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wojny z Unią Europejską to ostatnia szansa polityków Platformy Obywatelskiej na powrót 
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Unia w końcu 
padnie

Klienci banków mogą 
być spokojni

UE miała być luźnym sojuszem 
suwerennych państw. Gdyby 
tak było w rzeczywistości, nie 
mielibyśmy głosowania ws. 
brexitu, nie byłoby niepokoju 
w Grecji, nie byłoby nieza-
dowolenia w Polsce – mówi 
w rozmowie z „Codzienną” 
była posłanka Partii Konser-
watywnej Ann Widdecombe.

System finansowy w Polsce jest bezpieczny – za-
pewnili w poniedziałek minister finansów Teresa 
Czerwińska i prezes Narodowego Banku Polskie-
go Adam Glapiński po niedzielnym posiedzeniu 
Komitetu Stabilności Finansowej. – Pieniądze Po-
laków w bankach są bezpieczne, podobnie jest 
z inwestycjami zagranicznych inwestorów. Kupują 
oni w Polsce obligacje nie dlatego, że jakiś 
artykuł był bardziej lub mniej miły, tylko dlatego, 
że to się świetnie opłaca – podkreślił szef NBP.

NISZTOR \ Wraz z dofinansowaniem Idea Banku 
i Getin Noble Banku do obu tych instytucji powin-
no wejść komando audytorów wspieranych przez 
funkcjonariuszy służb odpowiedzialnych za ochro-
nę interesów ekonomicznych państwa.

KAPUŚCIŃSKI \ W skali planety ludzkość odpo-
wiada za powstanie ok. 4 proc. CO

2
, a Europa jed-

ną czwartą tej liczby. Obniżając emisję tego gazu 
o 20 proc. za pół miliarda euro rocznie, UE przyczy-
ni się do redukcji CO

2
 na świecie o 0,2 proc!s.2 s.2

Leszek Czarnecki 
przesłuchany
Wczoraj w związku z podejrze-
niem złożenia mu propozycji 
korupcyjnej przez byłego szefa 
KNF Marka Chrzanowskie-
go zeznania składał Leszek 
Czarnecki. Zdaniem poseł 
Masłowskiej (PiS) można po-
dejrzewać, że sprawa została 
wywołana dla osłabienia syste-
mu finansowego.

POLSKA s.3

Sto miliardów 
euro dla 
Trójmorza
Wkrótce rozpocznie działal-
ność Fundusz Trójmorza, który 
ma się zaangażować w infra-
strukturalne projekty o łącznej 
wartości 100 mld euro. Fun-
dusz zostanie zarejestrowany 
na przełomie grudnia i stycznia 
w Luksemburgu.

GOSPODARKA s.8 ŚWIAT s.6 GOSPODARKA s.9

SKANDAL \ Nowe taśmy z restauracji 
Sowa & Przyjaciele

Absolutnie nie opłaca się już produkcja narko-
tyków, tylko VAT – powiedział Paweł Graś, je-
den z najbliższych współpracowników Donal-
da Tuska, podczas spotkania towarzyskiego 

w restauracji Sowa & Przyjaciele we wrześniu 
2013 r. Z nagrań opublikowanych w sobotni 
wieczór wynika, że ówczesny rzecznik rządu 
miał pełną wiedzę na temat przestępczości 

związanej z wyłudzeniami VAT. Co więcej, 
swoim rozmówcom wyjaśniał również, jak 

uniknąć odpowiedzialności za takie działanie.

Gangsterskie 
kalkulacje 
magnatów 
Platformy

I s.3
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Gelazy, Heliodor, Janusz, Jaropełk, 
Kadok, Konrad, Konrada, Maria, 

Regina, Rufus, Twardosław, 
Wiesław

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

07 06 15 37

Środa 21.11
Opady deszczu
i deszczu za śniegiem
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słońca

07 04 15 38

Wtorek 20.11
Opady deszczu
i deszczu za śniegiem

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

Maria Skłodowska-Curie
(1867–1934) polska fizyk, chemik i matematyk, dwukrotna laureatka Nagrody Nobla  

– w 1903 r. w dziedzinie fizyki, w 1911 r. chemii 

\\ Nie można mieć nadziei na skierowanie świata ku lepszym drogom, o ile się 
jednostek nie skieruje ku lepszemu. \\

fot. Wikipedia/d

Globalne 
ogłupienie

W  ubiegłą sobotę w  całej 
Francji odbyły się masowe 
protesty kierowców przeciw-

ko zapowiadanym podwyż-

kom cen paliwa. Protestujący 
nazywają siebie żółtymi ka-

mizelkami z  powodu kami-
zelek odblaskowych, w które 
muszą być wyposażeni kie-

rowcy we Francji. Organiza-

cja, która wezwała do prote-

stów, liczy 1,55 mln członków 
i działa niezależnie od związ-

ków zawodowych oraz partii 
politycznych. Warto dodać, że 
w ciągu ostatnich 12 miesię-

cy cena benzyny już znacząco 
wzrosła – z 1,36 euro za litr 
do ponad 1,60 euro, a z ko-

lei cena oleju napędowego 
z 1,24 euro do ponad 1,50 eu-

ro. Tymczasem rząd Édouar-
da Philippe’a  zapowiedział, 
że od 1 stycznia cena benzyny 
ma wrosnąć o kolejne 3 cen-

ty, ropy zaś o 6,5 centa za litr. 
Zapowiadane podwyżki to 
konsekwencja wprowadze-

nia przez rząd nowego ekolo-

gicznego podatku związane-

go z emisją dwutlenku węgla. 
Dokładnie pięć lat temu sena-

tor Bogdan Pęk przestrzegał, 
że redukcja CO2 na obszarze 
Unii Europejskiej o 20 proc. 
będzie kosztowała 500 mld 
euro. W  skali planety ludz-

kość odpowiada za wytwo-

rzenie ok. 4 proc. CO2, a Eu-

ropa jedną czwartą tej liczby. 
Czyli za pół miliarda euro UE 
przyczyni się do redukcji emi-
sji dwutlenku węgla na świe-

cie o 0,2 proc! 

Gdzie są (nie)
zależni audytorzy
Wraz z dofinansowaniem Idea 
Banku i Getin Noble Banku do 
obu tych instytucji powinno 
wejść komando wyspecjalizo-

wanych audytorów, wspiera-

nych przez funkcjonariuszy 
służb specjalnych odpowie-

dzialnych za ochronę intere-

sów ekonomicznych państwa. 
Ich naczelnym zadaniem po-

winno być znalezienie odpo-

wiedzi na pytanie: gdzie po-

działy się miliardy złotych, 
które dziś do podmiotów na-

leżących do Leszka Czarnec-

kiego dosypie państwo? Aby 
to ustalić, trzeba będzie bar-
dzo dokładnie przeanalizo-

wać wszelkie umowy zawie-

rane w ostatnich latach przez 
obydwa banki. Niestety, mam 
poważne wątpliwości, czy ta-

ka operacja jest w ogóle wy-

konalna. Tu bowiem pojawia 
się kluczowy problem: skąd 
wziąć niezależnych i  bez-

stronnych audytorów? Czy 
z  tych renomowanych firm 
konsultingowo-doradczych, 
które skompromitowały się 
kilka lat temu przy okazji au-

dytu spółki budowlanej Poli-
mex-Mostostal, a ostatnio nie 
popisały się – łagodnie mó-

wiąc – w przypadku, powią-

zanej przecież do niedawna 
z grupą finansową Czarnec-

kiego – Getin, firmy windy-

kacyjnej GetBack? Myślę, że 
w rozwiązaniu tego problemu 
nie pomógłby nawet specjali-
sta od zadań niewykonalnych 
Ethan Hunt – bohater serii 
„Mission Impossible”.

WOJCIECH JAKÓBIK

Nord Stream 2 zagraża bezpieczeństwu Europy
Na konferencji „Future of Transatlantic Relations” w Hamburgu premier Morawiecki ostrzegł przed Nord 
Streamem 2 jako zagrożeniem dla bezpieczeństwa Europy. Faktycznie, NS2 jest groźny dla bezpieczeń-

stwa informacyjnego kontynentu, ponieważ jego infrastruktura może zostać wyposażona w aparaturę 
szpiegowską. Może zagrozić też twardemu bezpieczeństwu, stając się pretekstem dla manewrów floty ro-

syjskiej, rozmieszczania nowych jednostek wojskowych i prowokacji, których już teraz nie brakuje. Dlate-

go Polacy chcą, żeby NATO przyjrzało się NS2. Oprócz sankcji USA może to być jedyne rozwiązanie zdolne 
zablokować ten projekt. Problemem jest postawa Niemiec, które są członkiem NATO, lecz ze względu na 
partykularne interesy lekceważą zagrożenia związane z NS2, także te z zakresu bezpieczeństwa narodo-

wego. To ogromny problem instytucji ponadnarodowych, takich jak NATO czy UE. Tracą one na wiary-

godności, gdy ze względu na wątpliwe powiązania z Rosją część krajów wyłamuje się ze wspólnej polity-

ki, która ma służyć zwiększeniu bezpieczeństwa i dobrobytu państw zrzeszonych w tych organizacjach.

Autor jest redaktorem naczelnym portalu BiznesAlert

IGOR SZCZĘSNOWICZ

O sztuce ukłonu
Polityczny weekend w kraju upłynął m.in. pod znakiem do-

niesień o nowej partii Ryszarda Petru. Mąż stanu ów, prze-

straszony, że mógłby się nie załapać do kolejnego polityczne-

go rozdania opozycji, czyli na tzw. listę Tuska w wyborach do 
europarlamentu, postanowił działać. Partia Teraz! za chwi-
lę dołączy do szerokiej antypisowskiej koterii. Nie ma tutaj 
znaczenia żaden program czy jakieś projekty ustaw. Ma zna-

czenie jedno, być przeciwko PiS. Petru zapewnia, że zdoła 
jeszcze zebrać do swojej formacji garść działaczy rozczaro-

wanych dotychczasową polityką Nowoczesnej, która zbytnio 
ukłoniła się PO. Może i zdoła, ale sam pan Ryszard i ci ewen-

tualni działacze muszą pamiętać, że aby na jakiekolwiek li-
sty się załapać, będą musieli giąć się w ukłonach (i nie tylko) 
jeszcze bardziej. O jakiejkolwiek tożsamości politycznej mogą 
zapomnieć.

Piotr  
Nisztor

Ryszard  
Kapuściński

Rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

Z naszego boiska

Klęska, blamaż, przegrana, daremne wysiłki,

to najkrótsza recenzja stanu polskiej piłki.

Selekcjoner – topielec w przeręblu się miota,

w kibicach za Nawałką narasta tęsknota.

Stworzył zespół, wygrywał, dokonał niemało,

a że się na mundialu w Moskwie nie udało…?

To nie powód, by zaraz cofać zaufanie,

zwłaszcza kiedy solidnie ktoś zasłużył na nie.

Nie powinien przesądzać jeden krok fatalny,

aby sięgać nerwowo do zmian personalnych.
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POMÓŻ LUDZIOM W JEMENIE

AKCJA \ Polska Akcja Humanitarna apeluje o pomoc dla Jemenu, gdzie 22 mln ludzi jest w pilnej 

potrzebie – zabijają ich głód, epidemia cholery i wojna domowa – powiedziała PAP Paula Gierak 
z zespołu PAH. Pomóc możesz tutaj: https://www.pah.org.pl/wplac/?form=sos-jemen.

SKANDAL \ Nowe taśmy z restauracji Sowa & Przyjaciele

Gangsterskie kalkulacje 
magnatów Platformy
Absolutnie nie opłaca się już produkcja narkotyków, tylko VAT – powiedział Paweł Graś, jeden z najbliższych współ-
pracowników Donalda Tuska, podczas spotkania towarzyskiego w restauracji Sowa & Przyjaciele we wrześniu 
2013 r. Z nagrań opublikowanych w sobotni wieczór wynika, że ówczesny rzecznik rządu miał pełną wiedzę na 
temat przestępczości związanej z wyłudzeniami VAT. Co więcej, swoim rozmówcom wyjaśniał również, jak uniknąć 
odpowiedzialności za takie działanie.

Jan Przemyłski

P
ortal Tvp.info do-
tarł do kolejnego 
nagrania z  restau-
racji Sowa & Przy-

jaciele – chodzi o spotkanie 
z  8  września 2013 r. Jac-
ka Protasiewicza (ówczesny 
poseł PO), Tomasza Misia-
ka (biznesmen, były senator 
PO), Pawła Grasia (rzecznik 
rządu Donalda Tuska) i Ma-
cieja Wituckiego (były czło-
nek Rady Nadzorczej LOT). 
Jednym z tematów poruszo-
nych przez zebranych był ro-
snący problem ze ściągalno-
ścią VAT i działalnością mafii 
podatkowych.

– Te oszustwa VAT-owskie, 
to gdziekolwiek słyszę o te-
macie zorganizowanej prze-
stępczości w  Polsce, to już 
właściwie nie narkotyki 
–  stwierdził Maciej Wituc-
ki. – Absolutnie nie opłaca 
się już produkcja narkoty-
ków, tylko VAT – przyznał 
Graś. Na co Witucki dopo-
wiedział, że „produkcja fak-
tur jest lepsza”. – To jest pro-
blem, bo to się, wiesz, to jak 
stonka się przerzuca, wiesz, 
z obszaru na obszar – tłuma-
czył ówczesny rzecznik rzą-
du. Dodał również, że w jed-
nym dniu można oszukiwać 

na złocie, w innym na wap-
nie, a jeszcze innym na oleju 
rzepakowym. – Każdy towar, 
absolutnie wszystko możesz 
– przekonywał Graś.

Jakby tego było mało, ów-
czesny rzecznik rządu prze-
konywał, że tego typu prze-
stępstwa podatkowe są trud-
ne do udowodnienia. – I po-
tem na końcu masz jeden pro-

blem, nawet jeśli dopadniesz 
wszystkich, dopadniesz całą 
siatkę, to musisz udowodnić, 
że wszystko było świadome 
i w złej wierze. I udowodnij 
siódmej firmie w łańcuszku, 
że ona miała świadomość, 
że służy to oszukaniu fisku-
sa i  że ona działała w  złej 
wierze. A żeby ich dopaść, to 
musisz właśnie to udowodnić 

– zwracał się do swoich roz-
mówców jeden z najbliższych 
współpracowników Donalda 
Tuska.

O  komentarze w  sprawie 
tych szokujących słów po-
prosiliśmy polityków róż-
nych opcji politycznych.

– To jest porażająca wy-
powiedź. Przypomnijmy, że 
pan Graś oprócz tego, że był 

funkcjonariuszem publicz-
nym, to również pełnił funk-
cję sekretarza generalnego 
Platformy Obywatelskiej. 
Jako osoba, którą społeczeń-
stwo wybrało do reprezen-
towania jego interesów, po-
winien on w  jakiś sposób 
zareagować. Widzimy, że 
ówcześni ważni politycy PO 
mieli wiedzę na temat prze-
stępstw podatkowych, jed-
nak w  ogóle nic z  tym nie 
robili – powiedział „Codzien-
nej” poseł Zbigniew Gryglas, 
wiceprzewodniczący Poro-
zumienia.

W podobnym tonie wypo-
wiada się członek komisji 
śledczej ds. wyłudzeń po-
datku VAT poseł Marek Ja-
kubiak. – Wypowiedź pana 
Grasia potwierdza przypusz-
czenia, że rząd PO-PSL miał 
pełną świadomość działania 
grup przestępczych okrada-
jących państwo polskie na 
setki miliardów złotych. Tej 
ekipie to nie przeszkadzało, 
było ciche przyzwolenie na 
takie działanie – powiedział 
Jakubiak. – Takie zachowa-
nie czyni rząd PO-PSL od-
powiedzialnymi za tę gigan-
tyczną grabież – dodał.

Co ciekawe, nawet politycy 
PO przyznają, że poprzednia 
koalicja niewiele zrobiła, aby 
zwalczać mafie VAT-owskie. 
– Niestety mój minister fi-
nansów, znaczy ja z nim by-
łem w sporze, Jan Rostow-
ski bardziej się skupiał na 
wydatkach niż na wpływach 
do budżetu państwa – po-
wiedział senator Jan Rulew-
ski. – Wokół sprawy podatku 
VAT w  poprzedniej kaden-
cji panowała, grzecznie mó-
wiąc, nonszalancja – przy-
znał „Codziennej”.

O komentarz chcieliśmy po-
prosić również  Pawła Gra-
sia, jednak mimo prób nasze 
telefony pozostawały bez od-
powiedzi.

Śledczy przesłuchali Czarneckiego
AFERA \ Wczoraj w Prokuraturze Krajowej w Katowicach składał zeznania Leszek Czarnecki w związku z podejrze-
niem złożenia mu propozycji korupcyjnej przez byłego szefa Komisji Nadzoru Finansowego Marka Chrzanowskiego. 
Zdaniem poseł Gabrieli Masłowskiej (PiS), wiceprzewodniczącej sejmowej Komisji Finansów Publicznych (KFP), moż-
na podejrzewać, że sprawa została wywołana dla osłabienia systemu finansowego, ale za wcześnie na oceny.

Sprawę opisała w ubiegłym 
tygodniu „Gazeta Wybor-
cza”, według której w  mar-
cu 2018 r. Marek Chrzanow-
ski zaoferował łagodniejsze 
traktowanie banków Czar-
neckiego przez KNF w  za-
mian za kwotę ok. 40 mln 
zł jako wynagrodzenie dla 
prawnika poleconego przez 
Chrzanowskiego. Rozmowa 
miała zostać nagrana przez 
Czarneckiego, a on sam zło-
żył w tej sprawie dwa donie-
sienia do prokuratury: jedno 

7 listopada, a drugie 13 listo-
pada. Kwota wynagrodzenia 
40 mln zł nie pada w rozmo-
wie. Czarnecki mówił tylko 
o kartce, na której Chrzanow-
ski miał podać liczbę 1 proc., 
ale jak przyznawał jego peł-
nomocnik Roman Giertych, 
kartki nie ma, a  Czarnec-
ki informację o niej i liczbie 
może potwierdzić, poddając 
się badaniu wariograficzne-
mu. Po publikacji Chrzanow-
ski złożył dymisję, premier ją 
przyjął, a  prokurator gene-

ralny Zbigniew Ziobro poin-
formował o wszczęciu śledz-
twa w  sprawie przekrocze-
nia przez funkcjonariusza 
publicznego uprawnień ce-
lem osiągnięcia korzyści ma-
jątkowej przez osobę trzecią. 
Śledztwo trafiło do Katowic.

Roman Giertych zapowie-
dział w sobotę, że przynie-
sie do prokuratury kolejne 
nagranie, inne niż pierw-
sze, na którym zarejestro-
wano rozmowy Czarneckie-
go z Chrzanowskim i  inny-

mi przedstawicielami KNF, 
mające miejsce w  lipcu br. 
Jednak wczoraj mecenas nie 
chciał potwierdzić, czy prze-
każe śledczym wspomniane 
nagrania.

Prezes NBP Adam Glapiń-
ski oraz Ministerstwo Finan-
sów zapewniają, że system 
finansowy zachowuje sta-
bilność, a depozyty klientów 
należących do banków Czar-
neckiego: Getin Noble Bank 
oraz Idea Bank są bezpiecz-
ne. – Polski system bankowy, 

polski system finansowy jest 
stabilny, bezpieczny, co pod-
kreślamy przy każdej okazji 
– mówił wczoraj Adam Gla-
piński. „Członkowie Komite-
tu wysłuchali przedstawicie-
li obu banków, którzy poin-
formowali, że banki te pod-
jęły stosowne działania i na 
bieżąco regulują zobowiąza-
nia wobec klientów” – napi-
sano w komunikacie po po-
siedzeniu Komitetu Stabilno-
ści Finansowej.

Wiceprzewodnicząca sejmo-
wej KFP poseł Gabriela Ma-
słowska uważa, że za wcze-
śnie na oceny w tej sprawie. 
– Trzeba poczekać na wyniki 
śledztwa. Prokuratura bada 
sprawę. Kwestia ta nie jest 
jednoznaczna – mówi dla „Co-
dziennej” Masłowska.

Paweł Tunia

Wypowiedź Pawła Grasia potwierdza przypuszczenia, że rząd PO-PSL miał pełną świadomość działania grup przestępczych okradają-
cych państwo polskie na setki miliardów złotych| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

eprasa.pl dcc302494e

http://www.niezalezna.pl/
https://www.pah.org.pl/wplac/?form=sos-jemen.
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IRLANDIA WYDA WRESZCIE POLSCE PRZESTĘPCĘ

AKCJA \ Sąd w Dublinie wyraził zgodę na ekstradycję Artura C. – poszukiwanego przez 
polską prokuraturę w związku z zarzutami dotyczącymi przemytu narkotyków – którego sprawa 
była przedmiotem postępowania przed Trybunałem Sprawiedliwości Unii Europejskiej.

fot. Pixabay/d

POLITYKA \ Struzik pozostaje na Mazowszu

W sejmikach jednak bez zaskoczeń
Dolny Śląsk, Mazowsze, Podkarpacie, Małopolska – w tych województwach odbyły się sesje inauguracyjne sejmików. Po raz kolejny niezatapial-
ny okazał się Adam Struzik, który został wybrany na szóstą kadencję na marszałka woj. mazowieckiego.

Jacek Liziniewicz

P
rzez ostatnie tygo-
dnie trwały spekula-
cje i domysły. Okaza-
ło się jednak, że we-

wnętrzne tarcia w  żadnym 
z regionów nie doprowadziły 
do żadnych zaskoczeń. Gład-
ko wybrani zostali zarówno 
szefowie województw w Ma-
łopolsce (marszałkiem został 
Witold Kozłowski z PiS), jak 
i na Podkarpaciu (stanowisko 
utrzymał Władysław Ortyl). 
Do niewielkich protestów do-
szło na Dolnym Śląsku, gdzie 
PiS podjął współpracę z Bez-
partyjnymi Samorządowcami, 
ale ostatecznie i tam wyłonio-
no władze z Cezarym Przybyl-
skim na czele. Do ostatnich 
dni ważyła się jednak przy-
szłość koalicji KO-PSL na Ma-
zowszu. Przez tygodnie dużo 
mówiło się o tym, że PiS zdo-
ła przekonać dwóch radnych 
z opozycji. Tak się jednak nie 
stało. Ostatecznie stanowisko 
marszałka utrzymał Adam 

Struzik, który rządzi woj. 
mazowieckim od 2001 r. To 
drugi raz z rzędu, gdy Prawo 
i Sprawiedliwość mimo zwy-
cięstwa wyborczego nie po-
trafi stworzyć samorządu na 
Mazowszu. Tym razem było 
jednak dużo bliżej, gdyż PiS 
samodzielnie zdobył 24 man-

daty w  51-osobowej radzie. 
Przed czterema laty było to 
o pięć mandatów mniej. Jed-
nak o co najmniej dwa za ma-
ło, bo 18 mandatów zdobyło 
KO, 8 PSL, a jeden Bezpartyj-
ni Samorządowcy.

„Szkoda, że PSL  bliżej do hi-
perliberalnej Nowoczesnej niż 

do konserwatywnych poglą-
dów swoich wyborców. Lide-
rzy PSL wyraźnie oddalają się 
od swojego elektoratu” – oce-
nił na Twitterze marszałek 
Senatu Stanisław Karczewski. 
Według umowy koalicyjnej 
PSL będzie stanowił mniej-
szość w zarządzie wojewódz-

twa. Obydwaj wicemarszałko-
wie będą przedstawicielami 
Koalicji Obywatelskiej, a do-
datkowo KO przypadnie sta-
nowisko jednego z członków 
prezydium. Politycy parla-
mentarnej opozycji zapowia-
dają pójście za ciosem i wspól-
ny start w wyborach w przy-
szłym roku. „Koalicja nasza 
powinna być wzorem dla in-
nych samorządów wojewódz-
kich, powiatowych i  gmin-
nych. Po powołaniu Zarządu 
Województwa Mazowieckie-
go rozpoczniemy zgodne dzia-
łania w  celu powołania ko-
alicji wyborczej w wyborach 
do Parlamentu Europejskiego 
2019. Strony będą dążyły do 
kontynuowania współpracy 
w wyborach do Sejmu i Sena-
tu 2019 r.” – czytamy w umo-
wie koalicyjnej.

W  tym tygodniu kolejne 
sesje władz wojewódzkich. 
Najciekawiej zapowiada się 
w Łodzi, gdzie koalicja KO-
-PSL nie może się pogodzić 
z wynikami wyborów i zapo-
wiada blokowanie mównicy.

Jak Platforma Obywatelska 
wypycha Polskę z UE
„GAZETA POLSKA” \ W najnowszym numerze tygodnika „Gazeta Polska” m.in. 
o tym, dlaczego politycy Platformy Obywatelskiej wywołują wojnę z Unią Europejską. 
Piotr Lisiewicz pisze wprost: „Rozpętanie wojny z UE to jej ostatnia szansa na powrót 
do władzy”.

Im bliżej wyborów do Par-
lamentu Europejskiego, tym 
więcej państw naszego re-
gionu oskarżanych jest o ła-
manie demokracji i  anty-
europejskość. Od niedaw-
na niemieckie media i  fun-
dacje nasiliły ataki na rząd 
rumuński. W  Rumunii ma 
dochodzić do „erozji prawo-
rządności” w  wyniku naci-
sków na prokuraturę, „zej-
ścia na złą drogę” i promo-
wania „demokracji nielibe-
ralnej”. Także przeciwny 
sprowadzaniu imigrantów 
premier Czech Andrej Babiš 
usłyszał niedawno, że jest za 
mało „solidarny” z UE. Zna-
my te litanie na pamięć.

Po co to wszystko? Coraz bli-
żej wybory do PE, które mo-
gą wiele w Europie zmienić. 
Zależy od nich los gigantycz-
nych pieniędzy, którymi dys-
ponuje UE. Dlatego rządzą-
cy dziś Unią politycy zrobią 
wszystko, by utrzymać wła-

dzę. Jeśli z  badań wynikać 
będzie, że Polacy boją się po-
lexitu, liderzy UE będą stara-
li się wywołać za wszelką ce-
nę wrażenie, że jest on realny. 
W  przeddzień wyborów do 
PE możemy być niemal pew-
ni pojawienia się wypowiedzi 
ważnych polityków UE suge-
rujących polexit. Próbkę tego, 
jak daleko mogą się posunąć, 
mieliśmy w przeddzień wybo-
rów samorządowych.

Oto Trybunał Sprawiedli-
wości UE w osobie wiceprze-
wodniczącego wydał kurio-
zalne postanowienie. Poczuł 
się on upoważniony, aby jed-
noosobowo, bez lektury znaj-
dującego się już w TSUE pol-
skiego pisma procesowego, 
zrobić więcej, niż ma pra-
wo… cały Trybunał. Co prze-
szkadzało, żeby odczekać kil-
kanaście dni i  podejmować 
decyzje po zapoznaniu się 
z  polskim pismem? Wtedy 
opozycja w Polsce nie mogła-

by użyć tego tematu w kam-
panii, mobilizując – jak się 
później okazało – wielkomiej-
ski elektorat. Jak podkreśla 
eurodeputowany PiS Ryszard 
Czarnecki, fakt, że KE odda-
ła sprawę Polski do TSUE, 
był jej wielką porażką: – Po 
trzech latach odsyłania Pol-
ski do kąta, do szeregu, polski 
rząd okazał się twardy w sta-
raniach o  interesy swoje-
go kraju. To dlatego, z braku 
lepszych możliwości, spra-
wę skierowano do Trybuna-
łu – mówi Czarnecki. Ale to 
nie dotarło do polskiej opinii 
publicznej, która zrozumia-
ła tyle, że istnieje jakieś bar-
dzo groźne unijne ciało, które 
może nas z UE wyrzucić.

Rafalala miga 
się od kary
WOKANDA \ Rafał Z., czyli lewacki celebryta znany 
pod pseudonimem Rafalala, zwyzywał i oblał kawą na-
stoletnią dziewczynę. Za napaść dostał zarzuty, usłyszał 
nawet wyrok nakazowy. Nadal jednak konsekwencji nie 
poniósł, bo zaskarżył orzeczenie. I proces trwa.

Do skandalicznego zdarzenia 
doszło 13 kwietnia br. w War-
szawie. Rafał Z., mężczyzna 
paradujący po ulicach w dam-
skich ubraniach, potrafi być 
agresywny, gdy ktoś ze zdzi-
wieniem reaguje na jego wi-
dok. Ofiarą napaści padła tak-
że nastolatka, którą Rafał Z. 
zwyzywał, a  później nawet 
pochwalił się swoim „wyczy-
nem” wobec dziewczyny na 
portalu społecznościowym. 
Ten filmik wywołał skandal.

Na początku lipca Prokura-
tura Rejonowa Warszawa- 
-Wola zakończyła postępo-
wanie aktem oskarżenia. Ra-
fał  Z. miał odpowiedzieć za 
kierowanie gróźb karalnych; 
naruszenie nietykalności cie-
lesnej ofiary oraz znieważenie 
dziewczyny.

Sprawa trafiła do sądu, 
a 26 lipca zapadł wyrok naka-
zowy. Rafał Z. został uznany za 
winnego wszystkich zarzuca-

nych przestępstw. Kara łączna: 
rok i dwa miesiące ograniczenia 
wolności poprzez wykonywa-
nie nieodpłatnej, kontrolowanej 
pracy na cele społeczne w wy-
miarze 30 godz. miesięcznie.

Z takim orzeczeniem nie zgo-
dził się mężczyzna. „Niesamo-
wite! Trzy miesiące i już jest 
wyrok w sprawie dziewczy-
ny oblanej kawą. Co ciekawe 
nie zostałam przesłuchana ani 
na policji, ani w prokuraturze, 
ani w sądzie. Sprawa odbyła 
się w trybie nakazowym, bez 
udziału stron, po cichu, nie-
jawnie” – napisał na jednym 
z  portali społecznościowych 
(pisownia oryginalna – red.).

Po zaskarżeniu sprawa trafi-
ła na wokandę w normalnym 
trybie. Ostatnia rozprawa od-
była się w zeszłym tygodniu. 
Wyrok nie zapadł, a terminu 
następnej nie wyznaczono.

Grzegorz Broński

Po raz kolejny Adam Struzik został marszałkiem| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

Nie przegap

Więcej już w środę (21 listopada) w naj-
nowszym numerze tygodnika „Gazeta 
Polska” dostępnym we wszystkich kio-

skach w Polsce oraz na stacjach Orlen.

!

eprasa.pl dcc302494e

http://www.niezalezna.pl/
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POLICJA MA WRESZCIE SUPERHELIKOPTER

POLICJA \ Komendant główny policji Jarosław Szymczyk i prezes 
PZL Mielec Janusz Zakręcki podpisali w poniedziałek umowę na 
zakup i dostarczenie trzeciego śmigłowca S-70i Black Hawk.

fot. mat. pras./d

PREZYDENT Z PO PROWADZIŁ PO ALKOHOLU

AFERA \ Test podczas rutynowej kontroli drogowej wykazał, że 
prezydent Rybnika Piotr Kuczera (PO), prowadząc samochód, mógł 
być pod wpływem alkoholu. Kuczera potwierdził, że wcześniej pił.

fot. Maciej Łuczniewski/Gazeta Polska

AFERA \ Poseł PO i wpadka podczas ciszy wyborczej

Budka wykpi się przeprosinami? 
Bo kary (na razie) brak...
Poseł Platformy Obywatel-
skiej Borys Budka w przed-
dzień wyborczej niedzieli 
opublikował na swoim 
profilu wpis ze spotem 
kandydata na prezydenta 
Warszawy. Tym samym 
mógł złamać ciszę wybor-
czą. Nawet przyznał się 
do wpadki i przeprosił, ale 
konsekwencji dotychczas 
nie poniósł. – Nie dosta-
łem mandatu – przyznał 
w rozmowie z „GPC” 
polityk PO. Policja ciągle 
analizuje sprawę.

Grzegorz Broński

W
  Polsce w  cza-

sie ciszy wy-

borczej zaka-

zana jest agita-

cja, a za złamanie tego prawa 
grożą surowe kary. Z  reguły 
jest więc przestrzegana przez 
dziennikarzy czy polityków.

Dlatego spore zamieszanie 
wywołało to, co zrobił poseł 
PO Borys Budka. W  sobotę 
20 października, czyli przed 
pierwszą turą wyborów sa-

morządowych, na facebooko-

wym profilu polityka poja-

wił się wpis ze spotem pro-

mującym kandydata Koalicji 
Obywatelskiej na prezydenta 
Warszawy.

„Doszło do rażącego złama-

nia art. 498 kodeksu wybor-
czego” – skomentował spra-

wę Jacek Ozdoba, ówczesny 
rzecznik Patryka Jakiego, któ-

ry powiadomił policję o zda-

rzeniu.
Budka wpis usunął, przepro-

sił, choć winę zrzucił na „sku-

tek jakiegoś błędu systemu”.
„Jednocześnie informuję, że 

jestem jedyną osobą, która pu-

blikuje posty na mojej stronie, 
więc oczywiście ponoszę pełną 
odpowiedzialność za ich treść 
i  formę, a  także ewentualne 
błędy” – tłumaczył poseł PO.

Sprawa wydawała się więc 
oczywista. Ponieważ mi-
nął miesiąc, postanowiliśmy 

sprawdzić, jakie konsekwen-

cje poniósł polityk Platfor-
my (za prowadzenie agita-

cji w trakcie ciszy wyborczej 
grozi kara grzywny). Skontak-

towaliśmy się z posłem Bud-

ką, który powtórzył, że publi-
kacja tego wpisu była błędem, 
ale... – Takie sprawy zazwy-

czaj kończą się mandatem, je-

śli go dostanę, to oczywiście 
przyjmę – stwierdził były mi-
nister sprawiedliwości w rzą-

dzie Ewy Kopacz. Czyli na ra-

zie jest bezkarny! – Nie mam 
żadnej informacji o  decyzji 
policji, ale będę monitorował 
sprawę – zapewnił „Codzien-

ną” Jacek Ozdoba.
W mokotowskiej Komendzie 

Rejonowej Policji usłyszeli-
śmy, że sprawa posła Bud-

ki nadal jest analizowana. 
– W celu zweryfikowania, czy 
naruszona została cisza wy-

borcza – tłumaczy asp. sztab. 
Robert Koniuszy. – W zależno-

ści od tych ustaleń będą po-

dejmowane kolejne czynności 
– powiedział „Codziennej”.

Na razie nie jest planowa-

ne przesłuchanie posła Bud-

ki. Tym bardziej wystawienie 
mu mandatu. Jeden z naszych 
rozmówców zwrócił jednak 
uwagę, że w przypadku wy-

kroczenia karalność takiego 
czynu przedawnia się po ro-

ku. A proceduralne wątki mo-

gą potrwać.

Będzie wypraszała łaski 
dla Polski i świata
KOŚCIÓŁ \ 16 listopada zmarła najstarsza siostra zakonna na świecie, matka 
Cecylia Maria Roszak z klasztoru sióstr dominikanek na Gródku w Krakowie. 
W 2009 r. Instytut Yad Vashem przyznał matce Cecylii tytuł Sprawiedliwego Wśród 
Narodów Świata.

Matka Cecylia Maria Ro-

szak urodziła się 25 mar-

ca 1908 r. w wielkopolskiej 
wsi Kiełczewo koło Kościa-

na. Ukończyła Państwową 
Szkołę Handlową i  Prze-

mysłową Żeńską w  Pozna-

niu. W 1929 r. wstąpiła do 
klasztoru dominikanek na 
Gródku w  Krakowie. Przy-

jęła zakonne imię Cecylia. 
W 1934 r. złożyła śluby wie-

czyste.
W  trakcie okupacji nie-

mieckiej ukrywała kilkuna-

stoosobową grupę Żydów. 
Wśród ukrywanych byli 
m.in.: Aba Kowner, Arie Wil-
ner, Chaja Grosman, Edek 
Boraks, Chuma Godot i Izra-

el Nagel, późniejsi działacze 
ruchu oporu w getcie wileń-

skim i warszawskim.
W 1944 r. s. Cecylia zosta-

ła przeoryszą, a po wojnie, 
przyjechała w ramach repa-

triacji wraz z  dwiema sio-

strami do Krakowa. Domi-
nikanki przebywały wów-

czas w klasztorze klarysek, 
wyrzucone z macierzystego 
klasztoru podczas II wojny 
światowej. W 1946 r. s. Ce-

cylia została przełożoną 
wspólnoty. W  swoim dłu-

gim życiu kilka razy była 
wybierana jako przełożona 
lub subprzeorysza. Poza tym 
była furtianką, organistką 
i kantorką.

Imponowała żywotnością, 
młodością ducha i  poczu-

ciem humoru. Nieustan-

nie modliła się na różańcu 
w intencjach, które napły-

wają do klasztoru od róż-

nych osób.
Siostra Stanisława Chru-

ścicka, przełożona klaszto-

ru klauzurowego dominika-

nek na Gródku w Krakowie, 
tak w rozmowie z „Codzien-

ną” wspomina matkę Cecy-

lię: – Była głęboko wierząca 

i  praktykująca, otwarta na 
Pana Boga, potrzeby ludzi 
i  świata. Kiedy wpływały 
do nas intencje modlitewne, 
ona brała je wszystkie, ofia-

rowała modlitwy, wyrze-

czenia i posty w tych spra-

wach. Interesowała się losa-

mi świata, Kościoła i Polski 
– powiedziała.

– Matka Cecylia zmarła 
w piątek o godz. 12. W cią-

gu ostatniego roku bardzo 
cierpiała, jednak cierpli-
wie wszystko znosiła, twarz 
miała anielską. Przebywanie 
przy niej było dla nas ulgą. 
Odchodziła w  pokoju, mia-

ła w sobie coś niesamowite-

go, emanowały z niej dobroć 
i  pokój. Tuż przed śmier-

cią odwiedził ją metropolita 
krakowski abp Marek Jędra-

szewski – mówi przełożona 
klasztoru.

Rafał Węglewski

Frasyniuk stanął 
przed Temidą
SKANDAL \ Wczoraj przed Sądem Rejonowym dla 
Warszawy-Śródmieścia rozpoczął się proces Władysła-
wa Frasyniuka oskarżonego o naruszenie nietykalności 
dwóch umundurowanych policjantów. Chodzi o incyden-
ty podczas kontrmanifestacji wobec marszu smoleń-
skiego 10 czerwca 2017 r.

Akt oskarżenia dotyczy naru-

szenia nietykalności dwóch 
funkcjonariuszy podczas wy-

konywania czynności służ-

bowych – popchnięcia ręka-

mi, przepychania i kopnięcia 
jednego z tych policjantów. 
Oskarżenie trafiło w czerwcu 
do Sądu Rejonowego dla War-
szawy-Śródmieścia. Oskarżo-

nemu grozi do trzech lat po-

zbawienia wolności.
Frasyniuk poinformował 

wczoraj, że nie przyznaje się do 
winy. Podkreślił, że „to nie jest 
proces o pobicie policjantów 
czy wierzganie nogami, nie jest 
to też proces o używanie słów 
obraźliwych, np. konstytucja”. 
– To proces, który ma zastra-

szyć obywateli broniących wol-
ności i prawa do zgromadzeń – 
grzmiał Władysław Frasyniuk. 
Ocenił również, że prokurator 
w tym procesie „służy rujno-

waniu państwa prawa”. – Nie 

kopnąłem policjanta, to abso-

lutna nieprawda – powiedział 
były opozycjonista. Zaznaczył, 
że jego zachowanie z 10 czerw-

ca zeszłego roku można okre-

ślić jako bierny opór.
Przypomnijmy, że warszaw-

ski sąd okręgowy uchylił na 
początku października umo-

rzenie innej sprawy Frasyniu-

ka, który jest obwiniony o wy-

kroczenie blokowania mar-
szu smoleńskiego 10 czerwca 
2017 r. Sprawą ponownie zaj-
mie się sąd rejonowy.

Pod koniec sierpnia nato-

miast sąd rejonowy niepra-

womocnie uniewinnił Frasy-

niuka w sprawie wprowadze-

nia w błąd policjanta co do 
swojej tożsamości. Frasyniuk 
legitymowany wówczas przez 
funkcjonariusza przedstawił 
się jako Jan Józef Grzyb.

(jp, Niezależna.pl)

Borys Budka| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

eprasa.pl dcc302494e
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MEKSYKAŃSKI BOSS NARKOTYKOWY NIE ŻYJE
AMERYKA POŁUDNIOWA \ Szef jednego z największych meksykańskich karteli 
narkotykowych Héctor Beltrán Leyva zmarł w poniedziałek w szpitalu na skutek zawału serca. 
Od października 2014 r. przebywał w więzieniu.

fot. Margarito Perez Retana/Reuters

WYWIAD \ Z byłą posłanką Partii Konserwatywnej ANN WIDDECOMBE rozmawia WOJCIECH ZDROJKOWSKI

Unia Europejska w końcu wybuchnie
Unia miała być luźnym sojuszem suwerennych państw. Gdyby tak było w rzeczywistości, nie mielibyśmy głosowania ws. brexitu, nie byłoby 
niepokoju w Grecji, nie byłoby niezadowolenia w Polsce. Tak długo, jak mamy Francję i Niemcy z nastawieniem, że to one są Unią i wszyscy inni 
muszą do nich się dostosować, będzie dużo niezadowolenia i to w końcu wybuchnie od środka.

Czy wierzy Pani, że istnieje nadal 
prawdziwie konserwatywna partia 
w Anglii?

Sądzę, że wciąż istnie-
je „gospodarczo konserwa-
tywna partia”, która wierzy 
w prywatny biznes i tworze-
nie w ten sposób dobrobytu 
dla wszystkich. Prawdopo-
dobnie dlatego nadal ludzie 
wybierają konserwatystów, 
a nie laburzystów. Z kolei już 
dawno nie istnieje „społecz-
nie konserwatywnej partii”, 
która by wierzyła w rodzinę.

Jak ocenia Pani obecne działania 
swojego byłego ugrupowania 
– rządzącej dziś Partii 
Konserwatywnej?

Partia jest bardzo podzielo-
na. Zresztą to pierwszy raz 
za mojej pamięci, kiedy oba 
główne ugrupowania – Par-
tia Konserwatywna (CP) 
i Partia Pracy (LP) – jedno-
cześnie znajdują się w roz-
sypce. Zawsze były kłopo-
ty w jednej albo drugiej, ale 
teraz oba mają olbrzymi ba-
łagan. Mimo to jestem zado-
wolona z pracy rządu. Bo nie 
jest tak, że on jest słaby, tyl-
ko że większość w parla-
mencie nie istnieje, i bar-
dzo trudno jest rządzić, kie-
dy trzeba negocjować każdy 
szczegół.

Uważa Pani, że brak 
większości negatywnie wpływa 
na rozstrzygnięcie sprawy brexitu?

Brak większości w parla-
mencie jest wyłącznie wi-
ną Theresy May. Ale z całą 
pewnością, gdyby premier 
ją miała, sprawa brexitu zo-
stałaby już załatwiona. Bez 
niej szefowa rządu jest za-
kładniczką różnych grup in-
teresów w parlamencie.

Czy Theresa May jest właściwą 
osobą, by poprowadzić proces 
wyjścia z UE?

Ktokolwiek to poprowadzi, 
będzie miał ten sam problem 
z większością i będzie mu-
siał negocjować z Demokra-
tyczną Partią Unionistyczną 
(DUP) [koalicjant CP w rzą-
dzie w Londynie i partia rzą-
dząca w Irlandii Północnej]. 
Więc pani May nie może, jak 
to kiedyś robili byli premie-
rzy – Margaret Thatcher czy 
Tony Blair – po prostu pod-
jąć decyzji i jej wprowadzić. 
Oni mieli wystarczająco du-
żą większość. Ona musi ne-
gocjować wszystko, każdy 

podpunkt, i tak samo mu-
siałby każdy w jej sytuacji.

Jednak ludzie uważają, że Theresa 
May po prostu nie wierzy w brexit.

No cóż, ona nie jest za bre-
xitem. Podczas kampanii re-
ferendalnej ws. opuszcze-
nia UE nic nie zrobiła, mimo 
że była minister spraw we-
wnętrznych. A wówczas jed-
nym z największych proble-
mów, jeśli nie największym, 
była imigracja, co osłabia-
ło popularność UE na Wy-
spach. Pani May nie zrobiła 
absolutnie nic, żeby to na-
prawić, a potem zagłosowa-
ła przeciwko brexitowi. Jed-
nak wydaje mi się, że stara 
się osiągnąć jak najlepszą 
umowę dla Wielkiej Bryta-
nii z Brukselą. Myślę, że ona 
szanuje wynik plebiscytu.

Pani jest znana z kontrowersyjnych 
poglądów. Między innymi optuje 
Pani za przywróceniem kary 
śmierci.

Żeby było jasne, nie je-
stem za karą śmierci jako 
zemstą. Uważam, że powin-
na być używana jako środek 
odstraszający, który ratu-
je niewinne życia. W cią-
gu pięciu lat po zniesieniu 
kary śmierci w Wielkiej 
Brytanii nadal gromadzili-
śmy dane statystyczne m.
in. o morderstwach, które 
według starego prawa by-
ły zagrożone najwyższym 
wymiarem kary. I w tym 
okresie liczba takich prze-

stępstw wzrosła o 125 proc. 
To był natychmiastowy sku-
tek abolicji, więc nikt mi nie 
wmówi, że kara śmierci nie 
odstraszała.

W mediach omawiano również 
to, że krytykowała Pani ruch 
#MeToo. Chyba nie jest Pani fanką 
współczesnego feminizmu, prawda?

Nowy feminizm jest de-
strukcyjny nie tylko dla męż-
czyzn, ale także dla kobiet, 
ponieważ przedstawia nas 
jako jęczących i cały czas 
skarżących się ludzi, którzy 
chcą specjalnego traktowa-
nia. Feminizm, z którym się 
identyfikowałam, był femini-
zmem lat 70. Kiedy kończy-
łam studia, nadal obowią-
zywało prawo pozwalają-
ce pracodawcy reklamować 
pracę z dwiema stawkami 
wynagrodzenia – jedną dla 
mężczyzn, a drugą dla ko-
biet. Legalna była odmowa 
pracy lub wynajęcia nieru-
chomości kobiecie z powo-
du jej płci. Gdy kobieta by-
ła zamężna, obowiązywały 
różne ograniczenia finanso-
we. To wszystko zostało cał-
kowicie zlikwidowane. Wy-
grałyśmy tę bitwę, ponie-
waż w latach 70. powiedzia-
łyśmy, że chcemy równych 
szans, by móc sprawiedliwie 
rywalizować z mężczyzna-
mi. To był krzyk feminizmu 
lat 70. W latach 90. zaczę-
ły się przemiany. Feminizm 
przestał chcieć równych 
szans i zażądał przywile-

jów. „Chcemy listy kandyda-
tów tylko dla kobiet, chcemy 
kwot, chcemy tego, chcemy 
tamtego”. Całkowicie zmie-
niło to ton feminizmu i dla-
tego nazywam to szaleń-
stwem. Nienawidzę kobiet 
prezentujących się w ten 
sposób, tak jakbyśmy były 
zależne od mężczyzn.

Ale są kobiety, które uważają, 
że ta bitwa jeszcze nie jest 
wygrana.

Wygrałyśmy. Żyjemy teraz 
w społeczeństwie, w któ-
rym monarcha, premier, 
szef sądownictwa i szef Me-
tropolitalnej Służby Policyj-
nej (Met Police) są kobietami 
i nikt nie jest tym zdziwio-
ny. Wygrałyśmy, bez dwóch 
zdań, ale nie akceptujemy te-
go i dlatego są kobiety, które 
wciąż szukają pola do wal-
ki, a im bardziej wygrywa-
my, tym głupsze ich walki 
się stają.

Dlaczego w 1993 r. zdecydowała się 
Pani na przejście z anglikanizmu 
na katolicyzm?

Kroplą, która przelała cza-
rę goryczy, była debata nad 
kobietami kapłanami. Nie 
dotyczyła ona teologii, ale 
bardziej tego, że jeśli tego 
nie zrobimy, nie będziemy 
atrakcyjni dla współczesne-
go świata. Według mnie nie 
tak powinien działać Kościół. 
Kościół powinien prowadzić, 
a nie podążać za masami. 
Od lat byłam bardzo rozcza-

rowana Kościołem anglikań-
skim, który szedł na kom-
promis we wszystkim i pa-
trzyłam w stronę Rzymu. 
Bo on, nawet gdy coś było 
bardzo niepopularne, uwa-
żał to za stosowne i dobre. 
Stał przy tym, nie podążał 
za resztą.

Była Pani kiedykolwiek w Polsce?
Przyjechałam do Polski raz 

na początku lat 90., gdy by-
łam ministrem pracy. Daw-
ne kraje Układu Warszaw-
skiego tworzyły wówczas 
własne systemy ubezpiecze-
nia społecznego. Zaczynały 
od zera, ponieważ nie miały 
wszechstronnych systemów 
opieki społecznej w czasach 
komunizmu. Korzystali z po-
rad zachodnich demokracji, 
które prowadziły je od lat. 
Wtedy odwiedziłam Pol-
skę, byłam w Warszawie 
i w Krakowie.

W mediach głównego nurtu pojawia 
się wiele negatywnych tekstów 
o Polsce w związku ze sporem z UE. 
Co Pani o tym wszystkim myśli?

Problem polega na tym, 
że UE nie jest tym, czym 
miała być. Miała być luź-
nym sojuszem suwerennych 
państw. Gdyby tak było 
w rzeczywistości, nie mieli-
byśmy głosowania ws. bre-
xitu, nie byłoby niepokoju 
w Grecji, nie byłoby niezado-
wolenia w Polsce. Ale UE jest 
organizacją bardzo uciążli-
wą i często zastanawiałam 
się, dlaczego blok wschodni 
tak pośpiesznie do niej dołą-
czył po wyzwoleniu od Mo-
skwy. Rozumiem dołączenie 
do NATO, ale nie do UE. Unia 
będzie się borykała z proble-
mami, aż w końcu wybuch-
nie od środka.

Więc jednak spodziewa się Pani, 
że Unii Europejskiej za jakiś czas 
już nie będzie?

Tak. Tak długo, jak Francja 
i Niemcy będą miały nasta-
wienie (które mają od bar-
dzo dawna), że to one są UE 
i wszyscy inni muszą do nich 
się dostosować, będzie dużo 
niezadowolenia i w końcu 
to wybuchnie. Myślę, że to, 
co robi Wielka Brytania 
z brexitem, będzie ważne, 
ponieważ jeśli brexit stanie 
się sukcesem, to Dania może 
pójść za nami. A kiedy dwa 
lub trzy państwa odejdą, bę-
dzie to początek rozłamu.

Ann Noreen Widdecombe – brytyjska emerytowana poseł z Partii Konserwatywnej. Była członkiem parlamentu przez ponad 20 lat 
(1987–2010). W 1993 r. przeszła z anglikanizmu na katolicyzm.| fot. arch./d

eprasa.pl dcc302494e
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SZEF BRYTYJSKIEJ DYPLOMACJI Z WIZYTĄ W IRANIE
TEHERAN \ W poniedziałek Jeremy Hunt udał się z wizytą 
do Iranu. Polityk Partii Konserwatywnej będzie rozmawiał 
o porozumieniu nuklearnym z Iranem zawartym w 2015 r.

fot. Simon Dawson/Reuters

POŻARY W STANACH ZJEDNOCZONYCH
KLĘSKA ŻYWIOŁOWA \ Na skutek trwających od kilku 
dni pożarów w Północnej Kalifornii zginęło 77 osób, natomiast 
ponad 1100 uznano za zaginionych. 

fot. Terray Sylvester/Reuters

DYPLOMACJA \ Turcja w rosyjskich objęciach

Car podczas wizyty u sułtana 
otwiera gazociąg
W poniedziałek miała miejsce wizyta prezydenta 
Rosji Władimira Putina w Turcji. Spotkał się w Istam-

bule z prezydentem Turcji Recepem Tayyipem 
Erdoğanem, z którym rozmawiał na temat konfliktu 
w Syrii oraz uczestniczyła w otwarciu gazociągu Tu-

recki Potok.

Paweł Kryszczak

P
rzywódcy Turcji 
oraz Rosji wzię-
li udział w uroczy-
stym otwarciu mor-

skiej części gazociągu Tu-
recki Potok, który umożliwi 
zaopatrywanie Turcji w ro-
syjski gaz.

Jest to już trzecie spotka-
nie prezydentów Władimi-
ra Putina i Recepa Tayyipa 
Erdoğana w tym miesiącu. 
– Dla Turcji współpraca z Ro-
sją jest kolejną informacją 
wysyłaną do Zachodu, że An-
kara nie będzie izolowana 
i może znaleźć innych przyja-
ciół niż kraje zachodnie – za-
uważa Wojciech Jakóbik.

Budowa Tureckiego Poto-
ku przebiegającego po dnie 
Morza Czarnego rozpoczę-
ła się w maju 2017 r. Dwie 
nitki liczące 1090 km łączą 
rosyjską Anapę z tureckim 
Kıyıköy. W pierwszym eta-
pie, który rozpocznie się już 
w 2019 r., surowiec energe-
tyczny będzie dostarcza-
ny na rynek turecki. Dzięki 
nowemu projektowi ener-
getycznemu roczne dosta-
wy gazu do Turcji zwięk-
szą się o 54 proc., czyli 
ok. 15,75 mld m sześc.

Pierwotnie Turkish Stream 
miał być narzędziem omi-
jania Ukrainy w dostawach 
do krajów Unii Europejskiej 
po to, aby przerywając do-

stawy przez Ukrainę, nie za-
grażać klientom europejskim 
oraz interesom Gazpromu.

– Warto pamiętać, że Tu-
recki Potok jest kontynu-
acją projektu Gazociągu 

Południowego, który zo-
stał zablokowany przez 
Komisję Europejską – mó-
wi w rozmowie z „Co-
dzienną” Wojciech Jakó-
bik, redaktor naczelny 
BiznesAlert.pl. Przepu-
stowość Tureckiego Poto-
ku w porównaniu z Ga-
zociągiem Południowym 
została zredukowana z 63 
do 31,5 mld m sześc., czyli 
ma mniejszą moc, niż pier-
wotnie planowano, a poza 
tym uwzględnia tylko od-
cinek do Turcji na tym eta-
pie. – Ten gazociąg zmniej-
szył swoje znaczenie stra-
tegiczne i będzie wymagał 
budowy odnogi europej-
skiej, aby zyskać znacze-
nie, jakie pierwotnie miał 
South Stream – zaznacza 
ekspert ds. bezpieczeń-
stwa energetycznego.

W kolejnej fazie za spra-
wą odnogi europejskiej gaz 
miałby trafiać na rynek 
państw Europy Południo-
wej i Południowo-Wschod-
niej. Mimo że część krajów 
bałkańskich wyraziła za-
interesowanie włączeniem 
się w projekt energetyczny, 
to jednak nie ma obecnie 
chętnych do budowy całej 
infrastruktury, bo może ona 
zostać zablokowana przez 
Komisję Europejską na pod-
stawie prawa antymonopo-
lowego.

Sądny dzień dla Rijadu
USA \ Dziś prezydent Donald Trump ma otrzymać 
raport amerykańskich służb na temat zabójstwa dzien-

nikarza Dżamala Chaszukdżiego. Ankara informuje, 
że ma nowe dowody w sprawie, sprzeczne z ustalenia-

mi saudyjskiego prokuratora.

W raporcie ma być zawar-
ta informacja o tym, kto jest 
odpowiedzialny za zabicie 
2 października dziennika-
rza publikującego na łamach 
„Washington Post”. Nie wia-
domo jednak, czy treść do-
kumentu zostanie podana 
do publicznej wiadomości. 
Wiele wskazuje na to, że zle-
ceniodawcą był następca tro-
nu Arabii Saudyjskiej książę 
Muhammad ibn Salman.

Oskarżenie go byłoby jed-
nak nie na rękę Ameryka-
nom, gdyż Rijad jest sojusz-
nikiem Waszyngtonu w re-
gionie. Ewentualne amery-
kańskie sankcje wpłynęłyby 
zapewne na pogorszenie tych 
relacji. Skorzystałyby na tym 
Iran, Rosja i Turcja. Donald 
Trump wielokrotnie podkre-
ślał, że uzyskał zapewnienie 
od księcia Salmana, iż nie był 
zaangażowany w zabójstwo, 
do którego doszło na tere-
nie saudyjskiego konsulatu 
w Stambule.

– Mamy sojusznika i chcę 
pozostać przy sojuszu, któ-
ry pod wieloma względami 
był bardzo dobry – podkre-
ślił prezydent USA pytany 
o ewentualne kary dla Ri-
jadu. Z kolei wiceprezydent 
Mike Pence nazwał zabój-
stwo Chaszukdżiego okrop-
nością, ale dodał, że jego kraj 
będzie śledził fakty oraz bę-
dzie starał się zachować sil-
ne i historyczne partnerstwo 
z Saudyjczykami. Członek se-
nackiej komisji ds. wywiadu, 
republikanin Roy Blunt po-
wiedział, że po tym, jak Kon-
gres zapozna się z raportem, 
będzie musiał określić konse-
kwencje sankcji, biorąc pod 
uwagę relacje sojusznicze 
z Saudyjczykami.

Pojawiają się wciąż nowe 
informacje i hipotezy w spra-
wie zabójstwa dziennikarza. 
W sobotę minister obrony 
Turcji Hulusi Akar powie-
dział, że zabójcy Chaszuk-
dżiego mogli, dzięki immuni-

tetom dyplomatycznym, nie-
zauważenie wywieźć z kraju 
w bagażach jego rozczłonko-
wane ciało. Za operacją mia-
ło, według jego słów, stać 
18 Saudyjczyków.

W związku z zabójstwem 
w Arabii Saudyjskiej zo-
stało aresztowanych po-
nad 20 osób. 11 osób zo-
stało oskarżonych, a pięciu 
grozi kara śmierci. Saudyj-
ski prokurator utrzymuje, 
że do morderstwa doszło 
po nieudanej próbie nakło-
nienia Chaszukdżiego do po-
wrotu do Arabii Saudyjskiej. 
Tymczasem Turcja poinfor-
mowała, że ma więcej do-
wodów w sprawie morder-
stwa, m.in. drugie nagra-
nie dźwiękowe, które jest 
sprzeczne z ustaleniami sau-
dyjskiego prokuratora. Sły-
chać na nim, jak grupa Sau-
dyjczyków, która wcześniej 
przybyła do placówki, oma-
wia egzekucję dziennikarza. 
Turcja uważa, że Chaszuk-
dżi został uduszony, a jego 
ciało poćwiartowane. Sau-
dowie przekonują, że do-
szło do bójki, a dziennikarz 
zmarł po zastrzyku.

Aleksander Kłos

Żółte kamizelki 
pokazały siłę
FRANCJA \ W sobotnich protestach żółtych kamizelek 
przeciwko wzrostowi podatków od paliwa zostało ran-

nych 409 osób. Jedna kobieta zginęła. Zatrzymano 282 
osoby. Protestowano w prawie dwóch tysiącach miejsc.

Szef francuskiego MSW Chri-
stophe Castaner poinformo-
wał w radiu RTL, że w cza-
sie manifestacji dochodziło 
do napadów, bijatyk i ataków 
z użyciem noży. Rannych zo-
stało 28 funkcjonariuszy po-
licji i straży pożarnej. MSW 
podało, że w całej Francji ma-
nifestowały 282 tysiące żół-
tych kamizelek. Organizato-
rzy protestów mówią o licz-
bie czterokrotnie wyższej.

Do manifestacji ludzi ubra-
nych w żółte odblaskowe ka-
mizelki dochodziło na przej-
ściach dla pieszych, przy 
wjazdach na stacje benzyno-
we i do supermarketów. Blo-
kowane były również głów-
ne drogi Francji. Protestujący 
sprzeciwiali się wzrostowi 
podatku od paliw, gdyż uwa-
żają, że najbardziej uderza on 
w mieszkańców wsi i mniej-
szych miast, którzy muszą 
dojeżdżać do swoich często 

oddalonych po kilkadziesiąt 
kilometrów prac i szkół.

W wielu miejscach zabloko-
wany został również Paryż. 
Próbowano dostać się pod sie-
dzibę prezydenta. Większość 
haseł krytycznych dotyczyło 
właśnie gwałtownie tracącego 
popularność Emmanuela Ma-
crona. Wśród manifestantów 
nie było widać zamaskowanych 
chuliganów z czarnego bloku, 
co stało się domeną większość 
protestów we Francji.

W kraju tym poza wielkimi 
miastami transport publiczny 
jest słabo rozwinięty i posia-
danie samochodu jest koniecz-
ne. Mieszkańcy wsi i małych 
miast narzekają na zamyka-
nie placowek służb publicz-
nych – urzędów, poczt, szpi-
tali i szkół, co ma wpływ na 
zmniejszanie się liczby miejsc 
pracy i zamykanie sklepów.

Aleksander Kłos

Prezydenci Turcji i Rosji spotkali się w tym miesiącu po raz trzeci 
| fot. Murad Sezer/Reuters

eprasa.pl dcc302494e
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DANE GUS O WYNAGRODZENIU, ZATRUDNIENIU I MIESZKANIACH
STATYSTYKA \ Wynagrodzenie w październiku wzrosło rok do roku o 7,6 proc. a zatrudnienie 
zwiększyło się o 3,2 proc. – poinformował GUS. Liczba mieszkań oddanych do użytkowania wzrosła 
od stycznia do końca października o 3,1 proc., do 146 tys. wobec tego samego okresu przed rokiem.

Macron chce 
reformować Unię
UE \ Prezydent Francji Emmanuel Macron wezwał Niem-
cy do zacieśnienia sojuszu z jego krajem na rzecz przy-
spieszenia reform Unii Europejskiej. Chodzi m.in. o osob-
ny budżet dla strefy euro oraz wspólne podatki i wojsko.
Macron od dawna promu-
je wizję bardziej zintegro-
wanej strefy euro, włącz-
nie ze wspólnym budże-
tem. Przed zaplanowanymi 
na maj 2019 r. wyborami 
do Parlamentu Europejskie-
go wezwał kanclerz Niemiec 
Angelę Merkel do poczynie-
nia konkretnych kroków, aby 
zacieśnić współpracę Paryża 
i Berlina oraz przyspieszyć 
reformy UE.

Część komentatorów ocze-
kuje, że Francja i Niemcy 
przedstawią plan budżetu 
dla ograniczonej strefy euro. 
Ma się on skupiać na finan-
sowaniu inwestycji, co ozna-
cza, że jego środki nie będą 
mogły być wykorzystywane 
do pomocy krajom eurostre-
fy znajdującym się w gospo-
darczych kłopotach. W prak-
tyce oznaczałoby to podział 
strefy euro na dwa obszary 
– pierwszy, na czele z Niem-
cami i Francją, uciekający 

do przodu, oraz drugi pozo-
stający w kryzysie.

Niemieckie media z przeką-
sem komentują apel Macrona. 
„Prezydent Francji zaoferował 
Niemcom małżeństwo” – na-
pisał na portalu „Der Spiegel” 
komentator Georg Blume. 
„Możliwe jednak, że histo-
ryczna przemowa pozostanie 
w Niemczech niezrozumiana. 
Deklaracja miłości to zawsze 
jest wyznanie, które okazuje 
słabości” – dodał.

Z kolei publicysta Albrecht 
Meier na łamach dzienni-
ka „Tagesspiegel” zauwa-
ża, że wystąpienie Macrona 
w niemieckim parlamencie 
nie zbliżyło go do jego wizji 
Europy. „Macronowi obecnie 
nie idzie najlepiej” – stwier-
dził, odnosząc się do trwa-
jących nad Sekwaną prote-
stów i słabnącego poparcia 
dla francuskiego prezydenta.

(jak)

Wspólny program 
PFR i Google
INNOWACJE \ W budynku Google Campus, leżącym 
w obrębie loftowo-handlowo-technologicznego kom-
pleksu Konesera na warszawskiej Pradze, zainauguro-
wano w poniedziałek wspólne przedsięwzięcie Google 
i Polskiego Funduszu Rozwoju: PFR Projektanci Inno-
wacji – Grow with Google.
Prezentując tę inicjatywę, 
minister przedsiębiorczości 
i technologii Jadwiga Emi-
lewicz wskazywała prze-
kornie, że kołem napędo-
wym rozwoju powinna być 
inteligencja emocjonalna, 
a nie sztuczna. Nawiązując 
do mitu założycielskiego Go-
ogle, minister wyraziła na-
dzieję, że Polska będzie ga-
rażem Europy (pierwszą sie-
dzibą firmy Larry’ego Page’a 
i Siergieja Brina był garaż). 
– Innowator to nie solista 
– mówiła Emilewicz, wska-
zując na potrzebę wymiany 
doświadczeń, pracy zespoło-
wej i wsparcia technologicz-
nego przy działaniach inno-
wacyjnych.

Stroną wspierającą finan-
sowo przedsięwzięcie jest 
Polski Fundusz Rozwoju. 
– To kolejny program inno-

wacyjny, który tworzymy 
wespół z resortem przed-
siębiorczości i technologii 
– powiedział prezes PFR Pa-
weł Borys, przypominając 
choćby platformę StartIn-
Poland. Do tej pory podpi-
sano już 21 umów na finan-
sowanie innowacji o warto-
ści kilku miliardów złotych. 
– Te pieniądze już płyną 
na nasz rynek – zapewnił 
prezes Borys. – Wciąż po-
trzebujemy i szukamy osób 
i instytucji, które będą 
w tym procesie uczestni-
czyły – dodał.

Małgorzata Walczak z PFR 
Ventures wyjaśniła, że finan-
sowanie start-upów prze-
biega dwutorowo – poprzez 
granty oraz instrumenty 
zwrotne. Tą drogą w roz-
wój innowacyjności trafi 
1,6 mld zł, a zakres wspar-

cia jednej firmy może się 
wahać od kilkuset tysięcy do 
60 mln zł.

Podczas konferencji Fre-
derik G. Pferdt z Google 
zaprezentował krótkie 
warsztaty z rozbudzania 
innowacyjności. – Polacy 
są kreatywni, chociaż nie-
co nieśmiali – skomentował 
wynik swojego ekspery-
mentu. Pełen program szko-
leń z tego zakresu to aport 
internetowego giganta 
w całe przedsięwzięcie. 
Do programu „Grow with 
Google” zgłosiło się ponad 
2000 osób z Polski, warsz-
taty organizowane będą 
w sześciu miastach.

– Czekamy na jednoroż-
ca – zapowiedziała mini-
ster Jadwiga Emilewicz. 
Tak określa się młodą, in-
nowacyjną firmę, której 
wartość przekracza 1 mld 
dol. Do tej pory nie powstał 
jeszcze w Polsce start-up, 
którego wycena byłaby tak 
wysoka. Polski ekosystem 
start-upów dopiero racz-
kuje. Jesteśmy na znacznie 
wcześniejszym etapie roz-
woju ekosystemu star-upów 
niż kraje Europy Zachod-
niej. Wspólne przedsięwzię-
cie PFR i Google ma tę sytu-
ację zmienić.

Piotr Chmielarz

ROZWÓJ \ Specjalny fundusz zostanie zarejestrowany na przełomie grudnia i stycznia

Sto miliardów euro dla Trójmorza
Wkrótce rozpocznie działalność Fundusz Trójmorza, 
który ma się zaangażować w infrastrukturalne projekty 
o łącznej wartości 100 mld euro. – Fundusz zostanie 
zarejestrowany na przełomie grudnia i stycznia w Luk-
semburgu – powiedziała Beata Daszyńska-Muzyczka, 
prezes Banku Gospodarstwa Krajowego.

Jan Kamieniecki

B
eata Daszyńska-Mu-
zyczka, prezes Banku 
Gospodarstwa Krajo-
wego, w rozmowie 

z portalem Money.pl poinfor-
mowała, że właśnie finalizo-
wane są rozmowy na temat 
strategii Funduszu Trójmorza 
i analizy legislacyjne. – Reje-
strację planujemy na przeło-
mie grudnia i stycznia w Luk-
semburgu. Fundusz Trójmo-
rza będzie działał na podsta-
wie prawa międzynarodowe-
go – powiedziała.

Wyjaśniła, że zdecydowa-
no się na rejestrację Fun-
dusz Trójmorza w Luksem-
burgu, ponieważ tworzy go 
kilka państw o różnym pra-
wodawstwie. – Rejestracja 
w Luksemburgu eliminuje 
problemy prawne wynika-
jące z różnic systemowych 

między państwami. Nie mu-
simy też wybierać siedziby 
spośród państw tworzących 
Fundusz Trójmorza i two-
rzyć karkołomnych konstruk-
cji, by wszystkich zadowolić. 
Dlatego wybraliśmy prawo 
międzynarodowe – dodała.

Powołanie Funduszu Trój-
morza zapowiedziano na po-
czątku br. podczas szczytu 
państw Grupy Wyszehradz-
kiej w Budapeszcie. Według 
wstępnych uzgodnień fun-
dusz ma na początku dys-
ponować kwotą 5 mld euro 
i zaangażować się w ciągu 
30 lat w projekty o łącznej 
wartości 100 mld euro. Cho-
dzi przede wszystkim o in-
westycje w infrastruktu-
rę – budowę dróg, połączeń 
kolejowych, gazowych oraz 
energetycznych między pół-
nocą i południem Europy 
Środkowo-Wschodniej.

– Celujemy w projekty 
transgraniczne, łączące pół-
noc z południem, poprawia-
jące bilans wymiany handlo-
wej, umożliwiające rozwój 
biznesu – podkreśliła sze-
fowa BGK. Jak zaznaczyła, 
ma to służyć wyrównywa-
niu infrastrukturalnych róż-
nic między wschodem i za-
chodem Europy.

Przypomniała, że kiedy po-
wstała inicjatywa Trójmo-
rza, pytano, czy to nie jest 
próba podzielenia UE i dzia-
łanie przeciwko Niemcom? 
– Mam głębokie przekona-
nie, że Trójmorze wspie-
ra myślenie o tym, że tylko 
zjednoczona Europa z silną 
gospodarką będzie w stanie 
konkurować z innymi duży-
mi gospodarkami na świecie 
– zauważa Daszyńska-Mu-
zyczka. – Kraje Trójmorza 
chcą jednej Unii, a nie Unii 
„starej piętnastki” i dwuna-
stu krajów zaplecza. – Tro-
chę dziwnie byśmy się czuli, 
gdyby część rodziny spędza-
ła święta w pałacu, a część 
w szopie obok – dodała.

(Money.pl)

Fundusz Trójmorza sfinansuje infrastrukturalne projekty warte 100 mld euro 
| fot. Jan Naj/Gazeta Polska

eprasa.pl dcc302494e
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LITWINI WYBIERAJĄ MIĘDZY CZASEM LETNIM I ZIMOWYM
KONSULTACJE \ Na Litwie rozpoczęły się w poniedziałek konsultacje społeczne w celu ustalenia, jaki czas – letni czy zimowy – ma pozostać w kraju 
jako czas stały. Na Litwie odbywa się też sondaż opinii publicznej na ten temat. W konsultacjach uczestniczą przedstawiciele ministerstw, partnerzy społeczni, 
przedsiębiorstwa transportowe. 84 proc. mieszkańców Unii Europejskiej chce zrezygnować z przesuwania zegarków dwa razy do roku.

PIENIĄDZE \ Minister Czerwińska i prezes NBP zapewniają, że system finansowy jest bezpieczny

Klienci banków mogą być spokojni
System finansowy w Polsce jest stabilny i bezpieczny – zapewniali w poniedziałek minister finansów Teresa 
Czerwińska i prezes Narodowego Banku Polskiego Adam Glapiński podczas specjalnie zwołanej konferencji. 
Oboje relacjonowali ustalenia posiedzenia Komitetu Stabilności Finansowej, które odbyło się późnym wieczo-

rem w niedzielę.

Paweł Woźniak
Jan Kamieniecki

S
ystem finansowy 
funkcjonuje w spo-
sób stabilny, bez-
pieczny, Komitet 

Stabilności Finansowej czu-
wa nad tą stabilnością – za-
pewniali Czerwińska i Gla-
piński po zwołanym przez 
minister finansów posie-
dzeniu Komitetu Stabil-
ności Finansowej. W nie-
dzielny wieczór spotkali się 
przedstawiciele wszystkich 
instytucji tzw. sieci bezpie-
czeństwa, czyli Narodowe-
go Banku Polskiego, Banko-
wego Funduszu Gwarancyj-
nego i Komisji Nadzoru Fi-
nansowego.

– Rozmawialiśmy na te-
mat sytuacji finansowej Idea 
Banku i Getin Noble Banku. 
Przeanalizowaliśmy ich sy-
tuację, wysłuchaliśmy infor-
macji, które zostały przed-
stawione przez przedstawi-
cieli obydwu banków, którzy 
na posiedzeniu zapewnili 
Komitet Stabilności Finan-
sowej o tym, że obie insty-
tucje regulują bieżące zobo-
wiązania. Sytuacja jest pod 
kontrolą, jest monitorowana 
– powiedziała Czerwińska. 

– Jednocześnie na posiedze-
niu każda z instytucji sieci 
bezpieczeństwa zadeklaro-
wała natychmiastową go-
towość do tego, aby w razie 
potrzeby wspierać stabilność 
systemu finansowego, który 
funkcjonuje w sposób stabil-

ny i bezpieczny – podkreśliła 
minister.

Także prezes NBP Adam 
Glapiński zapewnił, że pol-
ski system bankowy, finan-
sowy jest bezpieczny. – Sys-
tem instytucjonalny, który 
mamy w Polsce, zapewnia 

taką stabilność. Wszystko 
na bieżąco jest obserwowa-
ne i nadzorowane – zazna-
czył. Wyjaśnił, że Komitet 
Stabilności Finansowej spo-
tkał się w niedzielę wieczo-
rem ze względu na zamie-
szanie medialne, które nie 

ma żadnych przyczyn w pol-
skim systemie bankowym 
– oświadczył szef NBP.

Podczas wcześniejsze-
go wystąpienia w TVP 
prof. Glapiński powiedział, 
że depozyty objęte są ochro-
ną Bankowego Funduszu 
Gwarancyjnego. Kwota nie-
przekraczająca równowar-
tości 100 tys. euro jest gwa-
rantowana w całości. – Przy-
pominam, że każdy klient, 
depozytariusz w bankach 
polskich, ma w pełni za-
gwarantowany swój depo-
zyt do 100 tys. euro, czyli 
do czterystu kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. I w ciągu ty-
godnia ewentualnie zawsze 
ma taką pełną wypłatę – tłu-
maczył. Dodał, że bezpiecz-
nie mogą czuć się również 
klienci banków należących 
do biznesmena Leszka Czar-
neckiego.

Prezes NBP nie ma wątpli-
wości, że zaufanie do pol-
skich banków za granicą 
jest duże. Powiedział, że jest 
w stałym kontakcie z przed-
stawicielami bankowości 
z całego świata. – Zagra-
niczni inwestorzy kupują 
w Polsce obligacje nie dlate-
go, że jakiś artykuł był bar-
dziej lub mniej miły, tylko 
dlatego, że to się świetnie 
opłaca. Polska to jest najbez-
pieczniejszy kraj na świecie 
do inwestycji. Inwestorzy 
potrafią liczyć – podkreślił 
Glapiński.

PPK to jedna z największych reform III RP
EMERYTURY \ Prezydent Andrzej Duda podpisał w poniedziałek Ustawę o pracowniczych planach kapitałowych, 
zakładającą utworzenie powszechnego, dobrowolnego i prywatnego systemu oszczędzania, współtworzonego 
przez pracowników, pracodawców i państwo. – PPK to jedna z największych reform gospodarczych po 1989 r. 
– twierdzi Paweł Borys, prezes Polskiego Funduszu Rozwoju.

Prezydent powiedział 
po podpisaniu ustawy 
o PPK, że to ważny mo-
ment z dwóch powodów. 
– Po pierwsze ustawa po-
prawi sytuację przyszłych 
polskich emerytów, tzn. 
tych, którzy dzisiaj jeszcze 
cały czas pracują i w związ-
ku z tym gromadzą pienią-
dze na swoje emerytury 
– zauważył Andrzej Duda. 
– Poprawi też sytuację tych, 
którzy funkcjonują na ryn-
ku gospodarczym w Polsce, 
bowiem eksperci nie mają 
wątpliwości, że potrzebne 
nam jest zgromadzenie kapi-
tału w naszym kraju, w na-
szej gospodarce – dodał pre-
zydent.

Zaznaczył, że pojawia się 
jednak pytanie, jak to zro-
bić, jak zgromadzić kapitał, 
który będzie mógł wspoma-
gać rozwój gospodarczy, któ-
ry będzie mógł stanowić ba-
zę dla dalszego rozwoju Pol-
ski. – Najlepszą metodą jest 
powszechne oszczędzanie. 
Mam nadzieję, że system 
PPK budujący tę przyszłą ba-
zę, z jednej strony kapitało-
wą, a drugiej emerytalną dla 
przyszłych pokoleń, będzie 
w Polsce funkcjonował do-
brze, lepiej niż to, co mieli-
śmy do tej pory – podkreślił 
Andrzej Duda.

Według minister finan-
sów Teresy Czerwińskiej 
podpisanie przez prezy-

denta Ustawy o pracowni-
czych planach kapitałowych 
oznacza, że mamy w Polsce 
pierwszy, w pełni prywat-
ny, w pełni dobrowolny, 
długoterminowy, systemo-
wy mechanizm dodatkowe-
go gromadzenia oszczędno-
ści na emeryturę. – Celem 
tego systemu jest budowa 
silnej polskiej gospodarki. 
Gospodarka, żeby się roz-
wijała, potrzebuje kapitału. 
Budując system długotermi-
nowych oszczędności, zmie-
niając ich skalę i strukturę, 
budujemy możliwości po-
zyskania kapitału na wiele 
inwestycji, które w polskiej 
gospodarce będą się przy-
czyniały do rozwoju długo-

terminowego – powiedziała 
Czerwińska.

– Ta ustawa ma fundamen-
talne znaczenie w budowa-
niu systemu ubezpieczeń 
w Polsce, w budowaniu my-
ślenia na przyszłość – oce-
niła minister przedsiębior-
czości i technologii Jadwiga 
Emilewicz. Zwróciła uwagę, 
że w rozmowach z przed-
siębiorcami i pracownikami 
na temat obniżania składek 
na ubezpieczenie społecz-
ne czy obniżania kosztów 
pracy często brakuje my-
ślenia w długiej perspekty-
wie. – Wydaje się nam, że to, 
co będzie za 20–30, lat to tak 
odległy horyzont, że jeszcze 
zdążymy się nad tym zasta-

nowić – zaznaczyła. Jej zda-
niem jest szansa na zmianę 
tego myślenia. – Budowanie 
PPK to jest myślenie o przy-
szłości, to jest oszczędzanie 
na przyszłość – dodała Emi-
lewicz.

Paweł Borys, prezes Pol-
skiego Funduszu Rozwo-
ju, uważa, że pracownicze 
plany kapitałowe to jed-
na z największych reform 
gospodarczych po 1989 r. 
w Polsce. – Jestem prze-
konany, że jest to refor-
ma, która dotyczy jednego 
z najważniejszych obsza-
rów na przyszłość, bo doty-
czy systemu emerytalnego, 
bezpieczeństwa finansowe-
go Polaków w sytuacji, kie-
dy społeczeństwo się sta-
rzeje i trzeba przeciwdzia-
łać tym negatywnym tren-
dom – podsumował.

(jak, PAP)

Minister finansów Teresa Czerwińska zapewnia, że system finansowy jest stabilny| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

eprasa.pl dcc302494e
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ROZMAITOŚCI \ W komunikacie Komitetu Stabilności Finansowej po niedzielnym 
posiedzeniu zapewniono o bezpieczeństwie polskiego systemu bankowego. Przedmiotem 
posiedzenia było omówienie sytuacji dwóch banków Getin Noble Bank oraz Idea Bank.
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Nudny początek tygodnia
SUROWCE \ Ropa nie odreagowała. W tle obawy o napięcie mię-

dzy USA a Chinami. Miedź na minusie, a pallad nadal mocny. Złoto 
i srebro w takt wahań pary EUR/USD.

U
biegły tydzień zaczął 
się od dużego spadku 
ropy i nawet późniejsza 
poprawa nie wpłynęła 

na znaczną zmianę sytuacji. Ro-

pa brent zamknęła tydzień spad-

kiem o ponad 4,8 proc., co za-

razem oznaczało szósty z rzędu 
spadkowy tydzień. Znacznie le-

piej zaprezentowała się miedź, 
która ponownie testowała po-

ziom 2,8 USD. W segmencie me-

tali szlachetnych wyraźny wzrost 
odnotował pallad (ponad 5 proc.), 
a srebro, choć osiągnęło prawie 
trzyletnie minimum, to pod ko-

niec tygodnia wyraźnie się umoc-

niło, osiągając tygodniowy wzrost 
bliski 2 proc.

Bieżący tydzień ropa rozpoczęła 
całkiem udanie, notując o godz. 8 
wzrost o prawie 0,9 proc. Anali-
tycy zwracają uwagę na szczegól-
nie istotną w najbliższych dniach 
rolę OPEC, które najprawdopo-

dobniej obniży w tym roku wiel-
kość produkcji w celu zapewnie-

nia stabilności cen. Jednak oba-

wy o wojnę handlową między 
Pekinem a Waszyngtonem w dal-
szym ciągu są czynnikiem blo-

kującym silniejsze umocnienie. 
Paradoksalnie wykluczenie Ira-

nu z rynku okazało się jak na ra-

zie nieistotne po tym, jak osiem 
państw otrzymało prawo do dal-
szego zakupu irańskiej ropy.

Poranek był trudny dla metali 
szlachetnych, bo zarówno złoto, 
jak i srebro notowały lekkie osła-

bienie cenowe, co znajdowało 
przynajmniej częściowe uzasad-

nienie w sytuacji na rynku walu-

towym. W dalszym ciągu zaska-

kiwał pallad drożejący o ponad 
0,6 proc.

W segmencie metali przemy-

słowych początek zmagań wska-

zywał na dość pozytywny obraz, 
bo indeks notował lekki wzrost, 
przekraczając ponownie 120 pkt. 
Jednak te najważniejsze metale 
notowały spadki, a nikiel tracił 
aż 1,2 proc. Miedź także pozosta-

wała pod kreską, tracąc prawie 
0,4 proc.

Udany początek zmagań na eu-

ropejskich parkietach nie miał 
chyba specjalnego wpływu 
na rynek towarowy, bo ropa tyl-
ko nieznaczne poprawiła swój 
kurs, a miedź w dalszym ciągu 
pozostawała na minusie. Noto-

wany w USA gaz ziemny zaczął 
tracić, jednakże mocne otwarcie 
pozwalało na utrzymanie ponad 
7-proc. wzrostu! Tak spora zmia-

na wpisywała się w obraz ostat-
nich dni, gdy skala wahań błę-

kitnego paliwa była bardzo du-

ża, a we środę przekroczyła na-

wet 20 proc.
O godz. 10 ropa naftowa drożała 

o 0,8 proc., poruszając się spokoj-

nie w stosunkowo wąskim kana-

le. Paliwo nie zareagowała nawet 
na komunikat z Teheranu mówią-

cy o tym, że Iran cały czas konty-

nuuje eksport ropy. Ta informacja 
wskazująca na umocnienie poda-

ży być może pozostała bez echa, 
bo Rosja oświadczyła, że podob-

nie jak Arabia Saudyjska opowia-

da się za ograniczeniem podaży 
surowca.

Segment metali przemysłowych 
nieznacznie poprawił swój od-

czyt, a aluminium i miedź jak-

kolwiek pozostawały na minu-

sie to były blisko piątkowego za-

mknięcia.
Tuż przed południem ropa zde-

cydowanie zwolniła notując zale-

dwie 0,3 proc. umocnienia. Spa-

dek nie był co prawda gwałtow-

ny, bo w ciągu 3 godz. paliwo 
straciło 60 centów, jednak kurs 
zbliżył się do 67 dol., co mogło 
oznaczać dalsze osłabienie. Miedź 
prezentowała się gorzej, jednak 
jej odczyt nie zmienił się zbytnio 
w ciągu ostatnich godzin. Złoto 
skorzystało na lekkim osłabieniu 
dolara i wyszło na symboliczny 
plus. Zdecydowanie lepie prezen-

tował się pallad, który pomimo 
chwilowych zawirowań w połu-

dnie był bliski ustanowienia ko-

lejnego rekordu cenowego. Taka 
perspektywa wydaje się w ko-

lejnych dniach bardzo realna, 
co zresztą potwierdzają sygnały 
analizy technicznej.

W segmencie soft cukier po bar-

dzo udanym październiku listo-

pad ma jak na razie trudny i po-

mimo wczorajszego umocnienia 
o ponad 1 proc. kurs jest daleki 
od październikowego rekordu. 
Trudno powiedzieć, czy to jedy-

nie korekta czy też początek no-

wych spadków. W 2016 r. koń-

cówka roku była dość słaba, ale 
rok później wyraźnie lepsza, 
co daje nadzieję, że mocny paź-

dziernik nie zostanie całkowicie 
zniwelowany. Podobnie prezen-

tuje się kawa (drożejąca wczoraj 
o ponad 3 proc.), która od paź-

dziernikowego szczytu straciła 
ponad 10 proc.

Dziś inwestorów czekają da-

ne o zapasach ropy według API. 
Tydzień wcześniej ich odczyt 
wskazywał na wzrost o ponad 8 
mln baryłek. Potwierdzenie tego 
trendu mogłoby znacznie wpły-

nąć na rynek ropy, zwłaszcza 
że byłby to piąty z rzędu wzrost 
zapasów.

Rafał Grodowski
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przez NXF

W SKRÓCIE
AMICA \ W III kwartale spółka 
odnotowała zysk netto wynoszący prawie 
28 mln zł. To wynik lepszy od konsensusu 
i o ponad 25 proc. lepszy niż przed 
rokiem.
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7036,5 0,32% FTSE 100

21821,16 0,65% NIKKEI 

11342,34 0,01% DAX

25413,22 0,49%
DJIA

POPRZEDNI

0,99636 -0,35% USDCHF

112,76 -0,05% USDJPY

1,28713 0,34% GBPUSD

1,14205 0,05% EURUSD

14,38 -0,01% SREBRO

1222,3 -0,06% ZŁOTO

278 -0,66% MIEDŹ

66,78 0,03%
ROPA 

BRENT

Kursy NBP

3,7840 -0,10% DOLAR

3,7947 0,90% Frank

4,3242 0,68% EURO

11

„Syndyk sprzeda oddzielnie, w trybie konkursu ofert:

1. Mieszkanie w Lublinie przy ul. Onyksowej 11/13 dla którego 
prowadzona jest księga wieczysta KW LU1I/00306180/8, za cenę nie 
mniejszą niż 276.000,00 zł.

2. niezabudowaną nieruchomość gruntową stanowiącą działkę 
ewidencyjną nr 764 położoną w Gozdowie, gminie Werbkowice, 
powiecie hrubieszowskim, woj. Lubelskim, dla której prowadzona 
jest księga wieczysta KW ZA1H/39068/7, za cenę nie mniejszą niż 
5060,00 zł.

Oferty należy składać korespondencyjnie listami poleconymi na adres 
Biuro Syndyka Pawła Choiny ul. Racławicka 38-44/pok.213, 21-040 
Świdnik w terminie do dnia 17.12.2018r. do godz. 10:00. (decyduje 
data wpływu oferty do biura syndyka).

Pełne warunki sprzedaży oraz operaty szacunkowe dostępne są na 
stronie internetowej www.wEgzekucji.pl oraz do wglądu w Sądzie 
Rejonowym Lublin-Wschód w Lublinie z siedzibą w Świdniku w sekre-
tariacie IX Wydziału Gospodarczego ds. upadłościowych i restruktu-
ryzacyjnych ul. Kard. Stefana Wyszyńskiego 18 w Świdniku (IX GUp 
118/17). Więcej informacji pod numerem telefonu 603-327-052.”

OGŁOSZENIE PŁATNE

Materiały przygotowane przez NXF

Instrument Kurs  
dzisiejszy Zmiana  Kurs  

poprzedni 

WIG 55 378,04 -0,12% 55 442,10

WIG20 2 159,13 -0,29% 2 165,46

mWIG40 3 813,39 0,30% 3 802,11

sWIG80 10 763,54 -0,29% 10 794,85

ALIOR  51,00    0,69%  50,65    

CCC  176,00    -2,65%  180,80    

CD PROJEKT  132,40    0,00%  132,40    

CYFRPLSAT  21,54    -2,53%  22,10    

ENERGA  9,07    2,95%  8,81    

EUROCASH  17,23    -4,44%  18,03    

JSW  77,44    0,13%  77,34    

KGHM  90,24    -1,05%  91,20    

LOTOS  73,86    0,79%  73,28    

LPP  7 500,00    -1,57%  7 620,00    

MBANK  393,40    -1,21%  398,20    

ORANGEPL  4,52    -1,31%  4,58    

PEKAO  100,35    -0,64%  101,00    

PGE  12,27    0,74%  12,18    

PGNIG  6,23    -0,32%  6,25    

PKNORLEN  99,80    0,81%  99,00    

PKOBP  37,78    -0,32%  37,90    

PZU  39,39    -0,81%  39,71    

SANPL  349,20    0,92%  346,00    

TAURONPE  2,14    3,88%  2,06    

Wtorek, 20 listopad 2018 r.

Godzina Kraj Wskaźnik ekonomiczny Okres Prognoza

02.30 Australia Protokół z posiedzenia RBA listopad

10.00 Polska Produkcja przemysłowa (r/r) październik 6,7%

10.00 Polska
Produkcja budowlano-montażowa 

(r/r) październik 19,5%

10.00 Polska
Ceny produkcji sprzedanej 

przemysłu (r/r) październik 3%

14.00 Węgry Decyzja w sprawie stóp 
procentowych listopad 0,9%

Niepokój nadal widoczny
GIEŁDA \ Azja na plusie. Europa z niezłym początkiem. Potem już gorzej. Podobnie 
na GPW. Banki w dalszym ciągu w centrum uwagi. Małe spółki z kolejnym minimum.

Rafał Grodowski

U
biegły tydzień trud-

no uznać za dobry. 
Nie tylko Warsza-

wa, ale także inne 
parkiety zanotowały znaczą-

cą przecenę. Na GPW wyraźne 
spadki dotknęły sektor banko-

wy, którego indeks w piątek 
notował piątą z rzędu obniż-

kę, a w ciągu ubiegłego tygo-

dnia stracił prawie 7 proc.
Bieżący tydzień powinien 

więc być pewnego rodzaju od-

reagowaniem. Tylko częścio-

wo potwierdziły to parkiety 
azjatyckie, bo Nikkei zamknął 
dzień wzrostem o 0,6 proc., 
a spadki widoczne były 
w Sydney i Wellington. Indek-

sowi w Tokio nie przeszkodził 
słaby październikowy odczyt 
japońskiego handlu zagra-

nicznego wskazujący na dużą 
dynamikę importu i wyraźny 
deficyt wynoszący prawie 450 
mld jenów. Lepiej zaprezento-

wał się Szanghaj, gdzie indeks 
SHC zyskał ponad 0,9 proc. 
Także w Seulu odnotowano 
dodatni odczyt, co umacniało 
pozytywny kierunek dla na-

szego kontynentu.

Tuż przed godz. 9 obraz ryn-

ku terminowego potwierdzał 
ten scenariusz, jednak trud-

no było mówić o znaczącym 
optymizmie.

O godz. 9, gdy pojawiły się 
odczyty indeksów w Europie, 
widoczna była przewaga zie-

lonego koloru. WIG20 zmaga-

nia także rozpoczął na plusie, 
a kolejne minuty jeszcze umoc-

niły ten kierunek. Po kwadran-

sie indeks zwyżkował o ponad 
0,5 proc. Drugi segment miał 
także udany początek dnia, 
a odbicie notowano też w gru-

pie małych spółek.
Banki, tak mocno doświad-

czone w ubiegłym tygodniu, 
wyraźnie odżyły, notując po-

nadprocentowy wzrost. PKO 
BP, które w piątek zniżkowało 
o 6 proc., wczoraj zyskiwało 
mniej niż 2 proc., co zarazem 
pokazywało, jak daleka jest 
droga do pełnego odrobienia 
strat.

Notowany w drugim seg-

mencie Getin Noble tracił pra-

wie 9 proc., a obecny w grupie 
małych firm Idea Bank zyski-
wał ponad 5 proc.

Tuż przed godz. 10 Europa 
pięła się nadal do góry, no-

tując kolejne dzienne maksi-
ma. Bardzo dobrze prezento-

wał się rynek w Mediolanie, 
a wzrostowi indeksu Mibtel 
o ponad 1,3 proc. towarzyszy-

ło umocnienie banków i silny 
wzrost Telecom Italia (ponad 
5 proc.). WIG20 po godzinie 
gry zyskiwał ponad 0,5 proc., 
co niestety nie wskazywało 
na dalsze umocnienie. Indeks 
banków wyraźnie osłabły, zy-

skując mniej niż 1 proc., a go-

rzej niż pół godziny wcześniej 
prezentowało się PKB BP.

Opublikowane po 10 dobre 
dane z krajowego rynku pra-

cy pozostały jakby bez echa, 
bo pół godziny później indeks 
dwudziestu spółek znalazł 
się blisko piątkowego odczy-

tu. Wyraźnie osłabły banki, 
na minusie znalazł się mBank 
tracący ponad 0,5 proc. Cały 
czas mocna pozostawała ener-
getyka, której indeks zyskiwał 
1,5 proc., co oznaczało piąty 
z rzędu wzrost i osiągnięcie 
najlepszego wyniku od marca.

O godz. 11, gdy Europa 
otrzymała wszystkie i tak 
zresztą nieliczne dane, sy-

tuacja na kontynencie była 
zdecydowanie gorsza. DAX30 
zyskiwał zaledwie 0,1 proc., 
a równie kiepsko prezentowa-

ły się Paryż i Madryt. W Me-

diolanie główny wskaźnik 
także wyraźnie osłabł, notu-

jąc wzrost tylko o 0,5 proc. 
Analitycy zwracali uwagę 
na wpływ istniejącego napię-

cia globalnego czy także ko-

lejnych obaw o Wielką Bry-

tanię. W Paryżu bardzo dużo, 
bo ponad 13 proc. tracił samo-

chodowy Renault, a kurs 55,7 
euro, który notowały jego wa-

lory, o godz. 11 był rocznym 
minimum.

Warszawa niestety także 
zmieniła kolor, bo WIG20 tra-

cił 0,25 proc., a na minusie był 
indeks banków, tracąc w ciągu 
godziny ponad 100 pkt. PKO 
BP i Pekao traciły po ponad 
1 proc., a GNB w dalszym cią-

gu czekał na zrównoważenie 
rynku.

WIG20 przed południem 
znalazł się nawet na minusie, 
jednak pół godziny później in-

deks znowu był podświetlony 
na zielono. Banki w dalszym 
ciągu nadawały ton notowa-

niom, ale próba przełamania 
piątkowego odczytu zakoń-

czyła się tuż po południu nie-

powodzeniem. Zdecydowanie 
największe powody do niepo-

koju mieli jednak akcjonariu-

sze Eurocashu, który tracił po-

nad 4 proc., znajdując się bli-
sko rocznego minimum. Od 20 
października spółka straciła 

już prawie 20 proc., co jed-

nak trudno w pełni powiązać 
z wynikami za III kwartał.

W drugą połowę dnia War-
szawa, a przede wszystkim 
czołowa dwudziestka weszła 
z czerwonym kolorem. Indeks 
sWIG80 notował nawet kolej-
ne minimum. Mocny o poran-

ku Idea Bank był już na nie-

wielkim minusie.
Europa w drugą część zma-

gań wchodziła niepewnym 
krokiem, co potwierdzały 
Frankfurt, Paryż i Zurych, 
które zmagały się z wyłama-

niem ze spadkowego kierun-

ku z przedpołudnia.
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ZIELONE LABORATORIUM IDEI PODCZAS SZCZYTU COP24

EKOLOGIA \ Warsztaty klimatyczne pod nazwą Zielone Laboratorium Idei odbędą się 5 i 6 grudnia 
w Parku Naukowo-Technologicznym Euro-Centrum w Katowicach. To wydarzenie towarzyszące szczytowi 
klimatycznemu COP24, który potrwa w stolicy woj. śląskiego od 3 do 14 grudnia.

SZCZYT APEC \ Z udziałem wiceprezydenta USA dyskutowano o problemach Azji i Pacyfiku

Papua inwestuje w infrastrukturę
Papua-Nowa Gwinea, 
wyspiarskie państwo 
w Oceanii, stawia na roz-
wój tradycyjnych dziedzin 
swojej gospodarki, jak 
rolnictwo. Ale też stara się 
inwestować w nowocze-
sny przemysł wydobywczy 
oraz w infrastrukturę.

Andrzej Ratajczyk 
korespondencja z Port Moresby

Z
akończony w niedzie-
lę szczyt Wspólno-
ty Gospodarczej Azji 
i Pacyfiku (APEC), 

który odbywał się w Port 
Moresby, stolicy Papui-No-
wej Gwinei, został zdomi-
nowany przez spór handlo-
wy między USA i Chinami. 
Uczestniczący w szczycie 
amerykański wiceprezydent 
Mike Pence poinformował, 
że USA mogą nałożyć kolejne 
cła na chińskie towary i nie 
zmienią polityki, jeśli nie 
zrobi tego wcześniej Pekin.

W trakcie szczytu APEC 
poruszano też inne tematy 
związane z regionem. By-

ła to także okazja do zapre-
zentowania Papui jako kraju 
otwartego na inwestycje.

Gospodarka tego kra-
ju w dużej mierze opie-
ra się na rolnictwie, z któ-
rym związane jest ponad 
75 proc. populacji. Rozwija-
ne są plantacje kawy, herba-
ty, przypraw, kopry, kakao, 
palm oleistych, ryżu, wani-

lii, owoców tropikalnych, 
prowadzona jest też hodow-
la zwierząt.

Co ważne, rząd Papui sto-
suje zachęty do przyciąga-
nia zagranicznych inwesty-
cji w sektorze przetwórstwa 
żywności. Jako kraj wy-
spiarski Papua ma duży po-
tencjał w zakresie połowów 
oraz przetwórstwa ryb i sko-

rupiaków. Jednocześnie rząd 
stawia na rozwój górnictwa 
(złota, srebra, miedzi i niklu) 
oraz wydobycia ropy nafto-
wej i gazu ziemnego.

Według Portalu Promocji 
Eksportu władze Papui pro-
ponują inwestorom liberalne 
przepisy, a bezpośrednie in-
westycje zagraniczne są mile 
widziane w każdym sektorze. 

Duże możliwości inwestycyj-
ne istnieją w dziedzinie in-
frastruktury, która jest słabo 
rozwinięta. Dotyczy to budo-
wy, modernizacji i utrzyma-
nia dróg, portów lotniczych 
i morskich oraz sieci energe-
tycznych (w tym odnawial-
nych źródeł energii) i wodo-
ciągowych. Część z obecnie 
prowadzonych projektów 
drogowych jest współfinan-
sowana z zagranicznych fun-
duszy pomocowych.

Papua oferuje także du-
że możliwości inwestycyjne 
w turystyce. To kraj o unika-
towych walorach przyrodni-
czych i ogromnej różnorod-
ności kulturowej. Jednak 
ruch turystyczny jest tam 
niewielki głównie ze wzglę-
du na brak bazy turystycznej 
i opinię kraju niezbyt bez-
piecznego.

Głównymi partnerami han-
dlowymi Papui-Nowej Gwi-
nei są Australia, Singapur, 
Japonia i Chiny. Szczególne 
znaczenie Papua przywiązu-
je do strategicznego partner-
stwa z Chinami i aktywnie 
wspiera inicjatywę Nowego 
Jedwabnego Szlaku.

Strach i spekulacja 
windują ceny prądu
ENERGIA \ Grupa zakupowa Górnośląsko-Zagłębiow-
skiej Metropolii (GZM), skupiająca aż 289 jednostek, 
kupi w 2019 r. energię w Tauron Sprzedaż GZE. Złożył 
on najkorzystniejszą ofertę i już po raz szósty wywal-
czył umowę na prąd dla największej grupy zakupowej 
w Polsce.

Sukces osiągnięty przez Tau-
ron w największym przetar-
gu komunalnym na sprzedaż 
energii to efekt m.in. nasze-
go sprawnego modelu biz-
nesowego i proponowania 
klientom optymalnej ceny 
energii elektrycznej w trud-
nym otoczeniu rynkowym 
– mówi Filip Grzegorczyk, 
prezes zarządu Tauron Pol-
ska Energia.

Co przy tym ważne dla 
wszystkich odbiorców 
energii w Polsce – przed-
stawiciele GZM przyzna-
ją, że w obecnym przetar-
gu tylko nieznacznie wzro-
sła cena za jedną megawa-
togodzinę. Przewodniczą-
cy zarządu GZM Kazimierz 
Karolczak poinformował, 
że grupa zakupowa zdecy-
dowała jednak, aby prze-
targ dotyczył tylko 2019 r., 

ponieważ ceny energii 
są obecnie wysokie.

Prezes Polskiej Grupy Gór-
niczej Tomasz Rogala prze-
konuje jednak, że to nie wi-
na ani polskiej energetyki, 
ani tym bardziej górnictwa. 
Jego zdaniem ceny energii 
idą w górę na skutek błęd-
nych regulacji przyjętych 
przez UE, które doprowa-
dziły do drożyzny na ryn-
ku energii z odnawialnych 
źródeł (OZE), a jednocześnie 
uderzyły w tradycyjną ener-
getykę węglową.

– Źródła OZE miały być 
tańsze, miały zdominować 
rynek – mówił prezes PGG 
Tomasz Rogala w Radiu Pie-
kary. Tymczasem okazało 
się, że wytwarzany przez 
nie prąd może być droż-
szy od energii z konwen-
cjonalnych źródeł, co zna-

cząco wpływa np. na ceny 
w Niemczech, które należą 
do najwyższych w Europie. 
Zdaniem Rogali wytwarza-
nie energii z tradycyjnych 
źródeł obłożono quasi-podat-
kiem. – Elektrownie węglo-
we znalazły się z tego powo-
du w bardzo trudnej sytuacji 
– podkreśla.

Szef PGG zwraca uwa-
gę, że rynek CO2 w UE jest 
bardzo mocno regulowa-
ny, bo o ilości uprawnień 
do emisji dwutlenku wę-
gla decyduje Komisja Euro-
pejska. – Informacje o tym, 
że KE rozważa wycofa-
nie pewnej ilości upraw-
nień z rynku, a także m.in. 
zmniejszenie produkcji prą-
du przez elektrownie jądro-
we tego lata z powodu pro-
blemów z wodą w syste-
mach chłodzenia przyczyni-
ły się do wywołania na ryn-
ku działań spekulacyjnych. 
Nastąpił nagły wzrost ceny 
uprawnień o 20 euro za to-
nę. Jak to możliwe, skoro 
zakładano, że uprawnienia 
będą wycofywane w tempie 
0,73 proc. rocznie? – dzi-
wi się Rogala. W jego opi-
nii dzisiejsze zawirowa-
nia cenowe mogą być efek-
tem strachu lub spekulacji 
na rynku.

Mariusz Andrzej Urbanke

148 tysięcy mundurów 
dla wojska
PRZEMYSŁ \ Mundury polowe dla prawie 100 tys. 
polskich żołnierzy dostarczy przez dwa lata spółka 
Maskpol z Konieczek niedaleko Częstochowy. Należąca 
do Polskiej Grupy Zbrojeniowej firma wygrała przetarg 
o wartości niemal 80 mln zł.
Zamówienie zostało zleco-
ne przez 3. Regionalną Bazę 
Logistyczną (RBL) w Krako-
wie. Mundury zostaną uszy-
te w Polsce i w całości wy-
konane z materiałów krajo-
wych. Kontrakt przewiduje 
dostarczenie 148 tys. kom-
pletów umundurowania, 
97,5 tys. w wersji polowej 
oraz 50,5 tys. w letniej. To 
już kolejne w ostatnich ty-
godniach zamówienie dla 
Sił Zbrojnych RP. Niedawno 
Maskpol poinformował, że 
podpisał z 3. RBL umowę na 
dostawę 26,5 tys. mundurów 
polowych za 14,3 mln zł.

Najnowsze zamówienie na 
łączną kwotę 79,7 mln ma 
być zrealizowane w latach 
2018–2019. Przy produkcji 
mundurów Maskpol będzie 
współpracował z krajowy-
mi podwykonawcami, w tym 
z zakładami pracy chronionej.

– Rozbudujemy nasz po-
tencjał produkcyjny w celu 

sprostania wymaganiom Sił 
Zbrojnych RP. Dążymy do te-
go, by krajowe przedsiębior-
stwa były w stanie w stu 
procentach zaspokoić zapo-
trzebowanie MON i MSWiA 
na umundurowanie oraz 
oporządzenie – zapowiedział 
Jakub Banaś, prezes zarządu 
PSO Maskpol.

Istniejąca od 50 lat fir-
ma z Konieczek produku-
je oprócz umundurowania 
także kompozytowe hełmy 
wojskowe, maski przeciw-
gazowe, sprzęt odkażają-
cy oraz tarcze, pałki i ubio-
ry ochronne. Głównymi od-
biorcami produktów spółki 
są wojsko, policja i straż gra-
niczna. We wrześniu i paź-
dzierniku Maskpol podpisał 
ze Służbą Ochrony Państwa 
umowy na dostawy kami-
zelek i tarcz kuloodpornych 
za 1,8 mln zł.

(a.mac.)

Pełna egzotyki Papua-Nowa Gwinea stawia na inwestycje w nowoczesny przemysł i infrastrukturę| fot. A. Ratajczyk/Gazeta Polska
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KONGRES 590 \ Nowa era cyfryzacji

Biznes rozwija się w chmurze
Celem Chmury Krajowej jest dokonanie cyfrowej transformacji zarówno w gospodarce, jak i administracji. Kraje, które lokalnie uruchomiły 
takie rozwiązania świadczone przez instytucje zaufania publicznego, odnotowały kilkudziesięcioprocentowe wzrosty w poziomie wykorzystania 
tego typu usług. Kiedy przedsięwzięcie osiągnie odpowiedni poziom stabilności i bezpieczeństwa, jest skazane na sukces – powiedział prezes 
PKO BP Zbigniew Jagiełło podczas Kongresu 590. 

O
perator Chmury 

Krajowej do końca 
2019 r. przedstawi 

kompleksową ofertę 
dla przedsiębiorstw, admini-
stracji państwowej i samorzą-

dów w zakresie migracji oraz 
przetwarzania danych cyfro-

wych w chmurze – zapowie-

dział wiceprezes powstającej 
spółki Adam Sekuła. Obecnie 
usługi chmurowe są w  Pol-
sce oferowane przez zagra-

niczne podmioty, które swoje 
centra obliczeniowe lokują za 
granicą. Sprawia to, że kosz-

ty korzystania z  ich oferty 
nie są atrakcyjne dla polskich 
małych i  średnich przedsię-

biorstw. Dlatego Chmura Kra-

jowa w naturalny sposób wy-

pełni lukę na rynku i zarazem 
wpisze się w strategię cyfry-

zacji Polski. Jej pierwszymi 
klientami będą udziałowcy 
spółki – Polski Fundusz Roz-

woju i PKO Bank Poski. 

Bezpieczeństwo i poprawa 
efektywności

Sekuła wyjaśnił, że zasadą 
działania Chmury Krajowej 
ma być suwerenność danych, 
gdyż będą one przetwarzane 
i  przechowywane wyłącznie 
na serwerach zlokalizowa-

nych na terenie kraju. Przed-

siębiorcy otrzymają dodat-
kowo wsparcie przy migracji 
danych. Wszystko to odbywać 
się będzie w zgodzie z zasa-

dami cyberbezpieczeństwa. 
W  Polsce odsetek przedsię-

biorstw wykorzystujących 
chmurę obliczeniową w pro-

wadzeniu biznesu wynosi oko-

ło 10 proc. W Europie liderami 
w tym zakresie są kraje skan-

dynawskie, gdzie wskaźnik 
ten sięga 50 proc., a w Estonii 
nawet 57 proc. Oznacza to, że 
przeważająca większość usług 
jest uruchamiana i utrzymy-

wana w chmurze. Światowe 
prognozy dla tego rynku za-

kładają w najbliższych latach 
znaczący wzrost. Zdaniem 
Pawła Borysa, prezesa PFR, 
w całym przedsięwzięciu nie 
chodzi tylko o to, aby jak naj-
więcej przedsiębiorstw korzy-

stało z usług chmury, ale ce-

lem zasadniczym jest, by pol-
skie firmy były coraz bardziej 
konkurencyjne poprzez moż-

liwość automatyzacji i cyfry-

zacji procesów w  chmurze. 
Szczególnego znaczenia nabie-

ra też usprawnienie admini-
stracji państwowej. – Możemy 

dokonać skokowej poprawy 
efektywności – zauważył szef 
PFR. Prezes PKO BP Zbigniew 
Jagiełło dodał, że być może 
teraz efekty budowy Chmu-

ry Krajowej są niedoszacowa-

ne, ale jeżeli projekt się po-

wiedzie, to będzie to przełom 
w sposobie prowadzenia biz-

nesu. Jagiełło wyjaśnił, dla-

czego bank, którym kieruje, 
zainteresował się wejściem na 
rynek usług technologicznych. 
– Kilka lat temu zastanawiali-
śmy się nad możliwością prze-

noszenia naszych operacji do 
chmury, ale nie znaleźliśmy 
odpowiedniego rozwiązania. 
Potem, gdy okazało się, że ad-

ministracja państwowa nie 
będzie w stanie poradzić so-

bie z milionami papierowych 
wniosków programu 500+, 
powstała myśl, by obsłużyć 
ten proces przy pomocy ban-

kowości elektronicznej. – I tak 
narodził się pomysł polskiej 
chmury – tłumaczył prezes 
Jagiełło. Jak mówił, PKO BP 
jest liderem technologicznym 
w sektorze finansowym. – Od 
pewnego czasu uczestniczymy 
w ogromnej zmianie technolo-

gicznej na świecie, czyli prze-

noszeniu się usług technolo-

gicznych do chmury, w związ-

ku z tym dla nas to naturalna 
droga rozwoju – dodał.

Skorzysta administracja
Minister cyfryzacji Marek 

Zagórski zapowiedział, że 
z nowej inicjatywy z pewno-

ścią skorzysta potrzebująca 
zintegrowanych i  komplek-

sowych rozwiązań admini-
stracja publiczna. Jak mó-

wił, wprawdzie wiele jedno-

stek administracji korzysta-

jąc z dofinansowania zbudo-

wało centra obliczeniowe, ale 
ich utrzymanie jest bardzo 
kosztowne, bo są przewy-

miarowane. – Mamy obecnie 
ok. 400 centrów przetwarza-

nia danych, z których tylko 
34 mają centra zapasowe. 
Niezbędne wydatki na ich 
modernizację w ich obecnej 
strukturze wyniosłyby 1,3 
mld zł. Dlatego alternatywą 
jest utworzenie chmury pu-

blicznej, która mogłaby opie-

rać się na rozwiązaniach roz-

wijanych przez PFR i PKO BP 
– powiedział Zagórski. Prze-

mysław Koch z Ministerstwa 
Finansów podkreślał szereg 
udogodnień dla swojego re-

sortu w związku z urucho-

mieniem chmury. Wskazał na 
skalowalność przedsięwzię-

cia, które może zarówno ob-

sługiwać olbrzymią ilość da-

nych przetwarzanych przez 
resort, jak i działać dla naj-
mniejszych nawet urzędów. 
Przypomniał, że od lipca te-

go roku system STIR (system 
teleinformatyczny izby roz-

liczeniowej) przeanalizował  
8 mld transakcji, a JPK (jed-

nolity plik kontrolny) po-

nad 2,7 mld faktur na ponad 
3 bln zł. – Zamiast zgodnie 
z prawem zamówień publicz-

nych prowadzić przetargi na 
sprzęt, oprogramowanie, in-

stalację, uruchomienie dla 
wszystkich, najmniejszych 
nawet jednostek, zamawia 
się po prostu kolejną funkcjo-

nalność chmury – tłumaczył 
Koch. Zdaniem ministra Za-

górskiego, Chmura Krajowa 
będzie również znaczącym 
rozwiązaniem dla przedsię-

biorców. – Na razie wystę-

puje u nich bariera mentalna 
przed utrzymywaniem da-

nych w chmurze. Tymczasem 
jest to szansa na przeniesienie 
biznesu na wyższy poziom – 
mówił szef resortu cyfryzacji. 

Koncerny przyglądają się
Co do możliwości korzysta-

nia z chmury publicznej przez 
duże koncerny wypowiedział 
się Marek Frąckiewicz, dy-

rektor wykonawczy ds. in-

formatyki w PKN Orlen. Opo-

wiedział o  doświadczeniach 
płockiej spółki w tym obsza-

rze. – Od kilku lat obserwuje-

my oferowane na rynku usłu-

gi chmurowe, bo są one bar-
dzo ciekawe. Obecnie jednak 
tylko w  minimalnym stop-

niu korzystamy z chmur ze-

wnętrznych. W dużej mierze 
wynika to ze specyfiki sekto-

ra paliwowo-energetyczne-

go, szczególnie w rejonie eu-

roazjatyckim, gdzie kwestie 
bezpieczeństwa powodują, 
że klienci są sceptyczni do 
co do przekazywania danych 
na zewnątrz – mówił. Dodał, 
że PKN Orlen, grupa bardzo 
mocno zintegrowana infor-
matycznie, łącząca kilkana-

ście krajów i  kilkadziesiąt 
spółek na różnych kontynen-

tach, dysponuje największą 
w  tej części Europy chmu-

rą prywatną. – To wszyst-
ko chodzi w jednej chmurze. 
Budowana była przez kilka 
lat, jest centralnie zarządzana 
i oferuje dużo usług. Prywat-

na chmura – tak, korzystanie 
z publicznej chmury – na dzi-
siaj jeszcze nie – podsumo-

wał Frąckiewicz. Zwrócił też 
uwagę na aspekt ekonomicz-

ny. Zauważył, że prywatna 
chmura PKN Orlen jest na ra-

zie tańsza od usług outsour-
cingowych, aczkolwiek z bie-

giem czasu różnica ta jest co-

raz mniejsza. Jego zdaniem 
przy efekcie skali związanym 
z funkcjonowaniem Chmury 
Krajowej, jej oferta może być 
również bardzo atrakcyjna ce-

nowo. W jego opinii Chmura 
Krajowa może być podstawą 
do tworzenia centrum badań 
i rozwoju z miejscami pracy 
o  wysokich kompetencjach, 
przyciągającego najlepszych 
ekspertów w Polsce, wspie-

rającego konkurencyjność 
polskich przedsiębiorstw 
i  wdrażającego różnorodne 
rozwiązania istotne dla go-

spodarki. – Do tego za przed-

sięwzięciem będzie stał naj-
większy polski bank – insty-

tucja zaufania publicznego, 
co niweluje obawy o bezpie-

czeństwo danych. To wszyst-
ko sprawia, że Chmura Kra-

jowa staje się bardzo ciekawą 
inicjatywą – podsumował dy-

rektor Frąckiewicz. 
– Budowa Chmury Krajowej 

będzie procesem trwającym 
kilka lat. Uważam jednak, że 
kiedy uzyskamy zadowalający 
poziom bezpieczeństwa i sta-

bilności, to osiągniemy duży 
sukces – zakończył Zbigniew 
Jagiełło.

Materiał powstał  
przy współpracy z PKN Orlen

BEZPIECZNE PRZECHOWYWANIE DANYCH    

INNOWACJE \  Oferowane przez Chmurę Krajową usługi mają być konkurencyjne cenowo, a ze względu na fakt, że będą dostosowane do polskiego 
prawodawstwa – bezpieczniejsze od usług oferowanych przez zagraniczne podmioty. Pilotażowe usługi zostaną udostępnione szerszej grupie klientów 
w drugiej połowie 2019 r., a pełna oferta dla wszystkich grup użytkowników będzie dostępna w roku 2020.

fot. Pixabay

Od lewej: Marek Frąckiewicz (PKN Orlen), Paweł Borys (PFR), Zbigniew Jagiełło (PKO BP), Przemysław Koch (Ministerstwo Finansów), Adam Sekuła (Chmura Krajowa),  
Marek Zagórski (Ministerstwo Cyfryzacji) |fot. Filip Blazejowski/Gazeta Polska
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KONGRES 590  \ Unijna polityka klimatyczna i jej wpływ na Polskę

Konsument nie może płacić 
za dekarbonizację
Zgodnie z wytycznymi Unii Europejskiej polski sektor energetyczny dekarbonizuje się i ulega transformacji. Odby-

wa się to bardzo szybko, ale wymaga olbrzymich nakładów finansowych i łączy się z poważnymi kosztami społecz-

nymi – mówili uczestnicy debaty „Polityka klimatyczna UE i jej wpływ na Polskę” na Kongresie 590 w Rzeszowie. 
Podkreślali też, że nie można przerzucać zbyt wysokich kosztów na konsumenta.

Paweł Woźniak

P
olski sektor energetycz-
ny stoi obecnie przed 
ogromnymi wyzwania-
mi. Najpoważniejszym 

wydaje się unijna polityka 
energetyczno-klimatyczna i jej 
wpływ na polską gospodarkę. 

Zaostrzenie polityki energetyczno-
klimatycznej

Rozpoczynający dyskusję mi-
nister energii Krzysztof Tchó-
rzewski nawiązał do lat 90. 
ubiegłego stulecia, przypo-
minając, że w  polskiej ener-
getyce królował wtedy w po-
nad 90 proc. węgiel. Minister  
sięgnął do preambuły umowy 
akcesyjnej, w  której mowa 
jest o przychylnym spojrzeniu 
Unii Europejskiej na polską 
gospodarkę opartą na rodzi-
mym surowcu. Uznano wtedy, 
że zapóźnienia sektora energe-
tycznego nie wynikają z winy 
Polski, lecz częściowo z winy 
państw zachodnich i  decyzji 
jałtańskich, dlatego miało nie 
dochodzić do szczególnych na-
cisków na gruntowne zmiany 
w polskiej energetyce. Czasy 
jednak się zmieniły. W związ-
ku z dostrzeżeniem problemu 
zanieczyszczenia powietrza 
unijna polityka energetycz-
no-klimatyczna została rady-
kalnie zaostrzona. Pociąga to 
za sobą istotne zmiany, które 
czekają polskie firmy. – To, jak 
szybko dochodzimy do pozio-
mów narzucanych zewnętrz-
nie, jest godne podziwu, odby-
wa się to szybciej, niż wyni-
kałoby to z wcześniej przyję-
tych prognoz i spodziewałaby 
się UE – mówił Tchórzewski. – 
Dziś borykamy się z kogenera-
cją. Ustawa wygasa z końcem 
tego roku. Zdaniem Komisji 
Europejskiej nie wszyscy mo-
gą dostać wsparcie ze strony 
państwa. Natomiast stoimy na 
wspólnym stanowisku, że to, 
co robimy, ma pomóc w ogra-
niczeniu emisji, szczególnie tej 
niskiej, która jest groźna dla 
zdrowia ludzi. A  wiemy, że 
pochodzi ona w głównej mie-
rze z kominów budynków in-
dywidualnych. Dlatego chce-
my wprowadzać kogeneracje 
nawet w  małych gminnych 
ośrodkach. Tam możliwo-
ści inwestycyjne są mniejsze, 

więc wsparcie musi być więk-
sze – tłumaczył minister.

Ewolucja zamiast rewolucji
Zapytany o kwestię transfor-

macji terenów po górniczych 
na Śląsku Tchórzewski powie-
dział, że są przygotowane pro-
gramy. – Transformacja jest 
niezbędna ze względu na wy-
sokie koszty społeczne. Zwró-
ciliśmy się o  pomoc do UE. 
Jest przychylność i zrozumie-
nie. Będzie to trochę trwało, 
bo proces uzgodnień nie jest 
krótki. Ale środki na transfor-
mację rejonów pogórniczych 
się znajdą – zapewnił minister. 
To zdecydowanie nie będzie 
rewolucja, ale spokojna ewo-
lucja, bo restrukturyzacja jest 
bardzo kosztowna. W związ-
ku z tym będziemy oczekiwa-
li pomocy. Będzie ona musiała 
przybrać inne formy niż tylko 
kredyty – tłumaczył Tchórzew-
ski. Opowiedział też o kulisach 
negocjacji z UE. – Nic nie ro-
bimy bez akceptacji KE. Pro-
ponując rozwiązania prawne 
w  Polsce, mamy je już omó-
wione z KE. Także ustawa ko-
generacyjna jest omówiona 
punkt po punkcie, dlatego bę-
dzie wprowadzana bezzwłocz-
nie – dodał. Przyznał także, że 
UE przyjęła do wiadomości, że 
Polska będzie wdrażała energe-
tykę jądrową, bo jest zeroemi-
syjna. – Pozostaje u nas na lata 

znaczna część energetyki wę-
glowej, więc tę nadwyżkę emi-
sji musimy zrównoważyć – do-
dał. Zapewnił też, że w związ-
ku z kończącymi się aukcjami 
w  zakresie energetyki odna-
wialnej już w  przyszłym ro-
ku rozpocznie się budowa no-
wych mocy w energetyce od-
nawialnej.

Huty migrują i wciąż emitują
Henryk Baranowski, prezes 

PGE, zwrócił uwagę na to, że 
trend dekarbonizacji, czyli 
odchodzenia od wykorzysta-
nia węgla, jest coraz silniej-
szy i dotyczy całej gospodar-
ki, a nie tylko sektora energe-
tycznego. 

– Pytanie zasadnicze brzmi, 
ile ta rewolucja będzie koszto-
wała przeciętnego Kowalskie-
go, ponieważ cena transfor-
macji energetyki musi być ak-
ceptowalna społecznie. Ceny 
energii nie mogą dotknąć po-
szczególnych obywateli, a  to 
oznacza, że nie może ona zna-
cząco urosnąć albo muszą po-
wstać mechanizmy kompensu-
jące ten wzrost, tak jak obecnie 
w Polsce. 

Baranowski zauważył, że hu-
ty na świecie nie znikają, a tyl-
ko migrują tam, gdzie trendu 
dekarbonizacyjnego nie ma.  
– Te zakłady, których pozbywa 
się Europa, ciągle emitują, tylko 
gdzie indziej: w Indiach, Indo-

nezji czy w Chinach. Z punktu 
widzenia globalnego emisja po-
zostaje na podobnym poziomie 
– mówił. Polska jednak zgodnie 
z  europejskimi oczekiwania-
mi już od 1989 r. dekarbonizu-
je się coraz bardziej. Wymaga-
nia są coraz większe, a emisja 
maleje. – Przez te prawie 30 
lat Polska wyłożyła ogromne 
pieniądze, aby do tego trendu 
się dostosować, można powie-
dzieć, że jesteśmy liderem tych 
zmian. Szef PGE zwrócił jed-
nak uwagę, że w Polsce kierun-
ki, w jakich energetyka ma się 
zmieniać, z których technologii 
korzystać, nie zostały jeszcze 
ostatecznie określone. – Dlate-
go PGE przyjmując nową stra-
tegię w 2016 r., oparła ją na za-
łożeniach, że firma znajduje się 
w  okresie transformacji, a  to 
wiąże się z dużą zmiennością, 
która wymaga od nas elastycz-
ności. I  tacy staramy się być. 
Na przykład w  2016 r. zde-
cydowaliśmy, że mamy kilka 
opcji strategicznych. Pierwsza 
z nich to budowa nowych blo-
ków węglowych, m.in. w Elek-
trowni Dolna Odra. Minęły 
dwa lata i podjęliśmy decyzję 
o  zmianie paliwa na gazowe, 
czyli na bardziej przyjazne śro-
dowisku. I nie będzie to blok na 
500 MW, ale dwa na 1000 MW. 
Druga opcja – zresztą z bardzo 
ambitnym celem – że mamy ja-
ko grupa być liderem na rynku 

odnawialnych źródeł energii 
(OZE). Ten cel to udział 25 proc. 
w  roku 2030. I  znów analiza 
megatrendów pokazuje, że aby 
go zrealizować, należy rozwijać 
energetykę wiatrową na morzu, 
bo to jest ten kierunek, któ-
ry chroni nas przed wysokimi 
kosztami polityki klimatycznej 
w postaci obowiązkowego ku-
powania uprawnień do emisji 
CO2. Ten wybór wydaje nam się 
w  tym momencie najbardziej 
perspektywiczny, bo wiatraki 
na morzu, chociaż kosztowne 
na etapie realizacji, takich emi-
sji w  trakcie eksploatacji nie 
mają wcale. 

Naszym celem jest, żeby 
emisja CO2 w Grupie PGE ma-
lała. Dzięki długiej liście pro-
jektów inwestycyjnych i mo-
dernizacyjnych do 2026 r. 
zredukujemy emisje o 60 mln 
ton, a  to tyle, ile przez ok. 
dwa lata emituje Elektrow-
nia Bełchatów. To pokazuje, 
że to jest bardzo dobry wy-
nik. I na tym nie koniec, bo 
to, co nastąpi po 2025 r., kie-
dy pracę zaczną kolejne źró-
dła niskoemisyjne lub zero-
emisyjne, sprawi, że redukcja 
emisji CO2 w Grupie PGE bę-
dzie jeszcze większa – zapo-
wiedział prezes Baranowski.

Społeczeństwo w dobie transformacji
Mirosław Kowalik, prezes 

zarządu ENEA SA, zastana-
wiał się, jak naszą energety-
kę transformować, a nie tylko 
myśleć o przetrwaniu. – Chce-
my się rozwijać, aby gospodar-
ka stawała się konkurencyjna  
– mówił. W  jego opinii klu-
czowa jest stabilność otocze-
nia regulacyjnego. Zwrócił też 
uwagę, że transformacja odby-
wa się dość szybko. – Jeszcze 
w 2009 r. zainstalowana moc 
OZE wynosiła 4 proc., a teraz 
jest to 20 proc. Węgiel z kolei 
był na poziomie 86 proc., a te-
raz to ok. 70 proc. – mówił. Do-
dał, że w jego opinii polskie fir-
my spełniają jak dotąd wszyst-
kie unijne normy.

Filip Grzegorczyk, prezes 
Tauronu, zwrócił z kolei uwa-
gę na gigantyczne problemy 
społeczne związane z trans-
formacją. – Jak były kopalnie 
i huty, to ludzie mieli pracę, 
a  przecież usługi nie zaab-
sorbują wszystkich pracow-
ników z  przemysłu ciężkie-
go. Dlatego temat tzw. Just 
transition – sprawiedliwej 
transformacji – jest niezwy-
kle istotny. Koszt transforma-
cji naszej gospodarki w kie-
runku OZE wiatrowego to co 
najmniej 60 mld zł. – Potrzeb-
ne jest wsparcie dla firm, aby 
mogły zmieniać się w kierun-
ku OZE, potrzebne są stabilne 
ramy prawne i  ewolucyjnie 
do założonych celów – dodał 
szef Tauronu.

Materiał zrealizowany  
we współpracy z PGE 

Henryk Baranowski – prezes zarządu PGE Polska Grupa Energetyczna SA |fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

fot. Pixabay

ZMNIEJSZAMY KONSEKWENTNIE EMISJĘ DWUTLENKU WĘGLA 

ENERGETYKA \  Podczas kongresu Henryk Baranowski, prezes PGE, powiedział, że do 2025 r. Grupa zredukuje 
emisję CO2 o 60 mln ton. Będzie to możliwe dzięki projektom inwestycyjnym i modernizacyjnym, które obejmą  
m.in. elektrownie i sieci dystrybucyjne.
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FELIETON \ Głos Wodza

Wielka pomyłka
Na początku września 2017 r. w redakcji gazety, którą Państwo teraz czytają, co najmniej dwie osoby popełniły po-

tworny błąd, przyjmując mnie do roboty. Pierwszym z błądzących był mój bezpośredni pryncypał, a drugim redak-

tor naczelny. W tym miejscu muszę zaznaczyć, że żaden z przywołanych wyżej nieboraków nie jest moją pierwszą 
ofiarą na niwie profesjonalnej, gdyż jestem czynny zawodowo od grubo ponad dwóch dekad.

Tȟašúŋke Witkó

R
ecepta na wyrobie-
nie sobie marki jest 
bardzo prosta i nie-
samowicie skutecz-

na. Najpierw należy przeczy-
tać kilka poradników dla ludzi 
sukcesu, nauczyć się na pa-
mięć tuzina mniej lub bardziej 
głupawych fraz z podręcznika 
dla kadry zarządzającej śred-
niego czy wyższego szczebla 
i potrenować przed lustrem 
ich płynne recytowanie w do-
wolnej konfiguracji, koniecz-
nie marszcząc przy tym in-
tensywnie czoło. Właściwej 
mimice twarzy powinien 
towarzyszyć odpowiednio 
skupiony na licu rozmówcy 
wzrok i chyba nie potrzebuję 
zaznaczać, że musi on wier-
nopoddańczo spijać każde sło-
wo z ust przyszłego przełożo-
nego oraz wyrażać nad nimi 
niemy zachwyt. Później spra-
wa jest już dziecinnie prosta, 
bo otumanieni w ten sposób 
pracodawcy podsuwają czło-
wiekowi umowę do podpisu, 
nieopatrznie myśląc, że zła-
pali fachowca najwyższej 
próby. Aby nie wywoływać 
u biedaków szoku i wstrząsu 
psychicznego, należy utrzy-
mywać ich w tej błędnej oce-
nie przez pierwszy kwartał, 
a później to już hulaj dusza, 
piekła nie ma. Efekt jest taki, 
że aktualnie wypisuję na ła-
mach, co chcę, oni rwą wło-
sy z głowy, niemo rozpaczają 
nad swoją niedolą i szepczą 
po kątach, że zatrudnienie 
takiego indywiduum, jak ja 
to była jedna wielka pomyłka.

Macron wziął i zabrał
Wielka pomyłka moich chle-

bodawców ma praktycznie 
żadne znaczenie przy błędzie, 
jaki popełniły miliony Fran-
cuzów, dając posadę w Pałacu 
Elizejskim Emmanuelowi Ma-
cronowi. 14 maja 2017 r. ten 
niespełna czterdziestolatek 
został zaprzysiężony na urząd 
prezydenta kraju na Loarą. 
Elekcję wygrał w drugiej tu-
rze, pokonując zdecydowanie 
kandydatkę Frontu Narodo-
wego Marine Le Pen, po czym 
prawie natychmiast pomknął 
do Berlina, aby spot kać się 
z Frau Bundeskanzlerin. 
I to byłoby chyba wszystko, 

co można powiedzieć dobrego 
o prezydenturze pana Emma-
nuela. Pierwszy, niesamowi-
cie poważny kryzys przyszedł 
już po dwóch miesiącach, gdy 
nasz bohater zajął się uzdra-
wianiem gospodarki i od-
wiecznym zwyczajem eko-
nomicznych liberałów rozpo-
czął od cięć wydatków. Ofiarą 
takiej polityki padły od ręki 
waleczna francuska armia 
i jej szef sztabu generalnego, 
gen. Pierre de Villiers, który 
19 lipca podał się do dymi-
sji, protestując w ten sposób 
przeciwko redukcji budżetu 
obronnego.

Tutaj należy na chwilkę się 
zatrzymać, bo zwyczajowo 
nad kolejną dymisją jakiegoś 
oficjela przechodzimy natych-
miast do porządku dziennego, 
a my musimy się wczuć w po-
stać de Villiersa i spróbować 
go zrozumieć. Zapotrzebowa-
nie armijnych finansów na rok 
2017 musiał dowiązać do za-
dań, jakie postawili przed nim 
przełożeni. Wiadomo, że był 
to proces skomplikowany, cza-
sochłonny i angażujący wiele 
osób. Załóżmy, że planowanie 
roczne zakończono 31 paź-
dziernika 2016 r., do podle-
głych rodzajów wojsk roze-
słano dokumenty planistycz-
ne i harmonogramy, które 
po odpowiedniej adaptacji, już 
w formie szczegółowych roz-
kazów, spłynęły do dowódców 
poszczególnych związków tak-
tycznych. Wszyscy wzięli się 
do roboty i szło całkiem nieźle 
aż do połowy roku, kiedy nagle 
beztroski Macron zabrał armii 
850 mln euro. Cała praca setek 
specjalistów poszła na marne 
i, używając wojskowej gwary, 
dowódcy zostali z opuszczony-
mi spodniami. Na taki numer 
nie pozwoli sobie żaden szanu-
jący się stary żołnierz.

Kieszonkowy Napoleon
Frazy „stary żołnierz” uży-

łem z pełnym rozmysłem, 

gdyż oprócz wojska nie znam 
żadnej innej firmy, gdzie 
staż miałby takie znaczenie. 
Swoją służbę Pierre de Vil-
liers rozpoczął w roku 1975 
i był już dowódcą pododdzia-
łu, kiedy madame Franço-
ise Noguès, mamusia prezy-
denta Francji, zmieniała mu 
jeszcze pieluszki. Oczywiście 
sam generał nigdy tego nie 
powiedział, ale z dużą dozą 
prawdopodobieństwa mogę 
zgadywać, jakie myśli kłębi-
ły się wówczas w głowie tego 
wojaka o ascetycznej twarzy, 
który walczył na wszystkich 
wojnach w ciągu ostatnich 

dekad. Stugębna plotka gło-
si, że komentując wydarze-
nia nad Sekwaną, gen. Pierre 
używał języka, przy którym 
słynne „Merde!” Cambronne-
’a brzmiało wręcz pieszczo-
tliwie, ale żargon żołnierski 
jest specyficzny i nie moż-
na go za to potępiać. Koniec 
sporu uświetniły tłumy wi-
watujących na cześć odcho-
dzącego generała żołnierzy 
i pracowników cywilnych 
wojska, a poparcie dla Ma-
crona osiągnęło dolny poziom 
stanów niskich, co nie ozna-
cza, że zabrakło mu ekstra-
waganckich pomysłów.

Ekstrawagancki pomysł, ja-
kim na początku bieżącego 
miesiąca nasz pupil podzie-
lił się ze światem, promował 
ideę budowy prawdziwej eu-
ropejskiej armii, która miała-
by bronić granic Unii przed 
wrażymi zakusami Rosji, Chin 
czy Stanów Zjednoczonych. 
Jeszcze Macron nie wyjaśnił 
ludzkości znaczenia słowa 
„prawdziwa”, a już 10 listo-
pada siedział w Paryżu obok 
rozliczającego Europę z pła-
cenia składek w ramach NA-
TO rozwścieczonego Donalda 
Trumpa i gęsto się tłumaczył, 
że ta jego wymyślona armia 
to wcale nie będzie operowała 
przeciwko Amerykanom, lecz 
raczej otrzyma zadanie zaże-

gnywania kryzysów w Afry-
ce. Od razu sobie wyobrazi-
łem polskie okręty desantowe 
operujące na wodach Zatoki 
Adeńskiej, następnie podpły-
wające skrycie do lądu i wy-
sadzające na brzegu naszych 
zuchów z 7. Pomorskiej Bry-
gady Obrony Wybrzeża. Żoł-
nierze po szybkim rajdzie 
zażegnują kryzys w pałacu 
prezydenta Dżibuti, zajmują 
go i tym sposobem mamy ro-
dzime terytorium zamorskie. 
Muszę pokornie prosić Czy-
telników o wybaczenie mi te-
go szyderczego tonu, ale skoro 
głowie wielkiego europejskie-

go kraju wolno pleść takie an-
drony, to mnie tym bardziej 
wolno je wyśmiewać. Spotka-
nie z Trumpem zaowocowało 
komunikatem głoszącym, że 
Macron będzie płacił solidnie 
składki na obronność, a opo-
wieści o działaniach prze-
ciwko USA były nieporozu-
mieniem. Reasumując – chłop 
zrobił z siebie fircyka, więc 
do akcji musiała wkroczyć 
prawdziwa polityk.

Armia Paryża i Berlina
Prawdziwa polityk, czyli 

Angela Merkel, zabrała głos 

13 listopada na forum Par-
lamentu Europejskiego i po-
wtórzyła słowa Francuza 
o budowie prawdziwej euro-
pejskiej armii, wskazując do-
datkowo konieczność stwo-
rzenia wspólnej, europejskiej 
polityki w dziedzinie eks-
portu uzbrojenia. No to ma-
my sprecyzowany cel budo-
wy owych sił! Chyba każdy 
dzieciak wie, jak intratnym 
przedsięwzięciem jest han-
del takim towarem i nikt 
się nie łudzi, że pani kanc-
lerz zarwała kilka nocy, usil-
nie rozmyślając, jak dostar-
czyć zamówień radomskiej 
fabryce broni. Chodzi o to, 
by wspomóc francuskie i nie-
mieckie koncerny oraz osła-
bić rolę Trumpa w Europie, 
gdyż ów coraz wyraźniej usi-
łuje przeszkadzać zawarciu 
kolejnych porozumień nie-
miecko-rosyjskich. Uważam, 
że w najbliższym czasie mo-
że powstać ogólnopolski klan-
gor wzniecony przez opozycję 
domagającą się przystąpienia 
do pomysłu Paryża i Berli-
na. Zacznie się szermowanie 
argumentami o naszym wy-
chodzeniu z UE oraz miejscu 
na europejskich peryferiach. 
Będzie również wyciągnięta 
niefortunna wypowiedź Ja-
rosława Kaczyńskiego, który 
w czerwcu 2016 r. zgłosił po-
mysł budowy europejskiej ar-
mii, ale używając argumenta-
cji strony przeciwnej, można 
ją znieść frazą o potknięciu 
„szeregowego posła”. Sądzę, 
że rząd powinien kontynu-
ować zabiegi o budowę sta-
łych baz USA w Polsce i prosić 
naszych europejskich sojusz-
ników, aby zwiększyli wydat-
ki na obronność, bo w obec-
nej sytuacji międzynarodowej 
tworzenie alternatywy dla 
Paktu Północnoatlantyckiego 
to jedna wielka pomyłka.

Howgh!

Autor jest emerytowanym oficerem 
wojsk powietrznodesantowych. 

Samotnik. Nałogowy kawosz i czytacz 
politycznych newsów. Imię i nazwisko 

do wiadomości redakcji.

Benjamin Franklin
(1706–1790) amerykański uczony, filozof i polityk. Jeden z ojców założycieli Stanów Zjednoczonych 

\\ Zdrowy rozsądek to rzecz, której każdy potrzebuje, mało kto posiada,  
a nikt nie wie, że mu brakuje. \\

fot. Wikipedia/d

\\ Sądzę, że polski rząd powinien kontynuować zabiegi o budo-

wę stałych baz USA w Polsce i prosić naszych europejskich so-

juszników, aby zwiększyli wydatki na obronność, bo w obecnej 
sytuacji międzynarodowej tworzenie alternatywy dla Paktu Pół-

nocnoatlantyckiego to jedna wielka pomyłka. \\
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FELIETON \ Naziści w lesie czy w TVN?

Afery, ustawki i strachy
Odkąd w świadomości społecznej powstała, całkowicie słusznie i zasłużenie, zbitka Amber Gold – Platforma Oby-

watelska, partia ta marzy o tym, by wykreować jakąś podobną aferę, którą można by przyszyć do Prawa i Sprawie-

dliwości. Od wielu lat takim dyżurnym hasłem były dla dzisiejszej opozycji SKOK. Choć jednak po drodze przeżyli-
śmy faktyczny upadek SKOK Wołomin i kłopoty kilku innych kas, temat ten nie rozpalał nigdy zbyt mocno opinii 
społecznej.

B
ynajmniej nie dla-
tego, że najbardziej 
skompromitowa-
na instytucja z tej 

grupy, czyli upadły oddział 
wołomiński, był skonflikto-
wany z centralą i w ostat-
nim okresie istnienia więcej 
wspólnego niż z Prawem 
i Sprawiedliwością miał 
z dawnym WSI. To, przy 
odpowiednim nastawieniu 
mediów, nie jest problem. 
Temat, choć wykorzysty-
wany i w kampaniach wy-
borczych 2015 r., i później, 
w walce parlamentarnej, 
zwyczajnie się nie przyjął.

Łzawe skutki
Czytelnicy, zwłaszcza ci, 

którzy w czasie, gdy PiS był 
opozycją, odwiedzali koja-
rzone z prawicą blogi i fo-
ra, tworzone przez inter-
nautów, przede wszystkim 
związanych z Niepopraw-
nym Radiem, znają listy 
afer PO. Najpierw było ich 
sto, później lista stawała się 
coraz dłuższa, by przekro-
czyć 300, 400… Po zmianie 
władzy przyszedł zaś moc-
ny audyt, lecz, jak wiemy, 
wiele spraw pozostało bez 
dalszego ciągu lub grzebie 
się i grzebie, co pozbawia 
rządzących bardzo skutecz-
nej dotąd broni, czyli mó-
wienia o mało chwalebnych 
dokonaniach poprzedników. 
I niestety nawet znajomość 
całego tła, nastawienia są-
dów, trudności w udowad-
nianiu rzeczy, będących la-
tami tajemnicą poliszyne-
la, nie pomaga w zderzeniu 
z wygodnym tłumaczeniem 
wszystkiego istnieniem ja-
kiejś nieformalnej umowy 
„My nie ruszamy waszych, 
wy nie ruszacie naszych” 
czy pytaniem, gdzie są wy-
roki lub przynajmniej pro-
cesy. Dobrym przykładem 
jest praca komisji ds. Am-
ber Gold czy odbiór kolej-
nych urywków taśm z re-
stauracji Sowa i Przyja-
ciele. Niezależnie od tego, 
co nowego jeszcze uda się 
ustalić lub usłyszeć, stop-
niowo zmniejsza się siła ra-
żenia kolejnych informacji. 
To już się osłuchało, okrze-
pło, przestało być nośne. 
Dziś efektem jest jedynie 

przekonywanie już prze-
konanych, przypominanie, 
jak wyglądała praktyka po-
przednich dwóch kadencji 
tym, którzy i tak to pamię-
tają. Jest też ryzyko, że je-
śli tak wyczekiwane konse-
kwencje prawne, wnioski 
do prokuratur czy pierwsze 
rozprawy wydarzą się zbyt 
późno, np. tuż przed wybo-
rami, zostaną odebrane tyl-
ko jako element politycznej 
gry (a tak na pewno przed-
stawią to i opozycja, i me-
dialny główny nurt) i mo-
gą odnieść skutek podobny 
do łez Beaty Sawickiej.

„Wafel SS”, czyli grubymi nićmi 
szyte

Niestety mechanizm ten 
działa również w sytuacji, 
gdy PiS został uderzony 
– czy celnie, jeszcze do koń-
ca nie wiemy – tzw. aferą 
KNF. Nie jestem specjali-
stą od sektora bankowego, 
analizy prawnego i finan-
sowego aspektu tej sprawy 
zostawiam specjalistom. 
Widać jednak, że opozycja 
próbuje maksymalnie wy-
korzystać ją do swoich ce-
lów propagandowych. Poli-
tycy partii rządzącej zaś się 
bronią, mieszając działania 
skuteczne i nieskuteczne. 
Do tych pierwszych należy 
zaliczyć podjęte od razu de-
cyzje personalne i działania 
interwencyjne, ostrzegaw-
cze i zaradcze. Do tych dru-
gich używanie argumentu 
z afer poprzedników, któ-
re w takich sytuacjach nie 
do końca się już sprawdza, 
również z przyczyn wymie-
nionych przed chwilą.

Jako ciekawostkę trze-
ba tu dodać, że wśród zwo-
lenników opozycji kolpor-
towana jest ostatnio „lista 
afer PiS”, która składa się 
z bardzo wielu punktów, ty-
le że są one prawie zawsze 
oparte na subiektywnych 
odczuciach autora tego ze-
stawienia, nie na jakichkol-
wiek faktycznie zaistnia-
łych przesłankach. I to rów-
nież może być dla PiS do-
bra wiadomość, choć trzeba 
pamiętać, że błoto lubi się 
przyklejać nawet do naj-
czystszych figur, a ewen-
tualne błędy komunikacyj-

ne mogą kosztować więcej 
niż prawdziwa lub rzekoma 
nieuczciwość. Niektóre me-
dia, które uznawane są, cza-
sami zresztą mocno na wy-
rost, jako prorządowe, ule-
gają tymczasem narzucanej 
narracji o sprawie KNF jako 
jakimś punkcie zwrotnym, 
momencie utraty niewinno-
ści przez Prawo i Sprawie-
dliwość. Dotychczasowe in-
formacje wskazują zaś na to, 
że sprawa jest tyleż kłopotli-
wa, co dęta – dowody znika-
ją, jeszcze zanim zaistnieją 
w jakiejkolwiek namacalnej 
formie i, inaczej niż w cza-
sach III RP, dzieje się to nie 
w archiwach sądów i służb, 
ale w kolejnych wypowie-
dziach strony oskarżającej 
instytucje państwa.

Równocześnie prawa stro-
na politycznego sporu po-
święca bardzo dużo uwagi 
innej aferze, prawdopodob-
nej ustawce telewizji TVN, 
znanej jako „Urodziny Hi-
tlera w lesie”. Do żałosnego 
torciku z wafelkami ułożo-
nymi w swastykę doszły ze-
znania oskarżonego w spra-
wie, oskarżającego stację 
o sfinansowanie całej im-
prezy kwotą 20 tys. zł, mó-
wiąc więc inaczej, wyna-
jęcie grupy z Wodzisławia 
jako organizatorów i sta-
tystów. W kolejnym akcie 
zobaczyliśmy jeszcze haj-
lującego operatora TVN, 
który na pamiątkę posta-
nowił zrobić sobie zdję-
cia w duchu imprezy. Przy-
znam, że coraz częściej ca-
ła ta sprawa przypomina 
mi przypadek Brunona K., 
który jako jedyny został ska-
zany po prowokacji, w któ-
rej otoczono go całą siat-
ką o wiele radykalniejszych 
w deklaracjach i poglądach 
agentów służb. Wygląda 
na to, że tym razem znale-
ziono grupę niekryjących się 
ze swoimi sympatiami naro-
dowych radykałów ze Ślą-
ska, po czym postanowiono 
ich działalności (do pew-
nego momentu przez nich 
samych bardzo obficie opi-
sywanej w internecie) do-
dać elementy dramatyczne 
i uderzające w tony, budzą-
ce oburzenie w kraju oraz 
na świecie, i uczynić z nich 

główny zarzut. Przypomi-
na się ta szkoła manipula-
cji w polskim dokumencie, 
w której w filmach o bied-
nych rodzinach po pokojach 
dzieci biegały laboratoryjne 
szczury. Oczywiście byłoby 
znakomicie, gdyby sprawa 
została wyjaśniona, a ktoś 
przyjrzał się nie tylko wo-
dzisławskiej grupie, która 
nie ma bynajmniej kłopo-
tów tylko z racji niewinno-
ści i patriotyzmu, lecz rów-
nież działalności stacji tele-
wizyjnej, dzięki której po-
znała ją cała Polska.

Do roboty
Trzeba jednak pamiętać, 

że gdy poprzednim razem 
pojawił się temat jakichś 
sankcji za nieuczciwy prze-
kaz wobec TVN, zakończył 
się on na zapowiedzi czegoś 
w rodzaju okrągłego stołu 
mediów. O tym, czy odbyły 
się jakieś rozmowy pod tym 
hasłem, nie wiadomo, jak 
natomiast wygląda prak-
tyka informacyjna prywat-
nej stacji, przekonujemy się 
codziennie, nie tylko przy 
okazji reportażu wcielenio-
wego z leśnych urodzin wo-
dza III Rzeszy. Obok afery 
wafelkowej, która pomału 
zmienia się w aferę TVN, 
część mediów szeroko po-
jętej prawicy postanowiła 
podzielić się z czytelnika-
mi informacją, że parali-
żuje je strach przed Donal-
dem Tuskiem. Być może 
mamy do czynienia z for-
mą terapii grupowej, nie-
mniej jej uczestnicy bar-
dziej pomagają Tuskowi niż 
sobie. Tymczasem tu rów-
nież warto do sprawy po-
dejść spokojniej, wyliczając 
po prostu kwestie wątpli-
we i przypominając, dla-
czego Tusk do polskiej po-
lityki dopiero musi wracać, 
a skoro wraca, to czemu 
wcześniej uciekł. Jeśli zaś 
krytyka Tuska ma się spro-
wadzać wyłącznie do spra-
wy Amber Gold, znów poja-
wia się problem, o którym 
pisałem wyżej. A przecież 
jest o czym pisać i czego 
jeszcze szukać, od lat 80. 
do dziś w Polsce, a być mo-
że również w Niemczech. 
Sporo pracy w tym kierun-
ku wykonał Wojciech Sum-
liński, jednak gotowych 
do podjęcia i rozwinięcia 
tropów jest naprawdę dużo. 
Zamiast straszenia siebie 
i czytelników, trzeba wziąć 
się jednak do roboty.

Ken Follet
(ur. 1949 r.) brytyjski pisarz, autor thrillerów, powieści szpiegowskich i historycznych

\\ Historia jest niczym opowieść, w której jedna sprawa prowadzi do drugiej, a świat nie jest ciągiem niepowiązanych ze sobą tajemnic, lecz ma 
swoją logikę, którą można poznać i pojąć. \\

fot. Wikipedia/d

Krzysztof 
Karnkowski

\\ Widać, 
że opozycja próbuje 

maksymalnie 
wykorzystać 
„aferę KNF” 

do swoich celów 
propagandowych. 

Politycy partii 
rządzącej zaś się 
bronią, mieszając 

działania skuteczne 
i nieskuteczne. 

Do tych pierwszych 
należy zaliczyć 
podjęte od razu 

decyzje personalne 
i działania 

interwencyjne, 
ostrzegawcze 

i zaradcze. Do tych 
drugich używanie 
argumentu z afer 

poprzedników, które 
w takich sytuacjach 
nie do końca się już 

sprawdza. \\

eprasa.pl dcc302494e
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„WIĘZIEŃ BRUBAKER” \ Tytułowy Henry Brubaker (Robert Redford) ma zostać 
naczelnikiem więzienia. Aby poznać nowe miejsce pracy, dołącza w przebraniu do grona 
osadzonych. Jako więzień odkrywa w zakładzie korupcję.

fot. mat. pras./d

22.55|TVP1

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

THRILLERPROGRAM TV

„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

Trump 
w połowie 
kadencji

W numerze 46/2018 poleca-
my Państwu tekst Macieja 
Kożuszka „Ameryka na re-
mis”. W wyborach do ame-
rykańskiego Kongresu nie 
było „niebieskiej (demokra-
tycznej) fali”, którą jeszcze 
kilka lat temu zapowiada-
ły liberalne media. Obydwie 
strony mogą mieć powody 
do zadowolenia, co nie zmie-
nia faktu, że ostatnie dwa la-
ta kadencji będą dla Trum-
pa trudniejsze. Zwycięstwo 
Trumpa w 2020 r. wymaga 
tego, by wiele spraw ułożyło 
się po jego myśli. Ale na ko-
rzyść obecnego prezydenta 
działa na pewno obecna sła-
bość Partii Demokratycznej.

Strefa Wolnego Słowa

PRENUMERATA 
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Narodów, mecz: 
Portugalia–Polska

22:55  Więzień Brubaker 
- dramat sensacyjny, 
USA 1980

01:15  Meczet za zasłoną 
- film dokumentalny, 
Dania 2016

06:05  M jak miłość (1399) 
- serial 

07:00  Budowla z pruskiego 
muru - reportaż

07:20  Na sygnale (159) 
- serial

07:55  Pytanie na śniadanie
11:00  Panorama
11:10  Pytanie na śniadanie
11:25  Rodzinka.pl (56) - serial
11:55  Barwy szczęścia 

(1944) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Cena miłości (81) 

- serial
14:10  Postaw na milion 

- teleturniej
15:10  M jak miłość (1399) 

- serial
16:00  Koło fortuny - tele-

turniej
16:35  Familiada - teleturniej
17:15  Łzy Cennet (57) - serial
18:00  Panorama
18:25  Pogoda, sport
18:35  Rodzinka.pl (205) 

- serial
19:05  Wszystko przed nami 

(92) - serial
19:35  Barwy szczęścia 

(1944) - serial
20:10  Barwy szczęścia 

(1945) - serial
20:40  Kulisy serialu „Bar-

wy szczęścia”
20:55  M jak miłość (1400) 

- serial 
21:45  Kulisy serialu „M jak 

miłość”
21:55  Magazyn Ekspresu 

Reporterów
00:05  Rodzinka.pl (249) 

- serial
00:35  Syn (9) - serial
01:30  Czas śmierci (3) 

- serial

05:35  Mango - telezakupy
06:50  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
08:00  Dzień Dobry TVN
11:00  Ukryta prawda (976) 

- serial
12:00  Szpital (865) - serial
13:00  Szkoła (628) - serial
14:00  19+ (329) - serial
14:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
15:30  Szkoła (629) - serial
16:30  19+ (330) - serial 
17:00  Szpital (866) - serial 
18:00  Ukryta prawda (977) 

- serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:55  Uwaga! 
20:15  Na Wspólnej (2783) 

- serial 
20:55  Milionerzy - teleturniej
21:30  Diagnoza (12) - serial 

Anna odkrywa 
przestępstwo far-
maceutyczne; firma 
Global Vita chcę 
wprowadzić na rynek 
lek na endometrio-
zę, który dostała 
koleżanka Anny Ewa. 
Jej stan pogarsza 
się z każdym dniem. 
Anna, razem z kolegą 
zaczynają być zastra-
szani przez firmę 
po odkryciu prawdy 
o szkodliwości leku.

22:30  Kuba Wojewódzki 
- talk show

23:30  Superwizjer - maga-
zyn reporterów

00:05  Ślub od pierwszego 
wejrzenia (12) 
- reality show

01:05  36,6°C (11) - serial

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

09:00  Malanowski i partne-
rzy (726) - serial

09:30  Malanowski i partne-
rzy (727) - serial

10:00  Dzień, który zmienił 
moje życie (17) - serial

11:00  Dlaczego ja? (780) 
- serial

12:00  Gliniarze (61) - serial
13:00  Trudne sprawy (727) 

- serial
14:00  Pierwsza miłość 

(2764) - serial
14:45  Dlaczego ja? (653) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (296) 

- serial 
17:00  Gliniarze (286) - serial 
18:00  Pierwsza miłość 

(2765) - serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport
19:25  Pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (314) - serial 
20:05  Ślad (19) - serial 
21:05  Ślad (20) - serial
22:10  Niezniszczalny - thril-

ler, USA 2000. 
David Dunn wraca po-
ciągiem z Nowego Jor-
ku. Pociąg się wykole-
ja, a Dunn jako jedyny 
ze 131 pasażerów 
przeżyłwa katastrofę. 
Ze wstrząśniętym 
mężczyzną próbuje 
się skontaktować 
fanatyk komiksów 
Elijah Price.

00:40  Wilk z Wall Street 
- dramat biograficz-
ny, USA 2013

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:40  Świadkowie
09:10  Papież Polak do 

rodaków 
09:45  W góreckim domku 

ogrodnika
10:00  Informacje dnia
10:15  Jak my to widzimy 
10:45  Zew natury
11:05  Mocni w wierze
11:35  Myśląc Ojczyzna
11:45  Refleksje nad Psal-

mem XXIII
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Trinity Goodheart
13:50  Trzy wyspy - trzy 

światy
14:00  Mojżesz - 10 przykazań
14:45  Katedra w głębinach
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Jestem mamą
16:30  Kalejdoskop młodych
16:50  Express studencki
17:00  100 cudownych 

miejsc na świecie
17:10  Prosto o gospodarce
17:30  Okiem kamery
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Każdy maluch to potrafi
19:45  Modlitwa z udziałem 

dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Głos serca
22:45  Listy starego diabła 

do młodego
23:45  Robi

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru

eprasa.pl dcc302494e

http://www.niezalezna.pl/
http://www.prenumerata.gpcodziennie.pl/
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SUKCES \ Oparty na życiu rtm. Witolda Pileckiego monodram „The Auschwitz Volunteer: Captain 
Witold Pilecki” w wykonaniu Marka Probosza został wyróżniony w niedzielę na festiwalu monodra-
mów United Solo, największym tego typu na świecie. Otrzymał nagrodę dla najlepszego spektaklu 
dokumentalnego. Premiera nowojorska sztuki odbyła się 11 listopada w teatrze Row na Manhattanie 
i została przyjęta owacjami.

fot. Facebook/d

Koncertowy listopad
MUZYKA \ Połowa listopada to dobry, koncertowy czas. Polacy mają niesamowity 
wybór. Wszystkie style, każdy rodzaj wrażliwości, do wyboru, do koloru.

Dziś w Krakowie zagra Woj-
tek Mazolewski, we Wro-
cławiu Dawid Podsiadło, 
ale to poznaniacy będą mie-
li najciekawiej. Dziś w mie-
ście nad Wartą usłyszymy 
Sidneya Polaka otwierają-
cego wino ze swoją dziew-
czyną, zagra też genialny gi-
tarzysta Al Di Meola objeż-
dżający świat ze swoją trasą 
Opus Tour. Ponadto Justy-
na Steczkowska, Kasia Wilk, 

Paulina Przybysz, Piotr Cu-
gowski, Skubas, UKEJE, Na-
talia Nykiel i Igor Herbut bę-
dą uczestniczyli w projekcie 
„Grzegorz Ciechowski – spo-
tkanie z Legendą” w Warsza-
wie, do tego zaśpiewa Aga 
Zaryan, również w stolicy 
IRA obchodzić będzie swoje 
trzydziestolecie, a w Lubli-
nie Pod Budą będzie świę-
towało czterdziestolecie. 
W Koszalinie zaśpiewa dzie-

sięciu tenorów: Bartosz Ku-
czyk, Mirosław Niewiadom-
ski, Mariusz Adam Ruta, Dy-
mitro Foszczanka, Volodymir 
Holkin, Sergiy Hurets, Yury 
Kovalcuk, Anatoly Pohreb-
noy, Petro Cheliali, Mykhailo 
Gumennyi, Igor Iaroshen-
ko. W Toruniu natomiast 
w ramach koncertu „Tribute 
to Zbigniew Wodecki by Wo-
decki Twist Festiwal” wy-
stąpią Kayah, Kuba Badach, 

Alicja Majewska, Beata Ry-
botycka, Ania Rusowicz 
i Sławek Uniatowski. Niezły 
zestaw jak na jeden dzień. 
Prawda?

Jutro natomiast, z oka-
zji 100-lecia niepodległo-
ści, w Bydgoszczy zagra Or-
kiestra Kameralna Capella 
Bydgostiensis z Maciejem 
Koczurem i Mari Fukumo-
to. W Rzeszowie zaś będzie 
można posłuchać Aloszy 
Awdiejewa, a w Toruniu Raz 
Dwa Trzy.

W czwartek w Gdyni za-
śpiewa Ania Wyszkoni, 
w Lublinie Ryszard Rynkow-
ski i Varius Manx, a we Wro-
cławiu Fisz Emade. W piątek 
z kolei w Warszawie wystą-

pi Maciej Maleńczuk, w Rze-
szowie Lady Pank, w To-
runiu Stanisława Celińska, 
w Płocku Edyta Geppert, 
a w Łodzi Łydka Grubasa.

W sobotę w Warszawie 
usłyszymy Kamila Bednar-
ka, w Bydgoszczy Stare 
Dobre Małżeństwo, w Za-
brzu w akustycznym kon-
cercie zaśpiewa Edyta Gór-
niak, we Wrocławiu Urszula 
i w Gdańsku Lao Che. W nie-
dzielę natomiast w Warsza-
wie zaśpiewa Kasia Kowal-
ska, we Wrocławiu Sylwia 
Grzeszczak, w Toruniu Ali-
cja Majewska, a w Ełku za-
gra Luxtorpeda. Zapraszamy.

Robert Tekieli

WYWIAD \ Z pomysłodawcą Festiwalu Chrześcijańskie Granie MICHAŁEM GUZKIEM rozmawia ANNA KRAJKOWSKA

Festiwal z dobrym przesłaniem
Już w najbliższą w niedzielę, 25 listopada, w Arenie Ursynów w Warszawie odbędzie się 8. Festiwal Chrześcijańskie Granie. Na jednej scenie 
pojawią się gwiazdy i debiutanci wykonujący muzykę z dobrym przesłaniem. – Ten festiwal ma promować tych, którzy grają dobrze, ale jeszcze 
nie są powszechnie znani. Co roku odkrywamy nowe zespoły.

Jak najkrócej można 
scharakteryzować Festiwal 
Chrześcijańskie Granie?

Stawiamy na trzy elemen-
ty: debiuty, nowości na sce-
nie chrześcijańskiej i auten-
tyczny przekaz. I te wszyst-
kie elementy łączy hasło 
„Spotkanie”. Możemy się 
spotkać zarówno z artysta-
mi, niemalże bezpośrednio 
po występach, jak i z innymi 
w ramach strefy rodzinnej 
oraz powołaniowej. Podobnie 
jak w zeszłym roku, znów 
zaprosiliśmy do współpracy 
różne organizacje: wspólno-
ty, misjonarzy czy wolonta-
riuszy. I przede wszystkim 
można się spotkać z Bogiem 
– na mszy św., lecz tak-
że w koncercie uwielbienia 
z ks. Daniewiczem.

Podkreślasz, że ważny jest 
autentyczny przekaz, ale stawiacie 
też na jakość. Kiedy patrzę 
na listę wykonawców, to widzę 
profesjonalne grupy, choć może 
czasem mało znane.

Tak, ten festiwal ma pro-
mować tych, którzy grają 
dobrze, ale jeszcze nie są po-
wszechnie znani. Co roku 
odkrywamy nowe zespoły. 
Chcemy, by oni później gra-
li na innych scenach. I cieszy 
nas, gdy widzimy, że te gru-
py później nagrywają płyty, 
pojawiają się w radiu i grają 
duże trasy koncertowe. U nas 
wystartowała Magda Frączek 
z Love Story czy Muode Koty 
– wykonawcy, którzy wystę-
powali później na wielkich 
scenach i byli przyjmowani 
z ogromnym entuzjazmem.

W tym roku po raz pierwszy 
debiutanci będą walczyli o laury 
w głównej odsłonie festiwalu. Czy 
to wynika z wysokiego poziomu tych 
zespołów?

Konkurs Debiuty to poszu-
kiwanie grup, które są warte 
uwagi, które dobrze rokują. 
Warto je też pokazać więk-
szej publiczności.

Jak wybieracie debiutantów?
Pierwszy zespół wyty-

powany jest przez „Listę 
z Mocą” w RDN Małopolska 
i RDN Nowy Sącz, która jest 
transmitowana przez rozgło-
śnie chrześcijańskie w ca-
łej Polsce. W tym roku wy-

grała siostra Julita Zawadz-
ka, która wykonuje muzykę 
w stylu pop, worship (uwiel-
bieniową). Jej utwory mają 
po kilkadziesiąt tysięcy wy-
świetleń na YouTube. Dru-
gi zespół wytypowany jest 
przez Fundację Chrześci-
jańskie Granie. Wybraliśmy 
zespół Let Him Run, który 
też święcił triumfy na liście 
„Muzyczne Dary” Darka Cie-
szewskiego i Janusza „Yani-
ny” Iwańskiego. Co ciekawe, 
oni będą po raz pierwszy 
grali na żywo. Trzeci zespół, 
który zagra w Debiutach, 
to laureaci plebiscytu SMS-
-owego. Oddajemy głos pu-

bliczności i to dla nas pew-
ne ryzyko, ale podejmujemy 
je świadomie. Tym razem 
wygrała grupa Duża Rajska 
Kawa, która wykonuje po-
ezję śpiewaną.

Co roku na festiwalu występują 
znani i lubiani. Tym razem usłyszymy 
StronęB, zespół Kanaan, Heres/
Wyrwani z Niewoli, czyli jedną 
z najpopularniejszych formacji 
ostatnich lat, oraz ks. Andrzeja 
Daniewicza, lidera zespołu La 
Pallotina. Czy na któregoś z tych 
wykonawców szczególnie czekasz?

Czekam na każdego z nich. 
To bardzo różnorodni wy-
konawcy. Heres/Wyrwani 

z Niewoli to duża moc prze-
kazu i ich występy zawsze 
wywołują wielki entuzjazm. 
StronaB powraca na scenę 
po roku, po wygranej w kon-
kursie. Kuba Kornacki, który 
w tym roku wydał nową pły-
tę, zapowiedział już, że festi-
walowej publiczności zapre-
zentuje premierowy utwór. 
Jestem też ciekaw występu 
ks. Andrzeja. To jeden z mo-
ich ulubionych wykonaw-
ców, nagrał niedawno chy-
ba jedną z najlepszych płyt 
tego roku. Warto posłuchać 
wszystkich. Zapraszam całe 
rodziny, bo każdy znajdzie 
coś dla siebie.

PROGRAM FESTIWALU
Rozpoczęcie festiwalu 
– godz. 14
•  Msza św.,
•  Koncert Debiuty im. 

Moniki Brzozy: 
Let Him Run/s. Julita 
Zawadzka/Duża Rajska 
Kawa

•  Gość specjalny: 
Heres/Wyrwani z Nie-

woli
•  Premiera 2017: 

StronaB
•  Koncert Premiery 

2018: 
Kuba Kornacki i Ka-

naan
•  Wręczenie Nagrody Ju-

ry i Publiczności kon-

kursu Debiuty 2018
•  Uwielbienie: 

Ks. Andrzej Daniewicz 
(La Pallotina)

Michał Guzek| fot. arch./d

eprasa.pl dcc302494e

http://www.niezalezna.pl/
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MŁODZIEŻ MUSI MIEĆ GDZIE TRENOWAĆ

WITOLD BAŃKA \ Jestem przekonany, że ten sezon w skokach narciarskich zakończy 
się medalem mistrzostw świata. Naszym zadaniem jest zadbać, aby młodzież miała gdzie 
trenować. Muszą powstawać obiekty i to się teraz dzieje. Niedawno otwarte zostały skocznie 
w Chochołowie, modernizowane są Mała i Średnia Krokiew w Zakopanem.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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POZIOMO

2)   płyn ustrojowy
6)   koleżnka Ali i Oli
7)   legenda o bogach
8)   państwo z Delhi
9)   nerwowy odruch
11)   orli lub zadarty
13)   drugi plan obrazu
15)   gorzkie w kościele
16)   sztuczka, chwyt
17)   diabelska cecha
18)   popełniony nietakt
20)   strzęp futra
24)   dzieci, narybek
25)   bóg wiatrów
26)   szkocki wzór

PIONOWO

1)   rebelia, pucz
2)   antonim eksperta
3)   standardowy element
4)   kończy modlitwę
5)   sterta drewna
10)   wyspa Odyseusza
12)   na wierzch wypływa

13)   wymaga dowodu
14)   obramowanie czapki
18)   bezmyślni widzowie
19)   wygodne siedzisko
21)   klejona na dętce
22)   pień drzewa
23)   mieszkał pod Wawelem

KRZYŻÓWKA SUDOKU ROZWIĄZANIA
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LIGA NARODÓW \ Meczem z Portugalią żegnamy dziś rozgrywki Dywizji A 

Czekanie na przełom
Ze spotkań Ligi Narodów nie jesteśmy oczywiście zadowoleni, ale dały nam one doświadczenie, które zaprocentu-
je w eliminacjach Euro 2020 – powiedział na wczorajszej konferencji prasowej Jerzy Brzęczek. Dziś Polska poże-
gna się z tymi rozgrywkami meczem z Portugalią w Guimaraes.

Artur Szczepanik

B
ez Roberta Lewan-
dowskiego i  Artura 
Jędrzejczyka, a tak-
że wcześniej kon-

tuzjowanych Kamila Glika, 
Macieja Rybusa i  Michała 
Pazdana zagra dziś reprezen-
tacja Polski w meczu z Por-
tugalią. Do Porto Biało-Czer-
woni wylecieli wczoraj z lot-
niska w Rębiechowie. Prze-
bywali tam od poniedziałku, 
kiedy rozpoczęło się zgrupo-
wanie przed meczem z Cze-
chami. Przegraliśmy 0:1. By-
ło to piąte spotkanie, odkąd 
selekcjonerem został Brzę-
czek. Piąte bez wygranej. 
Styl gry Biało-Czerwonych 
daleki jest od ideału. Dla-
tego prezes PZPN Zbigniew 
Boniek zapowiedział, że 
w grudniu spotka się z tre-
nerem kadry i  podyskutuje 
o  jego wizji drużyny naro-
dowej. 2 grudnia w Dublinie 
poznamy rywali w elimina-
cjach Euro 2020. Już jutro 
dowiemy się, czy będziemy 
losowani z  pierwszego czy 
drugiego koszyka. Zwycię-
stwo może dać nam wyższe 
rozstawienie kosztem repre-
zentacji Niemiec, która po-

dobnie jak my od mistrzostw 
świata w Rosji znajduje się 
w  głębokim kryzysie i  po-
dobnie jak Polska spadła już 
do Dywizji B. 

– Atmosfera nie jest te-
raz dla reprezentacji zbyt 
dobra – przyznał selekcjo-
ner. – Ale patrząc na hi-
storię, w  takich momen-
tach jesteśmy najbardziej 
niebezpieczni. Los nas nie 
oszczędzał. Nasi obrońcy 
są kontuzjowani, dlatego 
nie zagramy w  najsilniej-
szym zestawieniu. Brak Le-
wandowskiego, największej 
gwiazdy, to znak dla druży-
ny, że czas pokazać dobry 
futbol bez niego. Czekam 
na przełomowy moment 
dla mojej drużyny. Nie uda-
ło się nam przerwać serii 
rozczarowań po mundia-
lu. Mamy ewolucję, bo na 
rewolucję nas nie stać. Za-
wodnicy klasy światowej, 
jak Łukasz Piszczek, nie 
rodzą się codziennie. Ale 
są młodzi piłkarze, którzy 
przy odpowiednim zarzą-
dzaniu będą w stanie wal-
czyć z najlepszymi – mówił 
Brzęczek.

Brak Lewandowskiego 
oznacza, że naszą drużynę 

na murawę stadionu w Gu-
imaraes wyprowadzi nowy 
kapitan.

– Oficjalną decyzję w  tej 
sprawie podejmę jutro. Naj-
pierw dowiedzą się o  niej 
piłkarze – powiedział trener 
Polaków.

Kontuzja Lewandowskiego 
oznacza, że w ataku zastąpi 
go ktoś z dwójki – Arkadiusz 
Milik lub Krzysztof Piątek. 

– Przyzwyczaiłem się, że 
w  kadrze jest „Lewy” i  że 
dla mnie szuka się pozycji 
za nim lub na skrzydle. Mo-
ją pozycją jest jednak dzie-
wiątka i tam czuję się najle-
piej. To jako napastnik mam 
wypracowane schematy, 
automatyzm – reklamo-
wał się wczoraj Milik. – Nie 
koncentruję się na strzela-
niu goli za wszelką cenę. 
Dają mi radość, pomagają 
zwyciężyć, ale czasami im 
bardziej się chce, tym bar-
dziej jest się spiętym i  to 
nie pomaga – dodał napast-
nik Napoli. 

Jak można było przypusz-
czać, trener naszych rywa-
li Fernando Santos da odpo-
cząć najlepszym piłkarzom. 
Cristiano Ronaldo zrezygno-
wał z  występów w  jesien-
nych spotkaniach. Kontu-
zjowany jest André Gomes. 
Teraz okazuje się, że kłopoty 
zdrowotne mają także strze-
lec jednej z bramek w me-
czu w  Chorzowie Bernar-
do Silva i bramkarz Claudio 
Ramos. Oni też dzisiaj nie 
zagrają. 

Transmisja meczu Polska–Portugalia 
o godz. 20.45 w TVP1 i Polsacie. Jerzy Brzęczek| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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Inwestycje spółki 
kolejowej w regionie

 POLITYKA  OPOZYCJA W SEJMIKU NIE DAWAŁA ZA WYGRANĄ 

Cezary Przybylski został wybrany na marszałka województwa dolnośląskiego przez koalicję 
radnych Prawa i Sprawiedliwości oraz Bezpartyjnych Samorządowców. Wybory poprzedziła 
wielogodzinna burzliwa sesja. Dolnośląski sejmik wczoraj jako pierwszy w Polsce rozpoczął 
nową kadencję. Nie obyło się bez protestów Obywateli RP (choć, trzeba przyznać, skromnych 
– w pikiecie wzięło udział pięć osób) i obstrukcji opozycji.

Janusz Wolniak

P
rowadzący obrady sej-
miku radny Tytus Czar-
toryski z PiS apelował 
o zaniechanie sporów, 

mówiąc, że ojczyzna jest jak 
matka, którą trzeba kochać 
i szanować. – Nowa kaden-

cja jest na razie czystą kartą. 
Od nas zależy, jak ją zapisze-

my. Świętowaliśmy wspólnie 
100-lecie niepodległości, teraz 
działajmy wspólnie. Tego ocze-

kują od nas wyborcy – mówił 
radny senior Tytus Czartoryski.

Bez problemu udało się wy-

brać przewodniczącego sejmi-
ku. Został nim Andrzej Jaroch 
z PiS, na którego głosowało 
21 radnych. Na kandydatkę 
Koalicji Obywatelskiej Iwo-

nę Krawczyk oddało swój głos 
14 radnych. Wybrano też wi-
ceprzewodniczących sejmiku: 
Marka Obrębalskiego (Bezpar-

tyjni Samorządowcy), Jerzego 
Pokoja (KO) i Andrzeja Kred-

kowskiego (PiS).

Po przerwie miały się roz-

począć wybory na marszał-
ka, które bynajmniej nie były 
formalnością. Zgodnie z za-

powiedziami kandydatem 
PiS i Bezpartyjnych Samorzą-

dowców był dotychczasowy 
marszałek Cezary Przybylski. 
Opozycyjni radni zadali mu 
kilkadziesiąt pytań dotyczą-

cych głównie planów rozwo-

ju Dolnego Śląska. Chodziło 
np. o budowę trasy ekspreso-

wej S8, obwodnic mniejszych 
miast, budowę szpitala onko-

logicznego, przyszłość spółki 
Stawy Milickie czy odwoła-

nie dyrektora Teatru Polskie-

go. Pytano również o podatek 
miedziowy, a dokładniej jego 
zmniejszenie. Trafiły się też 
pytania osobiste i politycz-

ne. Były poseł Stanisław Hu-

skowski zapytał, jak to się 
stało, że Przybylski zdecy-

dował się na koalicję z PiS, 
podczas gdy dwa lata temu 
mówił, że takiej nie będzie 
zawierał. – Czarku, co musi 

zajść w człowieku, co się mu-

si zmienić, by do takiej koali-
cji z PiS doszło? – pytał dra-

matycznie Huskowski.
Widać było gołym okiem, 

że dla radnych z Koalicji Oby-

watelskiej brak władzy jest 
ciosem, po którym nie mogą 
powrócić do równowagi. Rad-

ny Piotr Borys przekonywał 
Bezpartyjnych, że zawierają 
koalicję z partią antysamorzą-

dową, a za rok ta władza się 
zmieni. Koalicja Obywatelska 
wystawiła kandydaturę Mar-

ka Łapińskiego na marszałka, 
a ten snując wizję rozwoju re-

gionu, ani myślał ograniczać 
się czasowo. Przewodniczą-

cy zwrócił mu uwagę, ale Ła-

piński odparł, że będzie mówił 
jeszcze długo. Zapowiada się 
na to, że opozycja w tej kaden-

cji będzie prowadzić podobną 
obstrukcję w pracach sejmi-
ku, jak to czynią ich koledzy 
w parlamencie.

(współpraca: dw)

PiS i Bezpartyjni 
Samorządowcy rządzą 
w województwie

JAWOR

PSL razem z PiS 
w powiecie
Kolejni ludowcy wyłamują 
się z partyjnej dyscypliny, 
ignorując apele prezesa Wła-

dysława Kosiniaka-Kamysza, 
by nie współpracować w sa-

morządach z PiS. W powie-

cie jaworskim porozumie-

nie koalicyjne podpisali rad-

ni Prawa i Sprawiedliwości, 
Polskiego Stronnictwa Lu-

dowego i Porozumienia Sa-

morządowego. Umowa prze-

widuje, że starosta jaworski 
zostanie zarekomendowany 
przez Prawo i Sprawiedli-
wość, a wicestarosta przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe 
i Porozumienie Samorządo-

we. Przewodniczącego rady 
powiatu ma wskazać PSL, 
a dwóch wiceprzewodniczą-

cych pozostali koalicjanci. 
Jednocześnie sygnatariusze 
porozumienia oświadczają, 
że są otwarci na współpracę 
z radnymi z innych ugrupo-

wań, bo chodzi o dobro lo-

kalnej społeczności. Ugrupo-

wania, które zawarły koali-
cję, mają większość w nowej 
radzie powiatu jaworskiego. 
Pierwsza sesja odbędzie się 
już dzisiaj. Przypomnijmy, 
że po wyborach szef KPRM 
Michał Dworczyk zaapelo-

wał do prezesa PSL, by ten 
nie blokował możliwości 
rozmów między samorzą-

dowcami.

(dw)

Marszałka województwa radni zdołali wybrać po blisko siedmiu godzinach obrad|fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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Janusz Wolniak

W
 pierwszej se-
sji szóstej kaden-
cji sejmiku woje-
wództwa dolno-

śląskiego wzięli udział wszyscy 
wybrani radni. Po odebraniu 
mianowań i złożeniu ślubowań 
z wnioskiem formalnym o prze-
niesienie obrad na 13 grudnia 
wystąpił radny Platformy Oby-
watelskiej i kandydat tej par-
tii na marszałka województwa 
Marek Łapiński. Argumentował 
to tym, że właśnie do tego cza-
su trzykrotnie zbierze się Sejm 
i okaże się, czy zajmie się likwi-
dacją podatku miedziowego.

– Mamy dla was lepszą propo-
zycję i jesteśmy gotowi do roz-
mów – mówił Łapiński, zwra-
cając się do Bezpartyjnych.

Czy to była poważna propozy-
cja, czy jedynie gra pod publicz-

kę? Radny Łapiński pozdrawiał 
uroczo czteroosobową grupkę 
Obywateli RP protestujących 
wobec koalicji PiS i Bezpartyj-
nych Samorządowców, a kiedy 
składał przysięgę, akcentował 
wymownie słowo „konstytucja”.

Z kontrargumentacją wystąpił 
radny Dariusz Stasiak, mówiąc 
że umowa koalicyjna między PiS 
a Bezpartyjnymi Samorządow-
cami będzie weryfikowana przez 
najbliższe miesiące i lata, a poda-
tek wprowadzono za rządów PO.

Pierwsze głosowanie dotyczy-
ło wyboru komisji skrutacyjnej 
i tylko w tym radni byli jedno-
myślni. Niemal jednocześnie, 
bo dwie godziny później, zaczę-
ła się w ratuszu uroczysta se-
sja Rady Miejskiej Wrocławia. 
Po odebraniu powołań i złoże-
niu przysięgi przez radnych za-
przysiężono nowego prezyden-
ta Jacka Sutryka.

W pierwszej oficjalnej mowie 
Sutryk zapowiedział, że będzie 
działał na rzecz wszystkich 
wrocławian, niezależnie od te-
go, jak głosowali, a jedyną jego 
partią jest Wrocław.

Tyle tylko, że wiadomo dosko-
nale, jak wielu popierających go 
radnych weszło z klucza partyj-
nego. Klub Rafała Dutkiewicza 
wprowadził zaledwie siedem 
osób, z czego trzy to reprezentan-
ci SLD, a dwie Nowoczesnej. Ja-
rosław Charłampowicz z PO zo-
stał wybrany na przewodniczące-
go Rady Miejskiej Wrocławia. Był 
jedynym kandydatem na to sta-
nowisko. Podczas wczorajszej se-
sji ukonstytuowały się także trzy 
kluby – Sojusz dla Wrocławia 
(pięciu radnych), klub Nowocze-
snej (siedmiu radnych) oraz klub 
PiS (13 radnych). Powołania klu-
bu nie zgłosili na razie radni PO 
(12 radnych) wybrani z list Koali-

cji Obywatelskiej. Przypomnijmy, 
że wybrani z listy Koalicji Obywa-
telskiej radni należący do Nowo-
czesnej już kilka dni po wyborach 
ogłosili, że zamierzają powołać 
w radzie własny klub, niezależ-
ny od Platformy Obywatelskiej. 
Przewodniczący dolnośląskiej 
Nowoczesnej Tadeusz Grabarek 
mówił wówczas, że to nie ozna-

 SESJE SEJMIKU WOJEWÓDZKIEGO I RADY MIEJSKIEJ WE WROCŁAWIU 

Kto z kim i z jakiego klucza?
Inauguracyjne sesje sejmiku województwa i wrocławskiej rady miejskiej za nami. Większych niespodzianek nie było. 
Jak można się było spodziewać, wojewódzcy radni przeciwni koalicji PiS i Bezpartyjnych Samorządowców usiłowali blo-
kować wybór zarządu niemerytorycznymi wypowiedziami, a nowy prezydent Wrocławia nie wychodził z roli rzekomego 
ponadpartyjnego reprezentanta wszystkich wrocławian.

\\ Podczas 
wczorajszej sesji 

ukonstytuowały 
się także trzy 

kluby – Sojusz 
dla Wrocławia 

(pięciu radnych), 
klub Nowoczesnej 
(siedmiu radnych) 

oraz klub PiS 
(13 radnych). 

Powołania klubu nie 
zgłosili na razie radni 

PO (12 radnych) 
wybrani z list Koalicji 

Obywatelskiej \\ 

PKP

Dolnośląskie inwestycje spółki kolejowej
W Wałbrzychu ruszyły prace, które mają zwiększyć dostęp do połączeń kolejowych – poinformowała spółka PKP Polskie Linie Kolejowe. Za rok powstanie 
nowy przystanek Wałbrzych Centrum, a na perony wyposażone w wiaty pasażerowie dostaną się windami. Inwestycja za ponad 77 mln zł obejmuje także 
modernizację stacji Wałbrzych Szczawienko oraz Świebodzice. Przedsięwzięcie ułatwi komunikację w aglomeracji wałbrzyskiej.

Jak podaje rzecznik PKP Miro-
sław Siemieniec, w listopadzie 
rozpoczęła się budowa nowe-
go przystanku Wałbrzych Cen-
trum, zlokalizowanego w odle-
głości ok. 2 km od stacji Wał-
brzych Miasto w kierunku 
stacji Wałbrzych Fabryczny, 
w rejonie ulic Lubelskiej i Pio-
tra Wysockiego. W ramach in-
westycji powstaną dwa perony 
połączone podziemnym przej-
ściem. Zostaną one wyposażone 
w wiaty, oświetlenie i system 
informacji pasażerskiej. No-
wy przystanek będzie częścią 
zintegrowanego centrum prze-
siadkowego. Budowa nowego 
przystanku potrwa do końca 
przyszłego roku, ale PKP za-
pewnia, że w tym czasie ruch 
pociągów na linii Wrocław–Je-
lenia Góra zostanie utrzymany 
(roboty obejmą najpierw jeden 
tor, później sąsiedni).

To nie koniec dobrych in-
formacji dla podróżujących 
po Dolnym Śląsku. Budowa 

przystanku Wałbrzych Cen-
trum jest realizowana w ra-
mach projektu obejmującego 
również modernizację stacji 
w Świebodzicach i Wałbrzy-
chu Szczawienko. – Na stacji 
w Świebodzicach dwa nowe, 
dłuższe i wyższe perony już 
służą podróżnym. Ułatwia-
ją m.in. dostęp do pociągów 
dalekobieżnych. Perony wy-
posażone są w ławki i sys-
tem oznakowania. Przy bu-
dynku dworcowym postawio-
na zostanie również zabytko-
wa wiata, która jest obecnie 
w renowacji. W przyszłym ro-
ku wróci na miejsce i podkre-
śli historyczny charakter bu-
dynku dworcowego. Na stacji 
PLK przebudowało również 
tory oraz zamontowało nową 
sieć trakcyjną. Efektem jest 
sprawniejszy przejazd po-
ciągów pasażerskich i towa-
rowych – informuje Siemie-
niec. Zmiany będą też na sta-
cji Wałbrzych Szczawienko, 

gdzie do maja przyszłego ro-
ku zostaną przebudowane to-
ry, perony oraz przylegające 
wiadukty.

Przypomnijmy też, że pod ko-
niec przyszłego roku po 12 la-
tach wrócą pociągi pasażerskie 
na trasę Leszno–Głogów. PKP 
wspólnie z gminą miejską Gło-
gów i gminą Wschowa wyre-
montują tory i cztery stacje ko-
lejowe. Także ta inwestycja po-
prawi komunikację w regionie. 
Nie tyko zostaną wymienione 
tory, ale prace obejmą też mo-
dernizację peronów na sta-
cjach Lasocice, Wschowa, Stare 
Drzewce i przystanku Głogów-
ko. Po przebudowie linii pocią-
gi będą mogły jeździć z prędko-
ścią do 100 km/h. Inwestycja 
ma szansę rozpocząć się jesz-
cze w tym roku, a jej zakoń-
czenie planowane jest na listo-
pad 2019 r. Będzie kosztowała 
ok. 12 mln zł.

(dw, PKP)

WYBÓR MNIEJSZEGO ZŁA?

LEGNICA \ Podczas sesji nowej kadencji radni PiS poparli kandydaturę Jaro-

sława Rabczenki z Koalicji Obywatelskiej na przewodniczącego rady miejskiej Le-

gnicy. Jak tłumaczy w radiu Legnica.fm radna PiS Jolanta Kowalczyk, nie oznacza 
to egzotycznej koalicji, ale sprzeciw wobec kandydata z obozu prezydenta Tade-

usza Krzakowskiego. PiS ma w legnickiej radzie dwóch wiceprzewodniczących.

Dworzec Wałbrzych Szczawienko został odnowiony w tym roku| fot. mat. pras./d

fot. Legnica.fm/d
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cza rozłamu i że powołanie osob-

nych klubów to „naturalna kon-

sekwencja tych wyborów”.
– Myśmy się umawiali 

na współpracę ogólnopolską 
w sejmikach, natomiast do rad 
powiatów czy rad miast to po-

szło siłą rozpędu. Wybory się 
już skończyły i teraz będzie 

klub Nowoczesnej, klub Plat-
formy, jakieś inne kluby i wszy-

scy będziemy wspierać kandy-

data wskazanego przez Nowo-

czesną, który w pierwszej turze 
został prezydentem Wrocławia 
– powiedział Grabarek.

Pytany, czy przed wybora-

mi działacze PO i Nowocze-

snej umawiali się na tworze-

nie wspólnego klubu, stwier-

dził, że takiej umowy nie by-

ło. – To PO podsunęła nam 
do podpisu takie zobowiąza-

nie. Ale to było w tamtym cza-

sie – dodał.

(dw, PAP)

KULTURALNY FLESZ

MUZYKA ŚWIATA

Tuwiański śpiew gardłowy

Przed wrocławską publicznością 
wystąpi dziś Huun-Huur-Tuu, 
legenda gardłowego śpiewu 
i gwiazda najważniejszych świa-
towych festiwali. Historia zespo-
łu sięga 1992 r., kiedy muzycy 
z Tuwy (Kaigal-ool Khovalyg, 
Alexander Bapa, Sayan Bapa, 
i Albert Kuvezin) założyli kwar-
tet Kungurtuk, by zaprezento-
wać tradycyjne pieśni i muzykę 
tuwińską. Okazało się, że trady-
cyjna muzyka tuwińska jest dla 
nich przede wszystkim inspira-
cją do szukania nowych muzycz-
nych rozwiązań. Zespół szybko 
zaczął koncertować – najpierw 
w Stanach Zjednoczonych, po-
tem w kolejnych krajach, aż 
zyskał międzynarodową sławę. 
Muzycy z Tuwy mówią o sobie, 
że czują potrzebę nie tylko spra-
wiania, że piękna muzyka trwa, 

ale także wprowadzania do niej 
witalnych i ciekawych pomy-
słów. Tak stało się m.in., jak 
informują organizatorzy, pod-
czas współpracy z bułgarskim 
chórem Angelite, gdzie wysokie 
charakterystyczne głosy Buł-
garek połączono ze śpiewem 
gardłowym. – Szacunek dla 
naszych przodków jest kluczem 
w naszej muzyce i poszukujemy 
w Tuwie ich głosów. Czytałem, 
że za dawnych czasów męż-
czyźni spotkali się i grali razem 
w sposób, w jaki my to robimy. 
Była tradycja, że każdy grał 
daną melodię na swój sposób. 
– tłumaczy Sayan Bapa.
Wtorek, 20 listopada, godz. 20, 
Stary Klasztor, ul. Purkyniego 1, 
Wrocław

(dw)

SZTUKA

Eksperyment z rzeźbą i szkłem

Do 20 grudnia będzie otwarta wy-
stawa poplenerowa Dolnośląskich 
Warsztatów Szkła Artystycznego. 
EKSPERYMENT. Są na niej zapre-
zentowane prace autorstwa Kaliny 
Bańki, Katarzyny Harasym, ILLOLA 
(Patrik Illo, Aleksandra Stencel), Ma-
riusza Łabińskiego, Ryszarda Więc-
kowskiego, Igora Wójcika, Mag-
daleny Wodarczyk oraz studentów 
uczelni artystycznych. Powstały one 
na tegorocznych warsztatach waka-
cyjnych. Spotkania są kontynuacją 
tradycji festiwali e-Glass – unikato-
wego w skali kraju przedsięwzięcia 
(istniejącego od 2008 r.), którego 
ideą są, jak tłumaczą organizatorzy, 
wymiana doświadczeń w dziedzinie 
sztuki i wzornictwa szkła, wdra-
żanie innowacyjnych i odtwarza-
nie starych, często zapomnianych 

technik formowania szkła na gorą-
co, edukacja artystyczna, twórcze 
podejście do materii szkła oraz jego 
popularyzacja. Tegoroczna edycja 
projektu polegała m.in. na organi-
zowaniu otwartych dla publiczno-
ści pokazów i warsztatów wykony-
wania witrażu, formowania szkła 
na palniku gazowym i hutnicze-
go formowania szkła na gorąco, 
warsztatach projektowania szkła 
dla studentów, działaniach plene-
rowych. Odbyło się też sympozjum 
poświęcone szkłu artystycznemu 
i użytkowemu w kontekście współ-
czesności i historii.
Wtorek, 20 listopada, od godz. 9, 
Muzeum Karkonoskie, ul. Jana 
Matejki 28, Jelenia Góra

(dw)

OBRONA LWOWA W STOLICY

IPN \ Dziś w Warszawie na Krakowskim Przedmie-
ściu 64 odbędzie się otwarcie plenerowej wystawy 
poświęconej 100. rocznicy polskiej obrony Lwowa 
„Semper Fidelis. Walki o Lwу w 1918–1919”, przy-
gotowanej przez wrocławski oddział IPN.

BARDZO SILNY MUNDUROWY

POLICJA \ W międzynarodowych zawodach 
World Cup WRPF Złotoryja 2018 puchar świata 
w martwym ciągu zdobył legnicki funkcjonariusz 
Przemysław Kozioł. Policjant jest wielokrotnym me-
dalistą mistrzostw świata i Europy.

Jacek Sutryk od wczoraj jest oficjalnie prezydentem Wrocławia| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

fot. IPN/d fot. Policja.gov.pl/d
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BEZPIECZEŃSTWO

Współpraca dla dobra seniorów
Fałszywe usługi medyczne, czyli oferowanie darmowych badań czy bezpłatnych wizyt lekar-
skich w zamian za zakup sprzętu medycznego w rzekomo atrakcyjnych cenach to ostatnio 
bardzo popularna metoda oszustów, na którą dają się nabierać osoby starsze. Jak zapobie-
gać takim sytuacjom, co można zrobić dla poprawy bezpieczeństwa seniorów – o tym m.in. 
dyskutowano podczas Wojewódzkiego Forum Dyskusyjnego zainicjowanego przez dolnoślą-
ską policję i wrocławski oddział ZUS.

W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele służb i insty-

tucji publicznych, które chcą 
współpracować na rzecz bez-

pieczeństwa osób starszych, 
niepełnosprawnych i przewle-

kle chorych. Są one bowiem 
szczególnie narażone na dzia-

łania rożnego rodzaju przestęp-

ców i często stają się ich ofiara-

mi. W spotkaniu uczestniczyli 
dyrektorzy oddziałów wrocław-

skiego, legnickiego i wałbrzy-

skiego ZUS, KRUS, Wrocław-

skiego Pogotowia Ratunkowe-

go, MOPS, NBP, Straży Miejskiej 
we Wrocławiu, a także miejski 
rzecznik konsumentów.

– Takie spotkania otwierają 
drzwi do prawdziwej współpra-

cy opartej na relacjach ludzkich, 
a nie dokumentacji między in-

stytucjami – mówił zastępca ko-

mendanta wojewódzkiego poli-
cji we Wrocławiu insp. Dariusz 
Wesołowski.

Anna Józefiak-Materna, dyrek-

tor Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej we Wrocławiu, pod-

kreślała, że fundamentem bez-

pieczeństwa osób starszych jest 
rodzina. Szefowa MOPS przypo-

mniała też o projekcie „Koperta 

życia”, którego celem jest uświa-

domienie mieszkańcom miasta 
znaczenia posiadania w miejscu 
ogólnie dostępnym informacji 
dotyczących ich stanu zdrowia. 
Zdaniem Joanny Małolepszy 
z ZUS istnieją spore możliwości 
współpracy między tą instytucją 
a policją, dzięki której możliwe 
jest dotarcie do każdego seniora 
indywidualnie.

Dyrektor biura Miejskiego 
Rzecznika Konsumentów Mar-
ta Pankowska poruszyła pro-

blem fałszywych usług medycz-

nych oferowanych seniorom. 
– Najważniejszy we wspólnym 
działaniu jest czas – im szybciej 
otrzymamy informację o nie-

prawidłowościach, tym większe 
prawdopodobieństwo zatrzyma-

nia procederu niezgodnego z za-

sadami moralnymi lub prawem 
– podkreślała Pankowska.

(dw, dolnośląska Policja)

\\ W spotkaniu 
uczestniczyli 

dyrektorzy oddziałów 
wrocławskiego, 

legnickiego 
i wałbrzyskiego ZUS, 

KRUS, Wrocławskiego 
Pogotowia 

Ratunkowego, MOPS, 
NBP, Straży Miejskiej 

we Wrocławiu, a także 
miejski rzecznik 
konsumentów \\
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Chrobry ciągle bez formy
Piłkarski Chrobry Głogów wpadł w dołek. 
Klub, który jeszcze miesiąc temu plasował 
się w czołówce tabeli, nie był w stanie wy-
grać sześciu spotkań z rzędu. Weekendo-
wa porażka ze słabym GKS Tychy to kolejny 
wynik poniżej oczekiwań. Kolejna porażka...
To na pewno nas boli. Mecz był wyrównany, 
z dość dziwną bramką. Nie widziałem tego 
dokładnie, ale jeśli z dwóch metrów Tanżyna 
strzela bramkę plecami, to tak nie przystoi... 
Nie tak chcieliśmy to rozegrać. Wiedzieliśmy, 
że GKS jest groźny ze stałych fragmentów 
gry i tak ten mecz wyglądał. Może nie był 
porywający, ale wygrał zespół, który strze-
lił tę jedną bramkę więcej. Trzeba zrobić 
wszystko, aby przełamać tę serię trzech po-
rażek z rzędu – mówił po meczu z Tychami 
Grzegorz Niciński, trener Chrobrego. Chro-
bry w ostatnich sześciu meczach zdobył dwa 
punkty, remisując ze Stalą Mielec i Bytovią 
Bytów. Porażka w czterech pozostałych spo-
tkaniach zepchnęła dolnośląską ekipę na dół 
tabeli. Do końca roku zostały dwie kolejki. 
Jeśli Chrobry przegra oba mecze, zimę może 
spędzić w strefie spadkowej.

(dp)

CCC POLKOWICE WZMOCNIONE

KOSZYKÓWKA \ Lynetta Kizer nową zawodniczką CCC Polkowice. 28-let-
nia Amerykanka podpisała umowę do końca sezonu z mistrzyniami Polski. Kizer 
ma 193 cm wzrostu i może grać jako podkoszowa lub silna skrzydłowa. Dotych-
czas występowała m.in.: w Korei Południowej, Chinach czy Turcji. Koszykarka za-
debiutuje w następnym spotkaniu CCC 24 listopada przeciwko MKK Siedlce.

Pływacki rekord świata na rocznicę 

odzyskania niepodległości

Cztery pływaczki z Polski chcą pobić rekord świata 

w ratownictwie wodnym w sztafecie 4 × 50m z prze-

szkodami. Alicja Tchórz, Dominika Sztandera, Korne-

lia Fiedkiewicz i Klaudia Naziębło na co dzień repre-

zentują barwy Juvenii Wrocław. Teraz chcą polecieć 

do Australii, by pobić rekord.

Polki próbę bicia rekordu podejmą w australijskiej Adelaj-

dzie na mistrzostwach świata w ratownictwie wodnym. 

Pomysł ten pojawił się prawie dwa lata temu. Ekipa Ju-

venii Wrocław bez specjalnego przygotowania pobiła re-

kord Europy, a do najlepszego wyniku na świecie zabrakło 

jedynie 0,62 sekundy. Teraz wrocławskie pływaczki chcą 

złamać tę barierę. – Świetnie się złożyło, że akurat nasza 

próba pobicia rekordu, który aktualnie należy do reprezen-

tacji Chin, wypadła w setną rocznicę odzyskania przez Pol-

skę niepodległości. Stąd też taka, a nie inna nazwa nasze-

go projektu. Musieliśmy dźwignąć to sami, bo ratownic-

two sportowe nie ma w naszym kraju własnego związku 

i sami staraliśmy się o środki. Wszystko udało się załatwić 

i Polonia w Australii już na nas czeka – tłumaczy Grzegorz 

Widanka, trener polskich zawodniczek. Polki już wyru-

szyły w długą, 24-godzinną podróż. Zawody rozpoczną się 

w czwartek, więc czasu na aklimatyzację dużo nie będzie.

(dp)

 PŁYWANIE 

Potęgi na Dolnym Śląsku
Już we wtorek w naszym regionie zawitają najlepsze drużyny piłki ręcznej w kraju – Orlen 
Wisła Płock i PGE Vive Kielce. Wicemistrzowie z Płocka zmierzą się z Zagłębiem Lubin, 
a mistrzowie z Chrobrym Głogów.

Dawid Paluch

Zagłębie zagrało słaby mecz w Opolu. Dru-

żyna Bartłomieja Jaszki przegrała z Gwar-

dią Opole.
Źle weszliśmy w to spotkanie i Gwardia 

szybko wypracowała sobie wyraźną przewagę, 
którą jeszcze powiększyła przed końcem pierw-

szej połowy. W bramce gospodarzy bardzo dobrze 
spisywał się Adam Malcher, który miał blisko 
50 proc. skuteczności, a nam właśnie tej skutecz-

ności brakowało. Graliśmy w ataku „na stojąco”, 
nie zmienialiśmy tempa, a gospodarze wykorzy-

stywali każdą nadarzającą się okazję. W dru-

giej połowie złapaliśmy oddech i zmniejszyliśmy 
straty do czterech bramek, jednak Gwardia znów 
nam odskoczyła i pewnie wygrała. Niestety za-

graliśmy jeden z najsłabszych, jeśli nie najsłab-

szy, mecz w tym sezonie – podsumował spotkanie 
trener Miedziowych.

Teraz drużyna z Lubina ma szansę, by się od-

bić. Nie będzie o to jednak łatwo, bowiem do ha-

li Regionalnego Centrum Sportowego przyjeż-

dża siedmiokrotny mistrz kraju i aktualny wi-
cemistrz. Zagłębie nie ma też najlepszego bilan-

su w spotkaniach z bardziej utytułowanymi ry-

walami. Zespoły te dotychczas mierzyły się 69 

razy. Miedziowi wygrali ledwie 13 ra-

zy, dwukrotnie padał remis, a aż 54 ra-

zy lepsza okazywała się Wisła. Lubinia-

nie przegrali ostatnie 22 mecze z Płoc-

kiem, a ostatnie zwycięstwo zanotowali 
w sezonie 2009/2010. Zadanie postawione 
przed podopiecznymi trenera Jaszki wyda-

je się tym trudniejsze. Mecz rozpocznie się 
o godz. 18.30.

Dużo łatwiej nie będzie miała druga dol-
nośląska drużyna. Do Głogowa przyjedzie 
bowiem PGE Vive Kielce. Piętnastokrot-
ny mistrz Polski wygrał w weekend w Li-

dze Mistrzów z Mieszkowem Brześć i będzie 
chciał podtrzymać dobrą passę. – Mogę tylko 
pochwalić mój zespół. Bardzo ważne było dla 
nas, by pozostać w pełni skoncentrowanymi 
i mieć szacunek do rywali przez sześćdziesiąt 
minut. Brześć zagrał świetne spotkanie, gra-

tulacje! Do ostatniej chwili walczyli. Wygrana 
to zasługa moich chłopaków, którzy nie oglą-

dali się na wynik, który padł tydzień temu i za-

grali dobry mecz – mówił po meczu Tałant Duj-
szebajew, szkoleniowiec Vive.

Teraz przed kielczanami, którzy wygra-

li wszystkie 11 spotkań ligowych, przeciwnik 
z nieco niższej półki. Początek meczu o godz. 18.

Dolnośląskie zespoły czekają trudne zmagania z najlepszymi| fot. Fotomag/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d
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 REWITALIZACJA  FIRMY WYCOFUJĄ SIĘ Z PRZETARGÓW 

DODATEK ŁÓDZKI

Co będzie rewitalizacją ul. Północnej i ul. Ogrodowej w Łodzi? Zdaniem samorządowców 
z Prawa i Sprawiedliwości remont ulic w tej części miasta stanął pod dużym znakiem zapy-

tania. Natomiast miejscy urzędnicy twierdzą, że wszystko jest pod kontrolą i nie ma groźby 
utraty środków unijnych przeznaczonych na tę inwestycję.

Bartłomiej Krasnodębski

K
ilka miesięcy te-

mu miejscy urzędni-
cy zapewniali, że już 
w 2019 r. ruszy re-

mont ul. Północnej i Ogrodo-

wej. Najpierw wykonawca 
miał zrobić projekt, a potem 
wbić pierwszą łopatę. – Naj-
dłużej potrwają prace przy mo-

dernizacji ul. Północnej na od-

cinku od ul. Nowomiejskiej 
do ul. Franciszkańskiej. Będą 
tam wymieniane m.in. tory 
tramwajowe, infrastruktura 
podziemna, trakcja oraz chod-

niki. Zostaną także posadzone 
nowe rośliny. Całość inwestycji 
zakończy się w 2021 r. – twier-
dzili reprezentanci Zarządu In-

westycji Miejskich w Łodzi.
Sytuacja się zmieniła jednak 

listopadzie bieżącego roku. Po-

czątkowo na remont ul. Ogro-

dowej i Północnej przezna-

czono w budżecie Łodzi 
25  mln zł. Po otwarciu ofert 
różnych przedsiębiorstw bu-

dowlanych okazało się, że fir-

my chcą za wykonanie mo-

dernizacji dwa razy więcej, 
czyli ok. 50 mln zł. Skarbni-
kowi miasta udało się znaleźć 
w budżecie Łodzi potrzebne 
pieniądze. Jednak wyłoniony 
w przetargu wykonawca nie 
przedłużył ważności wpłaco-

nego wadium, co spowodowa-

ło unieważnienie całej proce-

dury, a władze Łodzi muszą 
jeszcze raz rozpisać przetarg 
na przebudowę ul. Północnej 
i Ogrodowej. Podczas tej mo-

dernizacji zaplanowano tak-

że m.in. remont pętli tramwa-

jowej przy ul. Północnej.
Zdaniem radnych z klubu 

Prawa i Sprawiedliwości Ra-

dy Miejskiej w Łodzi proble-

my ze skutecznym rozstrzy-

ganiem przetargów w konse-

kwencji mogą doprowadzić 
do utraty unijnych dotacji. 
– Rewitalizacja Łodzi stanęła 
pod ogromnym znakiem zapy-

tania. Miasto nie jest w stanie 
wyłonić wykonawców, któ-

rzy zrealizowaliby zadania 
w określonym budżecie. Nie 

ma również wystarczających 
środków finansowych, by wy-

konać zaplanowane inwesty-

cje. Cała inicjatywa zależy 
teraz od Hanny Zdanowskiej. 
Jednak na razie prezydent Ło-

dzi zabrakło pomysłu na od-

powiedzialne i strategiczne 
planowanie rozwoju miasta 
– przekonuje Marta Grzesz-

czyk, rzecznik klubu Prawa 
i Sprawiedliwości w Radzie 
Miejskiej w Łodzi.

Miejscy urzędnicy uważa-

ją natomiast, że zarzuty sa-

morządowców z PiS są bez-

podstawne. – Mamy pomysły, 
co zrobić, by przetargi zosta-

ły rozstrzygnięte, a moderni-
zacje ulic wykonane. Prawdo-

podobnie podzielimy inwesty-

cje na mniejsze etapy. Np. od-

dzielimy samo projektowa-

nie od budowy. Na pewno nie 
ma zagrożenia utraty dotacji 
unijnych na projekty związa-

ne z rewitalizacją – zapewnia 
Agnieszka Kowalewska-Wój-
cik, dyrektor Zarządu Inwesty-

cji Miejskich w Łodzi.

Miał być remont, 
ale go nie będzie

200 tys. zł 
na promocję MPK

s.2

PRACA

Ponad 23 mln zł z UE 
na walkę z bezrobociem
Od stycznia 2019 r. w Łodzi bę-

dzie działał program aktywizu-

jący osoby bezrobotne powyżej 
29. roku życia. – Proponujemy 
różne formy wsparcia. 55 osób 
będzie mogło skorzystać z prac 
interwencyjnych. Na to przezna-

czymy 330 tys. zł. Na 181 osób 
czeka doposażenie bądź całkowi-
te wyposażenie stanowisk pracy, 
bo mamy na ten cel 4,8 mln zł. 
Najwięcej pieniędzy w ramach 
projektu walki z bezrobociem 
wydamy na jednorazowe dofi-

nansowanie rozpoczęcia dzia-

łalności gospodarczej. Z Unii 
Europejskiej dostaliśmy na ten 
cel ponad 18 mln zł. Można o nie 
aplikować w Powiatowym Urzę-

dzie Pracy w Łodzi – wylicza Piotr 
Bors, dyrektor Biura ds. Promocji 
Zatrudnienia Urzędu Miasta Łodzi. 
W programie może uczestniczyć 
tysiąc osób zarejestrowanych jako 
bezrobotne. Pierwszeństwo ma-

ją m.in. kobiety, niepełnosprawni, 
osoby mający niskie kwalifikacje 
czy będące długotrwale bezrobot-
ne. Łączny koszt programu w ca-

łości finansowanego ze środków 
unijnych to ponad 23 mln zł.

(bk)

GRUNTY

Łodzianie staną się 
właścicielami
Od stycznia 2019 r. dzięki uchwa-

leniu przez Sejm specjalnej usta-

wy osoby posiadające mieszkania 
w blokach bądź domy jednoro-

dzinne będą mogły stać się pełno-

prawnymi właścicielami gruntów 
pod nimi. Znika bowiem pojęcie 
użytkowania wieczystego. Jednak 
władze Łodzi na wykup gruntów 
nie zaproponowały mieszkańcom 
wysokich bonifikat. – Od stycznia 
2019 r. osoby składające wnioski 
o jednorazowy wykup gruntu otrzy-

mają 60 proc. bonifikaty. Co roku 
ta bonifikata będzie o 10 proc. 
niższa, aż do poziomu 10 proc. 
Urząd na rozpatrzenie wniosku 
ma 12 miesięcy, ale postaramy 
się to robić szybciej. Jeśli zaś ktoś 
nie chce jednorazowo wykupić 
gruntów, to może płacić za niego 
przez 20 lat, ale wtedy nie otrzy-

ma żadnego rabatu – przestrze-

ga Marek Jóźwiak, p.o. dyrektor 
Wydziału Zbywania i Nabywania 
Nieruchomości UMŁ. Chętni na wy-

kup gruntów nie mogą posiadać 
wobec UMŁ żadnych zaległości, 
np. w podatkach.

(bk)

Ulice Północna i Ogrodowa od lat czekają na remont| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

twitter.com/GPCodziennie

https://www.facebook.com/
dodateklodzkigpcniezalezna.plgpcodziennie.pl

dodateklodzkigpc@swsmedia.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Wtorek
20/11/2018

eprasa.pl dcc302494e
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Bartłomiej Krasnodębski

W  weekend w Ło-
dzi pojawiły się 
pierwsze opa-
dy śniegu. Zdania 

kierowców i pieszych na temat 
wysyłania w takim momencie 
na ulice Łodzi pługopiaskarek 
są podzielone. – Wiem, że płu-
gopiaskarki jeździły po ul. Ła-
giewnickiej czy Strykowskiej, 
ale w innych rejonach miasta 
już żadna maszyna nie posypy-
wała jezdni. Miejscy urzędnicy 
pewnie sądzą, że to jeszcze nie 
czas na wysyłanie pługopiaska-
rek na miasto. Niestety drogo-
wcy często nie potrafią prze-
widzieć zagrożenia i zgadzają 
się na wyjazd pługopiaskarek, 
dopiero gdy na drogach jest już 
bardzo ślisko – uważa pan Wła-
dysław, łódzki taksówkarz.

Podobne zdanie mają rów-
nież inni użytkownicy dróg. 
– Na początku tego roku dro-

gowcy wysłali pługopiaskarki 
zbyt późno i np. na ul. Pusz-
kina było dotkliwa gołoledź. 
Z tego powodu w Łodzi two-
rzyły się gigantyczne korki. 
Ludzie wracali godzinami 
z pracy. Co roku powtarza 
się ten sam scenariusz. Może 
władze miasta chcą po pro-
stu oszczędzić i dlatego nie 
zgadzają się na jeżdżenie 
po Łodzi większej liczby płu-
gopiaskarek? – zastanawia 
się pani Natalia, mieszkanka 
Widzewa.

Opadów śniegu boją się także 
seniorzy. – Gdy zaczyna padać, 
wtedy staram się nie wycho-
dzić z domu, ponieważ przy-
stanki MPK są słabo posypane 
piaskiem czy solą. Np. wczoraj 
przed południem zaczął padać 
śnieg z deszczem i natychmiast 
na przystankach MPK zrobiło 
się bardzo ślisko – przekonu-
je pani Zdzisława, mieszkanka 
centrum Łodzi.

Jednak według innych ło-
dzian nie ma jeszcze potrzeby, 
by wysyłać na miasto sprzęt 
do odśnieżania. – Faktycznie 
popadał trochę śnieg, ale szyb-
ko stopniał, więc pługopiaskar-
ki są zbędne. Nie ma co paniko-
wać – przekonuje pan Robert, 
mieszkaniec Retkini.

A jaką opinię o odśnieżaniu 
Łodzi mają miejscy urzędni-
cy? – Do zimy jesteśmy przy-
gotowani. W ciągu 45 minut 
od podjęcia decyzji w Wy-
dziale Gospodarki Komunal-
nej UMŁ pługopiaskarki z firm 
zajmujących się odśnieżaniem 
muszą się pojawić na ulicach 
Łodzi. Łącznie przedsiębior-
stwa posiadają 111 pługopia-
skarek. Koszt jednego wyjaz-
du wszystkich pługopiaskarek 
to 400 tys. zł. – wylicza Mał-
gorzata Ożegalska, zastępca 
dyrektora Wydziału Gospodar-
ki Komunalnej UMŁ. – W nie-
dzielę i poniedziałek rano 

sprzęt do zimowego utrzyma-
nia dróg nie wyjechał, ponie-
waż nie było takiej potrze-
by – dodaje Monika Pawlak 
z Urzędu Miasta Łodzi.

Bardziej skore do działa-
nia były służby nadzorowa-

 GOSPODARKA KOMUNALNA 

Posypią drogi, gdy będzie ślisko
Miejscy urzędnicy zapewniają, że są dobrze przygotowani do walki z opadami śniegu oraz gołoledzią. Wątpliwości 
co do tego mają pasażerowie komunikacji miejskiej oraz kierowcy, którzy twierdzą, że zima może zaskoczyć drogowców.

\\ Gdy zaczyna 
padać, staramy 

się nie wychodzić 
z domu, ponieważ 

przystanki MPK 
są słabo posypane 
piaskiem czy solą 

– przekonują starsi 
łodzianie \\ 

„Jako Polacy wciąż jesteśmy 
fajnym narodem. [...] I w do-
datku w większości mamy 
gdzieś obrzydliwą propagandę 
PiS-owską, sączoną każdego 
dnia w tzw. kurwizji” – to nie 
jest cytat z ulotki KOD czy 
Obywateli RP. To tylko jeden 
z wielu artykułów w gminnej 
gazecie wydawanej w Aleksan-
drowie Łódzkim.

Gmina Aleksandrów Łódz-
ki od wielu lat przeznacza 
ogromne środki na promocję, 
media i budowanie pozytyw-
nego wizerunku. I choć pienią-
dze pochodzą od wszystkich 
mieszkańców, robi to jedno-
stronnie. Bez ogródek promuje 
radnych związanych z burmi-
strzem Lipińskim. Jednocze-
śnie bezlitośnie zwalcza Pra-
wo i Sprawiedliwość, którego 
lokalne struktury jak do tej 
pory nie potrafiły sprawy sku-
tecznie rozwiązać.

Prowadzone przez samorzą-
dowe media ataki na prze-
ciwników politycznych oraz 
ciągłe promowanie własnych 
kandydatów na pewno cięż-
ko nazwać równą walką po-
lityczną. Co więcej, zgod-
nie ze stanowiskiem Kole-
gium Regionalnej Izby Ob-

rachunkowej we Wrocławiu 
z 7  maja 2014 r.: „Wolność 
prasy gminnej może więc 
leżeć tylko w granicach tej 
treści, która zaspokaja zbio-
rowe potrzeby mieszkań-
ców. Warunku tego nie speł-
niają natomiast publikacje 

o charakterze politycznym, 
tym bardziej jednostronne. 
Ukazywanie opozycji w ne-
gatywnym świetle zaspoka-
ja wyłącznie potrzeby ich 
przeciwników politycznych. 
Co więcej, dokonywane jest 
za pieniądze, które – jako pu-

bliczne – są pieniędzmi także 
tej opozycji. Takie publika-
cje powodują, że wydawanie 
gazety przestaje się mieścić 
w zadaniach własnych gmi-
ny”. Oznacza to, że to, co ro-
bi aleksandrowski magistrat, 
jest niedopuszczalne.

Postanowiliśmy zapytać o cel 
tych artykułów, jak również 
o stanowisko co do ich jedno-
stronności politycznej. Odpo-
wiedź nas zaskoczyła. „Arty-
kuły publikowane w gminnej 
gazecie są satyrycznymi fe-
lietonami. Ich polityczną za-
jadliwością nie odbiegają one, 
w ocenie redaktora naczel-
nego, od języka używanego 
w mediach publicznych i nie 
tylko” – poinformował nas 
aleksandrowski magistrat.

„Kaczyści wyhodowali fa-
szystowską hydrę, która co-
raz wyżej podnosi łeb. Na ra-
zie wiesza na szubienicach 
tylko portrety, lecz za rok czy 
dwa może powiesić także oso-
by na tych (i innych) portre-
tach uwiecznione” – czyta-
my na innej stronie gminnej 
gazetki. Trudno się zgodzić, 
że tego typu teksty oraz bez-
pośrednie personalne ata-
ki na rywali wyborczych po-
winny się znaleźć w gminnej 
prasie wydawanej za wspólne 
pieniądze. Powstaje raczej py-
tanie: czy przy takiej „satyrze” 
potrzebny jest psychiatra, czy 
raczej prokurator?

Marek 
Czachorowski

 KOMENTARZ 

„Satyra” za gminne pieniądze

ZNĘCALI SIĘ NAD DZIEĆMI

AKT OSKARŻENIA \ Prokuratura skierowała akt oskarżenia przeciwko 
40-latkowi i jego 30-letniej żonie, którzy mieli psychicznie i fizycznie znęcać się 
nad dwiema córkami mężczyzny – 5- i 8-latką. Ojcu dziewczynek zarzuca się też 
spowodowanie obrażeń ciała u jednej z nich. Dziewczynki trafiły pod opiekę ciotki. 
O władzy rodzicielskiej rozstrzygnie sąd rodzinny. Oskarżonym grozi 8 lat więzienia.

Gmina Aleksandrów Łódzki od wielu lat przeznacza ogromne środki na promocję, media i budowanie pozytywnego wizerunku 
|fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d

Przedsiębiorstwa 
odpowiedzialne 
za odśnieżanie ulic 
Łodzi posiadają 
111 pługopiaskarek
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ne przez Miejskie Przedsię-
biorstwo Komunikacyjne. 
– My dbamy o 180 przystan-
ków tramwajowych i auto-
busowych. Tam, gdzie była 
potrzeba, perony przystan-

kowe zostały posypane m.in. 
na trasie Łódzkiego Tramwa-
ju Regionalnego, czyli wzdłuż 
ulic Zachodniej, Zgierskiej 
i al. Kościuszki. W Łodzi jest 
ok. 2 tys. przystanków. Jed-

nak za większość z nich od-
powiada Wydział Gospodarki 
Komunalnej UMŁ – informu-
je Agnieszka Magnuszewska, 
rzecznik prasowy MPK Łódź 
Spółka z o.o.

KULTURALNY FLESZ

FESTIWAL

Człowiek w zagrożeniu

Dzisiaj w Łodzi rusza jeden z naj-
ważniejszych w Polsce festiwali 
filmów dokumentalnych. W Mu-

zeum Kinematografii zaplanowa-

no 28. edycję Festiwalu Mediów 
„Człowiek w zagrożeniu”. Im-

preza została zapoczątkowana 
w 1990 r. przez ówczesny zespół 
pracowników i dyrekcję Muzeum 
Kinematografii. Obecnie zarzą-

dzający placówką starają się 
kontynuować festiwalową dzia-

łalność muzeum. Dzisiaj w kinie 
Kinematograf przy pl. Lecha Ka-

czyńskiego o godz. 9.15 rozpocz-

nie się przegląd filmów. Będzie 
można obejrzeć filmy m.in. Kingi 
Dębskiej, Tomasza Jurkiewicza, 
Rafała Łysaka czy Alicji Albrecht. 
Otwarcie festiwalu odbędzie się 

zaś o godz. 18 w Art-Inkubatorze 
przy ul. Tymienieckiego. Zapla-

nowano wyświetlenie różnych 
filmów dokumentalnych i spo-

tkanie z reżyserem Konradem 
Szołajskim. Przeglądy filmów 
potrwają do soboty (24 listopa-

da). Zakończenie imprezy zapla-

nowano na sobotę na godz. 18 
także przy ul. Tymienieckiego. 
– Festiwal Mediów „Człowiek 
w Zagrożeniu” jest zwieńczeniem 
całorocznych działań Muzeum Ki-
nematografii służących populary-

zacji kina dokumentalnego. Jest 
to najszersze i twórcze forum 
wymiany doświadczeń i poglą-

dów na temat kondycji współcze-

snego człowieka” – przekonują 
organizatorzy imprezy.

SPEKTAKL

Mayday 2

Dzisiaj i jutro o godz. 11 w Te-

atrze Powszechnym można obej-
rzeć przedstawienie „Mayday 2” 
w reżyserii Marcina Sławińskie-

go. – Ilu może być Johnów Smi-
thów w Londynie? Pewnie tylu, 
co Janów Nowaków w Łodzi. 
Ale jeśli nagle mowa o dwóch 
Johnach Smithach, z których 
każdy jest londyńskim taksówka-

rzem, ma 53 lata i jedno dziec-

ko, to daje to do myślenia. Czy 
to aby na pewno zabawny zbieg 
okoliczności? Kim jest faktycznie 
John Smith? Zaczyna się szaleń-

cza walka z czasem, aby praw-

da nie wyszła na jaw – twierdzą 
przedstawiciele teatru. „May-

day 2” to komediowy hit Raya 
Cooneya, od lat nieschodzący 
z afiszy teatrów w Polsce i zagra-

nicą. W przedstawieniu wystą-

pią: Aleksandra Listwan, Barba-

ra Lauks, Piotr Lauks, Mateusz 
Olszewski, Grzegorz Pawlak, 
Andrzej Jakubas, Michał Szew-

czyk oraz Beata Ziejka. Nato-

miast dzisiaj i jutro o godz. 9 
na Małej Scenie Powszechnego 
zostanie pokazana sztuka Johna 
Retallacka „Impreza” w reżyse-

rii Elżbiety Pilawskiej, Andrzeja 
Jakubasa oraz Jarosław Stańka. 
Brytyjski dramatopisarz i reży-

ser znany jest przede wszystkim 
z podejmowania tematów, które 
teatr adresowany do młodych 
ludzi woli przemilczeć. Retallack 
to także autor kilkunastu utwo-

rów dramaturgicznych dla mło-

dzieży oraz adaptacji uznanej 
literatury młodzieżowej.

NIE BĘDZIE JEDNAK RADNYM

WYBORY \ Wybrany w ostatnich wyborach do rady 
powiatu radomszczańskiego Wiesław K. (PiS) złożył 
mandat radnego. Jego decyzja związana jest z kolizją, 
którą w ubiegłym tygodniu spowodował, będąc pod 
wpływem alkoholu. Grozi mu nawet do 2 lat więzienia.

PRZETARG NA S14 UNIEWAŻNIONY

DROGI \ GDDKiA unieważniła przetarg na II odcinek re-

alizacyjny drogi ekspresowej S14 (Łódź Teofilów–Słowik), 
gdyż jego jedyni wykonawcy nie dostarczyli we wskaza-

nym czasie wymaganych dokumentów. Nowe postępowa-

nie będzie wszczęte na początku lutego przyszłego roku.

To urzędnicy decydują, kiedy należy odśnieżyć Łódź| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Policja.gov.pl/d fot. GDDKiA/d
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KOMUNIKACJA MIEJSKA

200 tys. zł na promocję MPK
Brak zachęcania pasażerów komunikacji miejskiej do kasowania biletów oraz wydawanie 
pieniędzy na niepotrzebne gadżety – tak zdaniem części samorządowców wygląda promo-
cja Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Łodzi. Spółka miejska w tym roku wy-
dała na kampanie reklamowo-informacyjne ok. 200 tys. zł.

Gdy podjeżdża tramwaj, widać 
wielki napis na drzwiach o ka-
rze za nieskasowanie biletu. 
To nie jest dobry pomysł. Nie 
wolno w ten sposób straszyć 
pasażerów. Przecież miejskie-
mu przewoźnikowi chyba za-
leży, żeby podróżowało w je-
go pojazdach jak najwięcej pa-
sażerów – przekonuje Marcin 
Chruścik, radny Rady Miejskiej 
w Łodzi. – Także marketingowe 
gadżety nie spowodują, że na-
gle łodzianie będą chętniej ka-
sowali bilety i jeździli tramwa-
jami oraz autobusami. Lepiej, 
gdyby przedstawiciele MPK do-
kładniej sprzątali w pojazdach. 
Nikt nie wsiądzie do brudnego 
i zaśmieconego tramwaju czy 
autobusu. Mieszkańcy przy-
chodzący na dyżury radnych 
narzekają również na niepunk-
tualność autobusów i tram-
wajów. Łodzianie mają rację, 
bo system przesiadkowy, któ-
ry próbuje realizować MPK, 
w ogóle się nie sprawdza. Pasa-

żerowie tylko marzną na przy-
stankach i złorzeczą na dzia-
łanie miejskiego przewoźnika 
– uważa samorządowiec z PiS.

 Zdanie radnego Chruścika po-
twierdzają również mieszkańcy 
Łodzi. – Jadąc rano do pracy, 
często widzę, że autobus, który 
wyjechał niedawno z zajezdni, 
nie jest czysty. Nie sądzę, że ja-
kiś pasażer zdążył go już za-
śmiecić – uważa pan Tomasz, 
mieszkaniec Stoków.

Jednak zdaniem przedsta-
wicieli MPK spółka nie musi 
prowadzić kampanii zachęca-
jących do przestrzegania prze-
pisów, tj. kasowania biletów. 
– Skasowanie biletu to uisz-
czenie opłaty za przejazd i jest 
to obowiązek pasażera. Nato-
miast na naszych nośnikach 
reklamowych w pojazdach 
promujemy akcję „Taniej z Mi-
gawką”, która zachęca do ku-
powania biletów okresowych. 
W tym roku organizujemy tak-
że wiele dni otwartych naszych 

zajezdni. Do tej pory wzięło 
w nich udział ok. 3 tys. łodzian. 
Najczęściej odwiedzały nas ro-
dziny z małymi dziećmi, któ-
re pierwszy raz miały okazję 
wejść do tramwaju czy autobu-
su. Mamy nadzieję, że po zapo-
znaniu się z naszymi prowadzą-
cymi i po przetestowaniu tabo-
ru poczują się w komunikacji 
miejskiej bezpiecznie i zaczną 
z niej korzystać. Na kampanię 
promocyjno-reklamową wyda-
liśmy w 2018 r. 200 tys. zł. Pie-
niądze pochodziły z przycho-
dów ze sprzedaży naszych po-
wierzchni reklamowych. Dzięki 
temu nie obciążyliśmy budże-
tu miasta. Natomiast naklej-
ki pojawiające się na drzwiach 
tramwaju informujące o karze 
za nieskasowanie biletu to po-
mysł Zarządu Dróg i Transpor-
tu – informuje Agnieszka Ma-
gnuszewska, rzecznik prasowy 
MPK w Łodzi.

(bk)

eprasa.pl dcc302494e
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Frekwencja na Widzewie 
bezkonkurencyjna

17 124 kibiców oglądało sobotni mecz Widzewa 
z Rozwojem Katowice. Była to najlepsza frekwen-

cja w Polsce. Drugi najlepszy wynik zanotowano 
w II lidze. Zwycięstwo Radomiaka Radom nad 
Ruchem Chorzów oglądało 3850 fanów. Śred-

nia frekwencja na stadionie Widzewa w sezonie 
2018/2019 wyniosła 16 987 widzów (zapełnienie: 
94,28 proc.).

PIŁKA SIATKOWA

Budowlani z dwoma punktami

Siatkarki Budowlanych Łódź mają za sobą zwycię-

stwo 3:2 (25:15, 23:25, 23:25, 25:17, 15:4) z DPD 
Legionovią Legionowo. Statuetka MVP trafiła 
do Agaty Babicz. Budowlani: Polańska (11), Brako-

cević-Canzian (10), Pencova (10), Babicz (22), Stol-
tenborg (9), Urban (14), Stenzel (libero) oraz Śmie-

szek, Tobiasz i Łyszkiewicz. Legionovia: Jasek (6), 
Olenderek (8), Polak (2), Górecka (20), Wójcik (4), 
Kicka (20), Adamek Agnieszka (libero) oraz Sko-

rupa (3), Tanner (1) i Pickrell (1). Łodzianki z sied-

mioma punktami zajmują trzecie miejsce w tabeli 
Ligi Siatkówki Kobiet. Podopieczne trenera Micha-

ła Maska mają do rozegrania jeden zaległy mecz.

DODATEK ŁÓDZKI

SPORT
BILETY NA TERMALICĘ 

PIŁKA NOŻNA \ W najbliższą sobotę ełkaesiacy po raz ostatni w tym 
roku powalczą o ligowe punkty w Łodzi. Drużyna Kazimierza Moskala zmierzy 
się z Termalicą Bruk-Betem Nieciecza (początek o godz. 13). Bilety w cenie od 
5 do 40 zł można kupić w kasie obiektu przy al. Unii w godz. 12–18. W sobotę 
punkt sprzedaży będzie czynny od godz. 10. 

Nowy trener Orła: Nie 

interesuje mnie minimalizm

Kibicom Orła nie trzeba przedstawiać nowego szko-

leniowca drużyny. Lech Kędziora wrócił do Łodzi 

po dwóch latach przerwy. W przeszłości z łódzką eki-

pą dwukrotnie awansował do finału rozgrywek pierw-

szej ligi. – Fani wiedzą, że minimalizm mnie nie inte-

resuje – przyznaje Kędziora.

W nowej drużynie Orła jest aż siedmiu nowych zawod-

ników. Zmiany są duże, ale zdaniem Lecha Kędziory ze-

spół nie będzie słabszy. – Dobrze znam wszystkich za-

wodników. Każdy z nich ma odpowiednie doświadcze-

nie i w takim klubie jak Orzeł będzie miał wszystko, 

żeby osiągać jeszcze lepsze wyniki. W pierwszej lidze 

są drużyny, które już widzą się w finale. My pozosta-

niemy skromni. Staniemy spokojnie przy murku, bę-

dziemy pracować i robić swoje. Liczę, że zadowolimy 

prezesa i kibiców. Będziemy jechać na maksa, ale pa-

miętajmy, że liga jest naprawdę silna. Żadna z ośmiu 

drużyn nie zamierza zadowolić się byle czym. Wszy-

scy chcą być w fazie play-off – podkreśla szkoleniowiec. 

Lech Kędziora rozpoczął już pracę w Orle. Jak poinfor-

mowała oficjalna strona internetowa łódzkiego klubu, 

w pierwszej kolejności zajął się tematami torowymi. 

– W najbliższym tygodniu będę chciał ułożyć tor do zi-

mowego snu. Wiosną będziemy myśleli, co dalej. Naj-

ważniejsze będzie przygotowywanie powtarzalnej na-

wierzchni. W zeszłym roku drużynę Orła mocno goniły 

terminy. To nie pomagało – przyznaje.

(dm)

 ŻUŻEL 

Brunatni wykorzystali 
kryzys Siarki
Piłkarze PGE GKS mają za sobą wygraną 1:0 w Tarnobrzegu z tamtejszą Siarką. Dla beł-
chatowian jest to dziewiąte zwycięstwo w obecnym sezonie II ligi, a dla tarnobrzeżan je-
denasta porażka.

Daniel Mroczek

S obotni mecz w Tarnobrzegu nie 
był porywającym widowiskiem. 
– Nie zobaczyliśmy efektow-

nych akcji, ale dla nas naj-
ważniejsze są trzy punkty – po-

wiedział po meczu Artur Derbin, 
trener PGE GKS. – Zdawaliśmy so-

bie sprawę, że ostatnie wyniki Siar-

ki nie są korzystne dla tego zespo-

łu. Widać, że drużyna Włodzimierza 
Gąsiora jest w kryzysie. Przyszło nam 
się mierzyć z młodą, ale bardzo ambitną 
drużyną, zaangażowaną w to, co robi. W dru-

giej połowie wykorzystaliśmy rzut karny, któ-

ry – jak się później okazało – dał nam zwycię-

stwo. Wygrana jest skromna, ale najważniejsze 
jest to, że możemy dopisać kolejne trzy punkty 
do naszego dorobku. Gratuluję drużynie sukce-

su, bo dobrze wiem, ile trzeba włożyć zdrowia 
i wysiłku, by zdobyć choćby jeden punkt – dodał 
opiekun Brunatnych.

Co po meczu powiedział Włodzimierz Gąsior, 
trener Siarki Tarnobrzeg? – Wydawało się, że je-

steśmy równorzędnym partnerem do gry. Mo-

mentami tworzyliśmy nawet korzystniejsze oka-

zje do zdobycia gola, ale w ostatecznym rozra-

chunku nie udało nam się wywalczyć ani jednego 

punktu. To był kolejny mecz z przeciwni-
kiem z czołówki, w którym nasi zawodni-

cy zostawili dużo zdrowia. W dru-

giej połowie rzut karny był we-

dług mnie dyskusyjny. Do końca 
spotkania moja drużyna wal-
czyła, chciała zmienić rezul-
tat – przyznał.

Wyniki dziewiętnastej ko-

lejki II ligi: Skra Częstocho-

wa–Górnik Łęczna 0:0, Rado-

miak Radom–Ruch Chorzów 2:0 
(Maciej Świdzikowski 22’, Michał 

Kaput 81’), Siarka Tarnobrzeg–GKS 
Bełchatów 0:1 (Damian Michalski 57’, rzut 
karny), Pogoń Siedlce–Olimpia Grudziądz 
3:1 (Adam Mójta 25’, 59’, Adrian Paluchow-

ski 90’ – Marcin Kaczmarek 69’), Błękitni 
Stargard–Olimpia Elbląg 1:1 (Michał Cywiń-

ski 17’ – Michał Fidziukiewicz 77’), Widzew 
Łódź–Rozwój Katowice 1:1 (Przemysław Ba-

naszak  84’ – Mateusz Wrzesień 46’), Elana 
Toruń–Znicz Pruszków 5:1 (Michał Kołodziej-
ski 7’, Adam Dobosz 21’, Filip Kozłowski 38’, 
Krzysztof Wołkowicz 48’, Artur Lenartow-

ski  90’ – Paweł Tarnowski 14’), Resovia–Stal 
Stalowa Wola 1:0 (Przemysław Pyrdek 71’), 
ROW 1964 Rybnik–Gryf Wejherowo 1:1 (Jan 
Janik 23’ – Oskar Sikorski 81’).
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 GDAŃSK  REPREZENTACJA POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ W MIIWŚ 

DODATEK POMORSKI

Milczenie, szacunek i refleksja
Piłkarze polskiej reprezentacji, którzy byli w Gdańsku na zgrupowaniu przed meczem z Por-
tugalią, niespodziewanie odwiedzili tamtejsze muzeum. Wczoraj kadra poleciała do Lizbony.

Stanisław Balicki

M
imo napięte -
go harmonogra-
mu przygotowań 
do meczu z Por-

tugalią reprezentacja Polski 
w piłce nożnej znalazła czas 
na wizytę w Muzeum II Woj-
ny Światowej. Zgrupowanie 
przed meczem odbywało się 
w Gdańsku. Piłkarze trenowa-
li na stadionie Energa, a za-
kwaterowani byli w Sopocie. 
W niedzielę między treninga-
mi niespodziewanie pojawili 
się w muzeum. Dyrektor pla-
cówki dr Karol Nawrocki miał 
przygotowany akcent futbo-
lowy. Był to plakat meczu ro-
zegranego w styczniu 1943 r. 
pomiędzy reprezentacją pol-
skich żołnierzy a Brytyjczy-
kami w Iranie. Polacy wygrali 

4:0. Reprezentanci Polski pod-
czas wizyty w muzeum otrzy-
mali też koszulki z wizerun-
kiem boksera Tadeusza Pie-
trzykowskiego.

– Chciałbym, aby stał się on 
również dla was symbolem od-
rodzenia, siły i dumy – mówił 
Nawrocki. – „Teddy” to czło-
wiek, który w obozie koncen-
tracyjnym w Auschwitz, gdzie 
życie straciło milion osób za-
głodzonych, zastrzelonych, 
zamordowanych i wykończo-
nych, został przymuszony 
do tego, aby prowadzić walki 
bokserskie. W najsłynniejszej 
walce ważył 45 kg, a jego prze-
ciwnik Walter Duninng 70 kg. 
Pietrzykowski stoczył w obozie 
60 walk, z których większość 
wygrał – zaznaczył.

Po przywitaniu reprezenta-
cja zwiedziła wystawę stałą. 

Oprowadzający Aleksander 
Masłowski, rzecznik placów-
ki, skupił się na najważniej-
szych punktach ekspozycji. 
Były to m.in. te poświęcone 
rtm. Witoldowi Pileckiemu, 
o. Maksymilianowi Kolbemu 
czy rodzinie Ulmów.

„Zawodnicy oraz sztab zwie-
dzali muzeum w absolutnej 
ciszy” – można przeczytać 
na profilu reprezentacji „Łączy 
nas piłka” w jednym z inter-
netowych serwisów społecz-
nościowych. – Mam nadzieję, 
że ta historia pokaże nie tylko 
nam, ale i wszystkim innym, 
że nie można ponownie dopro-
wadzić do takiej sytuacji – mó-
wił po zwiedzaniu Jerzy Brzę-
czek, selekcjoner kadry. Wczo-
raj reprezentacja udała się 
z gdańskiego lotniska na mecz 
do Portugalii.

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.4

KONKURS 
HISTORYCZNY

Pułkownik Kukliński 
– zwycięska misja
Jeszcze przez najbliższe dwa mie-
siące – do 25 stycznia 2019 r. 
– można zgłosić uczestnictwo 
w Wojewódzkim Konkursie Hi-
storycznym „Pułkownik Kukliński 
– zwycięska misja”. Jak informu-
ją twórcy, jest on adresowany 
do uczniów klas VII i VIII szkół 
podstawowych, oddziałów gim-
nazjalnych oraz szkół ponad-
podstawowych województwa 
pomorskiego. Organizatorem 
konkursu jest Zespół Szkół Ad-

ministracyjno-Ekonomicznych 
w Gdyni, natomiast patronat 
nad przedsięwzięciem objęło 
Biuro Edukacji Narodowej IPN 
Oddział Gdańsk. Zgłoszenia wraz 
z wykonanymi pracami w dwóch 
kategoriach (prezentacja multi-
medialna i album) należy nad-
syłać na adres: Zespół Szkół 
Administracyjno-Ekonomicznych, 
al. Zwycięstwa 194, 81–540 
Gdynia. Finał konkursu odbędzie 
się 8 lutego 2019 r. w siedzibie 
szkoły. Wszelkie pytania dotyczą-
ce rywalizacji można kierować 
na adres mejlowy organizatora: 
bibliotekazsae@onet.eu.

(dzs)

UNIWERSYTET 
GDAŃSKI

Porozmawiają 
o bezpieczeństwie
„Porozmawiajmy o bezpieczeństwie 
– możesz mieć na nie wpływ” to te-
mat wojewódzkiej debaty społecz-
nej, która odbędzie się w najbliższą 
środę 21 listopada o godz. 15.30 
na terenie Uniwersytetu Gdańskiego 
przy ul. Bażyńskiego 6. Jest to dłu-
gofalowa inicjatywa funkcjonariuszy 
Wydziału Prewencji KWP w Gdańsku 
przy współudziale partnerów z Urzędu 
Komunikacji Elektronicznej oraz Na-
rodowego Banku Polskiego. Debata 

wyjściowa odbyła się 23 maja tego 
roku. Pomorscy policjanci ponownie 
spotkają się ze słuchaczami Gdańskie-
go Uniwersytetu Trzeciego Wieku oraz 
wszystkimi zainteresowanymi udziałem 
w wojewódzkiej debacie społecznej. 
Tym razem odbędzie się ona w auli 
Wydziału Prawa i Administracji UG. 
Jak podkreślają organizatorzy, celem 
wspólnego posiedzenia jest podsumo-
wanie działań policji podjętych po de-
bacie wyjściowej. Poruszony zostanie 
również temat zawierania umów, bez-
pieczeństwa transakcji bezgotówkowych 
oraz ochrony przed przestępstwami 
na wnuczka oraz na policjanta.

(dzs)

Trefl Sopot będzie miał 
nowego szkoleniowca

Reprezentacja Polski w piłce nożnej zwiedza wystawę stałą muzeum| fot. M. Bujak/MIIWS/d
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JACEK CEGIELSKI Z KRZYŻEM OFICERSKIM

ODZNACZENIE \ Decyzją prezydenta RP Andrzeja Dudy Jacek Cegielski, 
działacz Solidarności, został uhonorowany Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze-

nia Polski. Odznaczenie wręczył wczoraj podczas uroczystości wojewoda pomor-
ski Dariusz Drelich. – Życzę wszystkim, w tym sobie, byśmy nigdy podobnych ży-

ciorysów nie musieli przeżywać ponownie – podkreślił sam odznaczony.

Stanisław Balicki

N
ie potwierdziły się 
nieoficjalne informa-

cje o tym, że w sej-
miku samorządo-

wym woj. pomorskiego szykuje 
się rewolucja. Podczas pierw-

szego posiedzenia, które miało 
spokojny przebieg i technicz-

ny charakter, wybrane zostało 
prezydium sejmiku. Wcześniej 
ślubowanie złożyło 33  rad-

nych: 18 z Koalicji Obywatel-
skiej, 13 z Prawa i Sprawiedli-
wości oraz dwóch, którzy kan-

dydowali z list PSL. W tajnym 
głosowaniu nowy przewodni-
czący sejmiku Jan Kleinszmidt 

uzyskał 19 głosów. Na Dariu-

sza Męczykowskiego oddano 
14 głosów. Wiceprzewodniczą-

cymi zostaną: Grzegorz Grze-

lak, Hanna Zych-Cisoń i Józef 
Sarnowski. Oznacza to, że pre-

zydium jest dokładnie takie sa-

mo jak w poprzedniej kaden-

cji. Prócz Sarnowskiego z PSL 

wszystkie miejsca zostały ob-

sadzone przez PO. Męczykow-

ski, który przegrał głosowanie, 
został zgłoszony przez grupę 
radnych. Mimo że jest drugim 
radnym z list PSL, nie należy 
do partii i zapowiedział two-

rzenie trzeciej siły w sejmiku. 
Czy uda mu się do tego namó-

wić kogokolwiek z radnych, 

okaże się na następnej sesji, 
gdy najprawdopodobniej bę-

dzie wybierany marszałek wo-

jewództwa. Na razie jest jedna 
kandydatura – dotychczas peł-
niącego tę funkcję Mieczysła-

wa Struka z PO. – Przez tydzień 
potrwają jeszcze konsultacje, 
ponieważ nie mamy ukształto-

wanego składu zarządu woje-

wództwa. W ciągu tygodnia po-

winniśmy już wybrać nazwiska 
i przedstawić na kolejnej sesji 
– powiedział dziennikarzom 
Struk po posiedzeniu.

Pierwsze posiedzenia rad niż-

szych szczebli odbyły się rów-

nież w całym województwie. 
Szczególnie uroczyste mia-

ło miejsce w Gdańsku. W Sali 
Wielkiej Wety w Ratuszu Głów-

nego Miasta odbyło się ślubo-

wanie radnych oraz zaprzy-

siężenie prezydenta. W ślu-

bowaniu wzięło ich udział 
31 osób, trzy mandaty zostaną 

 NOWA KADENCJA SAMORZĄDÓW W REGIONIE 

Pierwsze sesje 
bez niespodzianek
Mimo plotek o możliwych niespodziankach w samorządzie wojewódzkim wybór prezydium nie sugeruje, by miało dojść do za-
skakujących transferów między klubami radnych. W całym województwie odbyły się też pierwsze sesje rad niższego szczebla.

\\ Wiceprzewodniczącymi 
zostaną Grzegorz 
Grzelak, Hanna 

Zych-Cisoń i Józef 
Sarnowski. Oznacza 
to, że prezydium jest 

dokładnie takie samo 
jak w poprzedniej 

kadencji \\ 

fot. PUW/d
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GDYNIA OKSYWIE \ Funkcjonariusze policji 

złapali 19-latka na gorącym uczynku. Młody męż-
czyzna podczas próby obrabowania kiosku utknął 
ręką w dziurze, którą sam wcześniej wybił kamie-
niem. Grozi mu do 10 lat pozbawienia wolności.

POPO Z WIZYTĄ U PRZEDSZKOLAKÓW

SIERAKOWICE \ Pocieszny słoń Popo – ma-
skotka pomorskich policjantów – uczestniczył w spo-
tkaniu z najmłodszymi. Dzieci z Przedszkola Samo-
rządowego uczyły się dzięki temu zasad bezpieczeń-
stwa w życiu codziennym.

KULTURALNY FLESZ

obsadzone w najbliższym cza-

sie. To z powodu wygaśnięcia 
mandatu Pawła Adamowicza, 
który został wybrany na pre-

zydenta. Z kolei Aleksandra 
Dulkiewicz i Piotr Grzelak po-

zostaną na swoich stanowi-
skach, co również wiąże się 
z wygaśnięciem mandatu. Ich 
miejsca w Radzie Miasta Gdań-

ska zajmą Teresa Wasilewska 
i Wojciech Błaszkowski. Miej-

sce Adamowicza przypadnie 
Katarzynie Czerniewskiej. Tak 
jak wcześniej informowali-
śmy, nową przewodniczącą ra-

dy miasta w Gdańsku została 
Agnieszka Owczarczak.

SPEKTAKL

„Don Kichot” w jesiennym Teatrze na Plaży

To już kolejny występ Teatru 
Adama Walnego na deskach 
trójmiejskich teatrów. Tym ra-
zem w Teatrze na Plaży widzo-
wie będą mogli zobaczyć „Don 
Kichota”. „Aktorami dramatu 
są rysunki i relacje rysujące-
go Sancho Pansy, analfabety, 
z piśmiennym, ale tylko naryso-
wanym i fizycznie już nieobec-
nym Don Kichota, obrastającego 
w mit proroka epoki nowożytnej” 
– czytamy w opisie sztuki. Pre-
miera odbyła się w lipcu 2013 r. 
Twórca teatru Adam Walny 
to absolwent Wydziału Reżyserii 
Teatru lalek Akademii Teatralnej 
w Warszawie, dyplomowany sny-
cerz. Od 1995 r. prowadzi autor-
ski teatr przedmiotu Walny-Teatr. 
W 2007 r. założył Instytut Teatru 
Przedmiotu – objazdowy zespół 

edukacji teatralnej. W 2012 r. 
otwierał swoim „Hamletem” 
scenę lalkową na Zamku Elsy-
nor w Danii. Od kwietnia do koń-
ca października gra na festiwa-
lach w kraju i za granicą. Z kolei 

od listopada do marca prowadzi 
warsztaty pisania scenariusza, 
adaptacji tekstu, budowy i ani-
macji tradycyjnych i autorskich 
technik teatru lalek oraz gry ak-
tora przedmiotem. Ponadto zre-
alizował 18 autorskich spektakli 
w pionierskich technikach teatru 
przedmiotu: marionety podwod-
ne, pałuby, kino manualne, figu-
ry-instrumenty, nadmarionety 
klawiszowe, obiekty wielofunk-
cyjne. Przedstawienie rozpocznie 
się dziś o godz. 18.

(adz)

HISTORIA SZTUKI

KoLEKCJE – Jacek Malczewski

Kim była Maria Balowa, ukocha-
na i muza Jacka Malczewskie-
go? Dlaczego malarz tak często 
tworzył autoportrety? Skąd w je-
go pracach motywy góralskie? 
– odpowiedzi m.in. na te pytania 
postarają się przedstawić Anna 
Masztalerz-Gajda i Dorota Kulaw-
czuk-Szostek z Sopockiego Domu 
Aukcyjnego. O dziełach mistrza 
opowiedzą dziś o godz. 18 w In-
stytucie Kultury Miejskiej. Będzie 
to kolejna prelekcja z cyklu „ko-
LEKCJE”. Tym razem poświęcona 
będzie przedstawicielowi symbo-
lizmu przełomu XIX i XX w., jedne-
mu z najwybitniejszych i najbar-
dziej uznanych artystów w historii 
polskiej sztuki. „Malczewski należy 
do najpłodniejszych malarzy, jakich 
zna historia” – słyszymy w audycji 
Polskiego Radia z 1980 r. „Słynni 

ludzie w anegdocie”. Przypisuje mu 
się autorstwo ok. 2 tys. obrazów 
olejnych. Co najmniej 150 razy 
artysta malował sam siebie, nie 
licząc karykatur i rysunków. Anna 
Masztalerz-Gajda jest aukcjonerem 
i kierownikiem sopockiej galerii 
w Sopockim Domu Aukcyjnym. 
Absolwentka historii sztuki i kon-
serwatorstwa na UMK w Toruniu, 
ukończyła też studia podyplomowe 
na kierunku zabytkoznawstwo dzieł 
sztuki. Dorota Kulawczuk-Szostek 
od 2012 r. w Sopockim Domu Au-
kcyjnym zajmuje się sztuką współ-
czesną i najnowszą. Absolwentka 
historii sztuki (2012) i międzynaro-
dowych stosunków gospodarczych 
(specjalizacja: handel zagraniczny) 
na Uniwersytecie Gdańskim.

(adz)

Podczas pierwszego posiedzenia wybrane zostało prezydium sejmiku|fot. Wikipedia/d

fot. Policja.gov.pl/d fot. Policja.gov.pl/d
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PAMIĘĆ

Przewodnik po szpęgawsku 

coraz bliżej publikacji
Jedną z wydanych przez Mu-

zeum Piaśnickie w Wejherowie 
w zeszłym roku publikacji jest 
przewodnik „Piaśnica. Miejsce 
niemieckich zbrodni na Pomo-

rzu w 1939 roku”. Pozycja do-

stępna jest zarówno w języku 
polskim, jak i angielskim. Jak 
informują władze placówki, 
na ukończeniu są już także pra-

ce nad kolejnym przewodnikiem, 
tym razem o Szpęgawsku, który 
jest – obok Piaśnicy i Mniszka 

pod Świeciem – największym 
cmentarzem ofiar niemieckie-

go ludobójstwa na Pomorzu. 
Muzeum jednocześnie przypo-

mina, że w ramach przepro-

wadzonej przez Niemców akcji 
„Tannenberg”, a potem „Intelli-
genzaktion” na przełomie 1939 
i 1940 r. na Pomorzu zamordo-

wano ok. 30 tys. osób. Las Szpę-

gawski, położony między Staro-

gardem Gdańskim a Tczewem, 
po wybuchu II wojny światowej 
został – na wzór Piaśnicy – wy-

brany przez Niemców jako miej-
sce masowych egzekucji. Akcji 
eksterminacyjnych dokonywano 
na wielu grupach społecznych.

– Wśród ofiar znaleźli się m.in.: 
księża, nauczyciele, lekarze, 
dentyści, weterynarze, oficero-

wie w stanie spoczynku, urzęd-

nicy, kupcy, posiadacze ziemscy, 
prawnicy, pisarze, dziennika-

rze, pracownicy służb mundu-

rowych, członkowie organiza-

cji i stowarzyszeń krzewiących 
polskość, a także pacjenci szpita-

la w Kocborowie, pacjenci szpi-
tala psychiatrycznego w Świe-

ciu oraz kilkanaścioro upośle-

dzonych psychicznie dzieci z filii 
kocborowskiego szpitala, która 
mieściła się w Gniewie. W Szpę-

gawsku spoczywają również in-

ni ludzie niezwiązani tym ma-

sowymi morderstwami na Pola-

kach, m.in. Żydzi oraz Niemcy, 
przeciwnicy nazizmu. – wylicza 
Muzeum. Łącznie życie straciło 
tam ok. 7 tys. ofiar niemieckiego 
reżimu, z czego ponad 2,4 tys. 
udało się wskazać imiennie. 
Przewodnik w opracowaniu Ma-

teusza Kubickiego i Piotra Plisz-

ki uzupełniony zdjęciami Mar-
ka Jasińskiego dostępny będzie 
na początku 2019 r.

(kt)
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SPORT
REMIS MMTS, PRZEGRANA ENERGI WYBRZEŻA

PIŁKA RĘCZNA \ Piłkarze ręczni MMTS postawili się we własnej hali wicemi-
strzom Polski – kwidzynianie zremisowali z Orlenem Wisłą Płock 21:21 (10:10), ale 
w rzutach karnych rywale triumfowali 4:3. Wysokiej porażki doznali natomiast za-

wodnicy Energi Wybrzeża, którzy ulegli w Zabrzu Górnikowi 19:28 (9:15). W gdań-

skim zespole siedem bramek zdobył rozgrywający Mateusz Wróbel.

 KOSZYKÓWKA 

W siedmiu 
pierwszych meczach 
sopocianie ponieśli 
aż sześć porażek 
i ten fatalny bilans 
utratą pracy okupił 
Marcin Kloziński. 
W środę w meczu 
w Zielonej Górze 
ze Stelmetem Enea 
drużynę poprowadzi 
asystent Krzysztof 
Roszyk, ale jest 
to rozwiązanie 
tymczasowe, bo jej 
trenerem ma zostać 
obcokrajowiec

RUGBY

Polacy rozbici przez Holandię
Po dwóch wygranych polscy rugbiści doznali pierwszej po-

rażki w rozgrywkach Rugby Europe Trophy. Biało-Czerwo-

ni przegrali aż 0:49 (0:13) w Lublinie z Holandią. W tym 
meczu wystąpiło pięciu zawodników Ogniwa Sopot: Piotr 
Zeszutek, Grzegorz Szczepański, Stanisław Powała-Niedź-

wiecki, Mateusz Plichta i Radosław Bysewski oraz Grze-

gorz Buczek z Lechii Gdańsk.

PIŁKA NOŻNA

Wygrane rezerw Arki i Lechii

Wysokie zwycięstwa w 18. kolejce Pomorskiej IV ligi od-

nieśli piłkarze drugich zespołów Arki i Lechii. Gdynianie 
rozgromili 7:0 (2:0) w Kościerzynie Kaszubię, a w gdańsz-

czanie pokonali u siebie 4:1 (2:0) prowadzącego w tabe-

li Gryfa Słupsk. W ekipie biało-zielonych w 55. minucie 
na boisku pojawił się Sławomir Peszko.

KOSZYKÓWKA

Polpharma przegrała po raz drugi
Drugiej w tym sezonie porażki doznali koszykarze Polphar-
my, którzy 79:101 ulegli w Ostrowie Wielkopolskim BM 
Slam Stali. W ekipie gości 18 pkt zdobył 20-letni Daniel Go-

łębiowski, co jest jego najlepszym osiągnięciem w karierze. 
Z kolei zawodnicy Arki pewnie pokonali w Gdyni 86:70 GTK 
Gliwice i odnieśli piątą wygraną w sezonie.

45
w tylu 

ligowych mec-
zach Kloziński 
poprowadził 

Trefla

Trzeci mecz 

Trefla z PGE Skrą

Po raz trzeci w tym sezonie siatkarze Trefla zmierzą 

się z mistrzem Polski PGE Skrą. Spotkanie w ramach 

grupy D Ligi Mistrzów zostanie rozegrane we wtorek 

o godz. 18 w Bełchatowie.

Dwa wcześniejsze mecze z PGE Skrą zakończyły się dla za-

wodników Trefla porażkami. Podopieczni trenera Andrei 

Anastasiego przegrali 20 października na wyjeździe ligowe 

spotkanie 2:3, natomiast cztery dni później w Ergo Arenie 

przegrali 0:3 w konfrontacji, której stawką był Superpu-

char Polski. Tym razem drużyny te zmierzą się na inaugu-

rację rozgrywek Ligi Mistrzów we wtorek o godz. 18.

– Przed tym meczem nie myślę o wyniku, ale przede 

wszystkim o tym, żebyśmy zaprezentowali dobrą grę. 

W dwóch ostatnich spotkaniach nasza gra nie wyglądała 

tak, jakbym sobie tego życzył. Skupiam się więc bardziej 

na poziomie, jaki mamy zaprezentować, niż na rezultacie. 

Bełchatów to świetna drużyna z wieloma utalentowanymi 

graczami i na pewno nie będzie to dla nas łatwy mecz. Na-

szym kluczem musi być po prostu lepsza gra. Rywale przy-

stępują do tych rozgrywek z bardzo ambitnymi planami, 

a my chcemy wykorzystać udział w nich do zdobycia do-

świadczenia – skomentował włoski szkoleniowiec. W gru-

pie D Ligi Mistrzów rywalizują także Berlin Recycling Vol-

leys i Greenyard Maaseik z Belgii.

(grzez)

 SIATKÓWKA 

Trefl Sopot będzie miał 
nowego szkoleniowca
Marcin Kloziński nie poprowadzi koszykarzy Trefla. Po porażce 70:80 we własnej hali 
z MKS Dąbrowa Górnicza 35-letni trener pożegnał się z posadą. Kloziński nie jest jednak 
pierwszym szkoleniowcem, który w tym sezonie stracił pracę. Ten wątpliwy zaszczyty przy-
padł Serbowi Draganowi Nikoliciowi, który pięć dni wcześniej odszedł z AZS Koszalin.

Grzegorz Zieliński

W
 tym sezonie Trefl spisuje 
się fatalnie. W siedmiu 
meczach sopocianie po-

nieśli sześć porażek, 
w tym komplet czterech przed wła-

sną publicznością, a jedyne zwy-

cięstwo zanotowali w drugiej ko-

lejce, kiedy pokonali w Stargardzie 
82:76 beniaminka ekstraklasy Spójnię. 
W ostatnim spotkaniu podopieczni tre-

nera Marcina Klozińskiego, głównie za spra-

wą tragicznej postawy w trzeciej kwarcie, którą 
przegrali aż 9:28, musieli u siebie uznać wyż-

szość MKS Dąbrowy Górniczej. – W tym meczu 
pokazaliśmy dwa oblicza. Jeden zespół spisywał 
solidnie w obronie, bo udało nam się do prze-

rwy zatrzymać rywali na pułapie 37 pkt oraz 
cierpliwie w ataku, natomiast drugi zagrał cał-
kowicie niefrasobliwie. W pierwszej połowie 
zanotowaliśmy tylko cztery straty, natomiast 
w trzeciej kwarcie popełniliśmy ich aż osiem, 
przez co goście zdobywali łatwe punkty, co było 
naszą zmorą w poprzednich spotkaniach. Biorę 
pełną odpowiedzialność za wyniki zespołu oraz 
za miejsce, w jakim się znaleźliśmy – przyznał 
Kloziński.

Czara goryczy przelała się jednak po ostat-
niej porażce. – Po meczu z MKS spo-

tkaliśmy się z trenerem i wspólnie 
uznaliśmy, że konieczne są zmia-

ny, dlatego podjęliśmy decy-

zję o zakończeniu współpracy. 
Po sześciu porażkach na począt-
ku sezonu drużynie potrzebny 
jest nowy impuls, który pomo-

że naszym zawodnikom wrócić 
na właściwe tory – powiedział pre-

zes Trefla Marek Wierzbicki. W środę 
w Zielonej Górze w spotkaniu ze Stelmetem 

Enea sopocką drużynę poprowadzi co prawda 
asystent Klozińskiego Krzysztof Roszyk, ale jest 
to rozwiązanie tymczasowe. Szkoleniowcem 
Trefla ma bowiem zostać obcokrajowiec.

Nowy trener będzie musiał zmierzyć się z dość 
poważnym problemem wewnątrz zespołu, cze-

go nie ukrywał Serb Milan Milovanović. – Mu-

simy nauczyć się, jak szanować naszą pracę i jak 
walczyć od pierwszej do ostatniej minuty, bo to, 
co zbudowaliśmy w pierwszej połowie meczu 
z MKS, zaprzepaściliśmy w trzech minutach trze-

ciej kwarty. Nie martwi mnie nasz kiepski bilans, 
natomiast bardzo martwi mnie to, jak wyglądamy, 
jak gramy i jak nie walczymy – skomentował środ-

kowy Trefla.

Po porażce 70:80 we własnej hali z MKS Dąbrowa Górnicza Marcin Kloziński pożegnał się z posadą trenera koszykarzy Trefla Sopot| fot. Fotomag/Gazeta Polska

fot. Fotomag/Fotomag/Gazeta Polska
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Powstanie Muzeum 
Żołnierzy Wyklętych

 REGION   PRZECIW KŁAMSTWOM O POLSCE 

Klub i kibice Zagłębia Sosnowiec przyłączyli się do niezwykłej akcji – chcą pomóc pokrzyw-
dzonym i potrzebującym ludziom oraz chrześcijanom prześladowanych na tle religijnym. Jak 
do tego wydarzenia doszło? Otóż jeden z sympatyków sosnowieckiego klubu Tomasz „Bajdi” 
Panciowski jest podróżnikiem i propaguje barwy Zagłębia na innych kontynentach. 

Rafał Grzegorzewski 

T
omasz „Bajdi” Panciow-
ski kocha podróże i Za-
głębie Sosnowiec. Posta-
nowił więc wykorzystać 

ten fakt i podczas wypraw pro-
muje swój ulubiony klub. Obec-
nie przebywa w Birmie (oficjalna 
nazwa – Mjanma), kraju ogarnię-
tym konfliktem zbrojnym. Przed 
wyjazdem na swoim profilu opi-
sał niezwykłą historię. „Czy ktoś 
ma zbędny, ale działający telefon 
lub tablet” – pytał na wstępie. 
„Jadę do Birmy, do stanu, gdzie 
jest konflikt religijny z chrześci-
janami, i  tam chcę to zawieźć. 
Mam trochę materiałów o Polsce. 
Jak byłem tam ostatnio, zaczepił 
mnie miejscowy w hotelu i spy-
tał, czy to prawda, że w moim 
kraju palili ludzi w piecach. Spy-
tałem, kto mu tak powiedział, od-
powiedział, że turysta z Niemiec. 
Pokazałem mu, jakie są fakty 
na Wikipedii, i zrozumiał. Jednak 
niemiecka propaganda nie śpi 
najwyraźniej na każdym szcze-
blu społeczeństwa. Z materiałami 

chcę zabrać telefony i inny sprzęt 
do komunikacji, ponieważ jest 
to tam bardzo ważne, w tym są 
braki w dżungli. Wiadomo, zasięg 
jest słaby, jednak miejscowi wie-
dzą, gdzie są miejsca (wzniesie-
nia), z których można dzwonić”. 

Zdaniem Tomka tylko ta-
kie działania pomogą dotrzeć 
z prawdziwą informacją o Polsce 
do odległych krajów. – Obszar jest 
bardzo niebezpieczny, objęty kon-
fliktem na tle religijnym. Jednak 
trzeba im tam pomóc – podkreśla 
Tomasz „Bajdi” Panciowski. 

Odzew był nadzwyczajny i na-
tychmiastowy. Zwłaszcza po tym, 
jak w sieci rozeszło się, że Tomek 
pomaga pokrzywdzonym i  po-
trzebującym ludziom oraz pro-
wadzi zbiórkę pomocy dla chrze-
ścijan prześladowanych na tle 
religijnym. Do tej akcji charyta-
tywnej przyłączyło się też Zagłę-
bie, które zwracało się do swo-
ich kibiców o  aktywną pomoc. 
– Ogłaszamy zbiórkę niepotrzeb-
nej elektroniki, telefonów komór-
kowych, odbiorników radiowych, 
książek i  przyborów szkolnych 

– przekazał Jerzy Mucha, rzecz-
nik prasowy Zagłębia Sosnowiec. 
– Ci, którzy chcą pomóc, prosze-
ni są o  dostarczenie przedmio-
tów do sekretariatu naszego klu-
bu – dodał. Po zakończeniu zbiór-
ki zebrane przedmioty zostaną 
przesłane do misji chrześcijań-
skiej w Birmie.

Przy okazji warto podkreślić, 
że wbrew opiniom o Zagłębiu 
jako czerwonej enklawie Pol-
ski, gdzie rządzą postkomuni-
ści, sam klub stara się być da-
leko od PRL-owskich tradycji. 
Przeciwnie, wielu jego kibiców 
podtrzymuje tradycje niepod-
ległościowe. „W  tym roku ob-
chodzimy setną rocznicę od-
zyskania niepodległości. Z  te-
go też powodu tłumy Polaków 
świętowały ten dzień w stoli-
cy, uczestnicząc w Marszu Nie-
podległości. Nie zabrakło tam 
również patriotów z  Zagłę-
bia Dąbrowskiego” – czytamy 
na portalu Zaglebie.sosnowiec.
pl. Tam też można zobaczyć ga-
lerię zdjęć z tego wielkiego dla 
Polaków dnia.

Zagłębie wcale 
nie jest takie 
czerwone

 MFKIP W BĘDZINIE 

Zaśpiewają dla Bożej Dzieciny
Międzynarodowy Festiwal Ko-

lęd i Pastorałek w Będzinie to 
największy kolędowy przegląd 
w Polsce. W tym roku będzie 
to jego 25. edycja. Przegląd 
odbywa się pod patronatem 
honorowym prezydenta RP 
Andrzeja Dudy. Udział wzię-

ło w nim już kilkaset tysięcy 
osób zgrupowanych w niemal 

30 tys. jednostek wykonaw-

czych. – Wciąż zaskakują nas 
także nowe kompozycje poka-

zujące, że cud sprzed 2000 lat 
z Betlejem wciąż inspiruje i daje 

wiele radości twórcom – mówi 
ks. Piotr Pilśniak, pomysłodaw-

ca i dyrektor festiwalu. Reje-

stracja uczestników 25. edycji 
odbywa przez formularz zgło-

szeniowy dostępny na stronie 
www.mfkip.pl i trwa do 27 li-
stopada. Udział w festiwalu 
jest bezpłatny i otwarty dla 
wszystkich amatorów (w tym 
uczniów i absolwentów szkół 
muzycznych I stopnia), którzy 
ukończyli 6 lat i śpiewają solo, 
w duetach, chórach, zespołach 
czy scholach. Przez cały gru-

dzień eliminacje do festiwalu 
będą się odbywały w 33 pol-

skich miastach oraz na Litwie, 
Białorusi i Ukrainie.

(ak)

 ODSŁONIĘTO OBELISK 

Poświęcili życie w służbie państwu
Pomnik poświęcony funkcjona-

riuszom służb mundurowych, 
urzędnikom państwowym i sa-

morządowym, którzy poświęcili 
swoje życie w służbie Bogu, nie-

podległej ojczyźnie i społeczeń-

stwu, został odsłonięty na placu 

katedry Wniebowzięcia NMP 
w Sosnowcu. Na szczycie pra-

wie 12-metrowego monumentu 
umieszczony jest orzeł w koro-

nie, z rozpostartymi szeroko 
skrzydłami, a w dolnej części 
pomnika pamiątkowa tablica. Od-

prawiono także uroczystą mszę 
św., której przewodniczył ks. bp 

Grzegorz Kaszak, ordynariusz 
diecezji sosnowieckiej. Podczas 
uroczystości odsłonięcia postu-

mentu, zgodnie z ceremoniałem 
policyjnym, odczytano także uro-

czysty apel poległych. Hołd zło-

żono mundurowym i urzędnikom 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie 
tylko tym, którzy zginęli w walce 

o niepodległość, ale także tym, 
którzy poświęcili życie wiernej 
służbie państwowej. Pomnik 
zaprojektował prof. Czesław 
Dźwigaj.

(ak)

Tomasz „Bajdi” Panciowski promuje swój ulubiony klub w Birmie| fot. Facebook/d
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PRZYSTANEK HISTORIA 

KATOWICE \ Oddział Instytutu Pamięci Narodowej w Katowicach zaprasza 22 li-
stopada o godz. 17 do Centrum Edukacyjnego IPN im. Henryka Sławika „Przystanek 
Historia” na promocję książki historyka wojskowości i pracownika katowickiego od-

działu IPN Adama Kurusa pt. „Oddział Wydzielony Lubliniec. Działania bojowe 74 Gór-
nośląskiego Pułku Piechoty w ramach Oddziału Wydzielonego Lubliniec 1 IX 1939”.

 POWSTANIE MUZEUM ŻOŁNIERZY WYKLĘT YCH 

Pamięć o bohaterach 
nie może zaginąć
Pracownicy IPN w Katowicach gromadzą pamiątki związane z walką Żołnierzy Wyklętych 
z intencją przekazania ich do przyszłego lokalnego Muzeum Żołnierzy Wyklętych, które po-
wstanie najprawdopodobniej w Kamesznicy, w sąsiedztwie planowanej Nekropolii Żołnierzy 
Wyklętych. Mają tam spocząć szczątki żołnierzy, które są obecnie poszukiwane.

Marcin Kubiczek

N
iedawno zespół Biura 
Poszukiwań i Iden-
tyfikacji IPN prze-
prowadził prace wy-

kopaliskowe na terenie posesji 
dawnego Powiatowego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego 
w Bielsku-Białej przy ul. Kra-
sińskiego 30. – Według rela-
cji świadków za gmachem UB 
mogły być pogrzebane ofia-
ry komunistycznego terroru, 
w tym żołnierze NSZ kpt. Hen-
ryka Flamego „Bartka”. Pod-
czas prac nie odnaleziono jed-
nak ludzkich szczątków. Obok 
dawnego garażu PUBP odkryto 
natomiast cenne zabytki arche-
ologiczne – ok. 20 sztuk broni 

palnej. Charakter znaleziska 
pozwala przyjąć hipotezę, że 
może to być broń partyzancka, 
skonfiskowana przez funkcjo-
nariuszy lub oddana podczas 
ujawnienia w 1947 r. Zabytki 
zostaną poddane konserwacji 
z intencją przekazania do przy-
szłego lokalnego Muzeum Żoł-
nierzy Wyklętych, które naj-
prawdopodobniej powstanie 
w Kamesznicy, w sąsiedztwie 
planowanej Nekropolii Żołnie-
rzy Wyklętych – informuje Mo-
nika Kobylańska z katowickie-
go oddziału IPN. 

Oddział „Bartka” był najwięk-
szym antykomunistycznym 
ugrupowaniem na Górnym 
Śląsku i w Beskidach. Liczył 
kilkuset żołnierzy i podobną 

liczbę współpracowników. Sto-
czył wiele walk. Najgłośniejszą 
akcją było zajęcie 3 maja 1946 
r. miejscowości Wisła w Beski-
dach. Umundurowane i w pełni 
uzbrojone oddziały NSZ dowo-
dzone przez kpt. Henryka Fla-
mego urządziły w Wiśle dwu-
godzinną defiladę przez cen-
trum miasta upamiętniającą 
uchwalenie Konstytucji 3 maja. 
Defilada odbyła się na oczach 
sterroryzowanych okupantów 
sowieckich i ich kolaborantów.

Od lipca 1946 r. w oddziale 
działali agenci bezpieki. Ube-
cy, podając się za przedstawi-
cieli sztabu Obszaru Zachod-
niego NSZ, zorganizowali fik-
cyjny przerzut części zgrupo-
wania na zachód. W ten spo-

sób w trzech transportach we 
wrześniu 1946 r. wywieziono 
i zamordowano w okolicach 
Starego Grodkowa i Baru-
ta co najmniej 167 partyzan-
tów. Żołnierze NSZ zostali za-
mordowani przez komunistów 
nie w czasie walki, lecz skry-
tobójczo. Tajni agenci komu-
nistów uśpili żołnierzy NSZ 
środkami nasennymi, którymi 
naszpikowali jedzenie, i wy-
sadzili ich żywcem. Była to 
jedna z najkrwawszych egze-
kucji UB. Sam Flame ujawnił 
się w 1947 r. Zginął 1 grud-
nia 1947 r. w Zabrzegu, za-
bity przez miejscowego mili-
cjanta. – Od dłuższego czasu 
Samodzielny Wydział Poszu-
kiwań Instytutu Pamięci Na-
rodowej pod kierunkiem prof. 
Krzysztofa Szwagrzyka pro-
wadzi czynności poszukiwaw-
cze w pobliżu miejscowości 
Stary Grodków, wykonywane 
w ramach programu poszu-
kiwań ofiar terroru komuni-
stycznego –  informuje Moni-
ka Kobylańska. –  Ujawniono 
tam szczątki ludzkie. Z uwa-
gi na odnalezione wcześniej 
przedmioty w postaci odznak 
wojskowych oraz ryngrafów, 
jak i wcześniejsze ustalenia 
dokonane w ramach śledz-
twa prowadzonego przez Od-
działową Komisję Ścigania 

Zbrodni przeciwko Narodo-
wi Polskiemu w Katowicach 
zachodzi uzasadnione podej-
rzenie, że są to szczątki żoł-
nierzy oddziału Narodowych 

 PREMIE DLA KOLEJARZY 

Pracownicy zyskują, bo spółka 
coraz więcej zarabia
Wprowadzenie kwartalnej 
premii wynikowej oraz podnie-
sienie wysokości tegorocznej 
nagrody z okazji Święta Koleja-
rza, które przypada w niedzielę 
25 listopada – to, jak informuje 
śląsko-dąbrowska Solidarność, 
najważniejsze zapisy porozu-
mienia zawartego przez związ-
ki zawodowe działające w PKP 
Cargo z zarządem spółki. 

Kwartalna premia wynikowa 
to zupełnie nowy składnik wy-
nagrodzenia w PKP Cargo. Wa-
runkiem jej przyznania będzie 
realizacja wyznaczonych za-
dań zarówno na poziomie całej 
spółki, jak i jej poszczególnych 
jednostek organizacyjnych. Zo-
stanie ona wypłacona w dwóch 
transzach. 50 proc. premii trafi 
na konta pracowników w grud-
niu. Druga części premii ma zo-
stać wypłacona w kwietniu, ale 
jej ostateczna wysokość może 
jeszcze ulec zmianom po anali-
zie stopnia realizacji zadań.

PKP Cargo jest największym 
w Polsce i jednym z najwięk-

szych w  Europie kolejowym 
przewoźnikiem towarowym. 
Grupa PKP Cargo zatrudnia 
ok. 24 tys. pracowników. Spół-
ka osiąga coraz lepsze wyni-
ki – dzięki temu pracownicy 
mogą liczyć na wzrost wyna-
grodzeń. Po trzech kwarta-
łach 2018 r. Grupa PKP Car-
go może się pochwalić wyż-
szymi przychodami i  zyska-
mi niż w tym samym okresie 
2017 r. Są one także na pozio-
mie znacznie powyżej ocze-
kiwań rynku. Takie wnioski 
płyną z opublikowanych sza-
cunkowych danych finanso-
wych. Zarząd spółki poinfor-
mował, że w okresie od stycz-
nia do września br. Grupa PKP 
Cargo osiągnęła 3,839 mld zł 
przychodów operacyjnych, 
co oznacza wzrost o 11 proc. 
w  stosunku do tego samego 
okresu 2017 r. (3,460 mld zł). 
Jednocześnie pod kontrolą 
pozostały koszty, które wzro-
sły tylko o 6 proc. i osiągnę-
ły poziom 3,563 mld  zł. To 
wpłynęło na znaczny wzrost 

innych wskaźników finanso-
wych Grupy PKP Cargo. Wy-
nik EBITDA po trzech kwar-
tałach wyniósł 701,6 mln  zł, 
czyli był wyższy o  32 proc. 
od osiągniętego w  analo-
gicznym okresie 2017  r. 
(531,4 mln zł), zaś zysk ope-
racyjny wzrósł rok do roku ze 
102,5 mln zł do 275,7 mln zł, 
czyli o 169 proc. Jeszcze wyż-
szy był po trzech kwartałach 
wzrost zysku netto, gdyż się-
gnął 275 proc. Rok temu Gru-
pa PKP Cargo zarobiła bowiem 
na czysto 51,7 mln zł, a w tym 
–  194,2  mln zł. Wzrosły też 
o  44 proc. nakłady inwesty-
cyjne, które w tym roku wy-
niosły 476,8  mln zł, podczas 
gdy w okresie styczeń–wrze-
sień 2017 r. osiągnęły poziom 
„tylko” 332,1 mln zł. 

– To efekt ciężkiej pracy 
wszystkich osób – od najniż-
szego do najwyższego stano-
wiska w Grupie. Razem pra-
cujemy nad poprawą efek-
tywności, podniesieniem kon-
kurencyjności naszych usług, 

Według relacji świadków za gmachem UB w Bielsku-Białej mogły być pogrzebane ofiary komunistycznego terroru, w tym żołnierze NSZ kpt. Henryka Flamego „Bartka” | fot. IPN/d

fot. mat. pras./d
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Senior przed  
komputerem
Gliwiccy seniorzy mają szan-
sę na korepetycje z nowych 
technologii – wystarczy zgło-
sić się do Śląskiej Akademii 
Seniora. W akcję włączyło się 
Gliwickie Centrum Organiza-
cji Pozarządowych.

Śląska Akademia Seniora to 
projekt współfinansowany 
z funduszy unijnych. Ma akty-
wizować osoby powyżej 65. ro-
ku życia w obszarze kompeten-
cji cyfrowych. Seniorzy, którzy 
dołączą do akademii, wezmą 
udział w szkoleniach i anima-
cjach, m.in. w zajęciach grup 
dyskusyjnych i hobbistycznych 
online oraz klubach książki. Po-
wstaną grupy dla miłośników 
filmu, sztuki, fotografii, tury-
styki, kultury i historii lokalnej. 
To nie wszystko – będą też two-

rzyli strony internetowe i blo-
gi, nauczą się komunikować 
online, zgłębią tajniki e-usług, 
w tym zakupów i bankowości 
online, usług medycznych czy 
e-administracji. Szkolenia będą 
prowadzone z wykorzystaniem 
mobilnych pracowni kompute-
rowych i tabletów.

Projekt potrwa trzy lata, 
a wsparciem może zostać ob-
jętych nawet 4  tys. seniorów. 
Szczegółowe na: www.cyfro-
wy-slask.com oraz www.fun-
dacja-spoleczna.pl. W kwestii 
rekrutacji należy dzwonić pod 
nr tel. 577 888 627.

Organizatorem akademii jest 
Fundacja Partycypacji Spo-
łecznej. 

(M)
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Sił Zbrojnych ze zgrupowania 
„Bartka”. W kilku niewielkich 
dołach i jednej mogile zna-

leziono szczątki co najmniej 
siedemnastu osób. Są to da-

ne wstępne, ponieważ szcząt-
ki są porozrywane i wymie-

szane. Stary Grodków to do-

piero pierwszy krok. Szcząt-
ki oddziału mogą znajdować 

się ponadto we wsi Barut ko-

ło Gliwic, w tzw. śląskim Ka-

tyniu – dodaje. Obecnie trwa 
ustalanie tożsamości ofiar ko-

munistycznego mordu. 

POLSKA SZUKA BOHATERÓW

DĄBROWA GÓRNICZA \ Dziś klub „GP” za-

prasza na spotkanie z prof. Krzysztofem Szwagrzykiem 
„Polska szuka bohaterów. Poszukiwania miejsc po-

chówków ofiar terroru komunistycznego. Odbędzie się 
ono o godz. 17 w klubie Villa Moda, ul. Kościuszki 4b.

ROWER ZIMĄ 

GLIWICE \ Stacja Artystyczna Rynek zaprasza 
22 listopada o godz. 18.30 na spotkanie pt. „Rowerem 
po Gliwicach i okolicy”. W ramach wydarzenia członko-

wie Gliwickiej Rady Rowerowej postarają się rozwiać 
wątpliwości dotyczące korzystania z roweru zimą.

Według relacji świadków za gmachem UB w Bielsku-Białej mogły być pogrzebane ofiary komunistycznego terroru, w tym żołnierze NSZ kpt. Henryka Flamego „Bartka” | fot. IPN/d

fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska fot. Pixabay/d

KULTURALNY FLESZ
 TEATR 

Bytomska Jesień Literacka

Bytomski Teatr Tańca i Ruchu Roz-

bark zaprasza 22 listopada o godz. 
19 na spektakl pt. „Wierna wataha” 
realizowany w ramach XII Bytom-

skiej Jesieni Literackiej. Przed-

stawienie jest autorskim dziełem 
duetu Pawła Wolaka i pochodzącej 
z Bytomia Katarzyny Dworak. Po 
obsypywanych nagrodami opo-

wieściach dziejących się na wsi 
tym razem widz przenosi się do 
małego miasteczka. Jego bogo-

bojni mieszkańcy żyją w poczuciu 
bezpieczeństwa, oddaleni od za-

wirowań politycznych reszty świa-

ta, wszelkich wojen i niepokojów. 
Ceną za ten komfort jest składa-

na co pokolenie niezwykła ofiara. 
Przez wiele lat nikt się przeciwko 
niej nie buntuje, wszyscy rozumieją 
wagę wspólnej sprawy, zgadzając 
się na życie w podporządkowaniu. 
Aż tu nagle w miasteczku rodzi się 
ktoś, kto chce żyć zupełnie inaczej. 
Twórczy dramatopisarsko-reżyser-

sko-aktorski tandem zaprosił do 
współpracy przy realizacji tego 
projektu zarówno artystów zna-

nych już publiczności, jak i tych 
debiutujących na scenie. Muzykę 
stworzył Jacek Hałas we współpracy 
z Albertem Pyśkiem, scenografia 
jest dziełem Piotra Tetlaka, kostiu-

my – Natalii Rejszel, a choreogra-

fia – Jakuba Lewandowskiego. 
Ilustratorka Justyna Sokołowska 
przygotowała wizualizacje, a legnic-

ki zespół aktorów zasila student-
ka wrocławskiej Akademii Sztuk 
Teatralnych – pochodząca z Byto-

mia Adrianna Jendroszek. Dramat 
„Wierna wataha” legnickiego duetu 
został laureatem Alternatywnej 
Nagrody Dramaturgicznej. Wyniki 
rywalizacji ogłoszono 20 maja br. 
podczas gali kończącej 13. Festi-
wal Polskich Sztuk Współczesnych  
R@Port w Gdyni.

(M)

MUZYKA

Melodie Szwecji

Instytucja Promocji i Upowszech-

niania Muzyki Silesia zaprasza 
22 listopada o godz. 18 do Muzeum 
Archidiecezjalnego w Katowicach 
na koncert pt. „Czas na muzykę. Mu-

zyka szwedzka XIII wieku”. Studenci 
klasy skrzypiec Katedry Klawesy-

nu i Historycznych Praktyk Wyko-

nawczych Akademii Muzycznej im. 
Karola Szymanowskiego w Katowi-
cach przyzwyczaili już katowickich 
melomanów do swoich regular-
nych występów, w czasie których 
prezentują często muzykę mało 
dzisiaj znaną czy wręcz na nowo 

odkrywaną. Tym razem zaproszą 
słuchaczy w muzyczną podróż do 
Szwecji i spędzenia czasu z muzy-

ką późnobarokowych szwedzkich 
kompozytorów. Kierownictwo arty-

styczne nad koncertem objęła Mar-
tyna Pastuszka, prowadząca klasę 
skrzypiec barokowych w katowickiej 
Akademii Muzycznej i Akademii 
Sztuk Muzycznych w Brnie, kon-

certmistrzyni i dyrektor artystyczny 
{oh!} Orkiestry Historycznej.

(M)
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razem dbamy o  to, aby na-

si klienci byli zadowoleni ze 
współpracy z PKP Cargo. Mo-

gę więc powiedzieć, że z tych 
powodów nasze bardzo dobre 
wyniki finansowe, choć jesz-

cze szacunkowe, nie są dla 
mnie żadnym zaskoczeniem 
– mówi Czesław Warsewicz, 
prezes PKP Cargo SA. Prezes 
podkreśla, że trzeba jedno-

cześnie zwrócić uwagę na to, 
że rezultaty finansowe są wy-

padkową rosnących przewo-

zów. W ciągu dziewięciu mie-

sięcy 2018 r. pociągi Grupy 
PKP Cargo przetransportowa-

ły ponad 90,6 mln ton ładun-

ków, czyli o ponad 2,5 mln ton 
więcej (3 proc.) niż przez trzy 
kwartały 2017 r.

Opublikowane wyniki finan-

sowe mają charakter szacunko-

wy i mogą jeszcze ulec niewiel-
kim zmianom, a ich ostateczna 
wersja zostanie opublikowana 
22 listopada w skonsolidowa-

nym raporcie Grupy PKP Cargo. 
Niezależnie jednak od tego 

pracownicy i spółka mogą mó-

wić o sukcesie. Wysokość pre-

mii wynikowej za IV kwartał 
dla zdecydowanej większości 
pracowników wyniesie 1125 zł. 
W przypadku pozostałych za-

trudnionych będzie stanowić 

maksymalnie równowartość 
15 proc. kwartalnego wyna-

grodzenia zasadniczego da-

nego pracownika. – Zróżnico-

wanie zasad naliczania premii 
wynika z tego, że w PKP Car-

go funkcjonują dwa systemy 
wynagradzania. Zasady, które 
uzgodniliśmy z pracodawcą, są 
najbardziej korzystne dla pra-

cowników najmniej zarabiają-

cych – mówi Henryk Grymel, 
szef Krajowej Sekcji Kolejarzy 
NSZZ „Solidarność”. Jeszcze 
w listopadzie związki zawodo-

we i zarząd PKP Cargo powró-

cą do rozmów dotyczących za-

sad przyznawania i naliczania 
kwartalnych premii wyniko-

wych w kolejnych latach.
Związki zawodowe wynego-

cjowały z pracodawcą również 
podwyższenie tegorocznej na-

grody z okazji Święta Kolejarza. 
Zgodnie z  zakładowym ukła-

dem zbiorowym pracy w PKP 
Cargo ten bonus wynosi 200 zł 
brutto. – Udało nam się prze-

konać pracodawcę, żeby w tym 
roku nagroda wyniosła 700 zł 
brutto. W grudniu przed świę-

tami pracownicy PKP Cargo 
dostaną też pierwszą transzę 
premii kwartalnej i wyższą niż 
w poprzednich latach nagrodę 
z okazji Święta Kolejarza – pod-

kreśla Henryk Grymel. 

(M) 

W grudniu przed świętami pracownicy PKP Cargo dostaną pierwszą transzę premii kwartalnej 
i wyższą niż w poprzednich latach nagrodę z okazji Święta Kolejarza    
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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DODATEK ŚLĄSKI

SPORT

FUTSAL

Rybnik dał z siebie wszystko
W pierwszej kolejce Ekstraligi futsalu TS ROW 

Rybnik wygrał 3:1 z GOL Częstochowa. Aktual-
ne złote medalistki mistrzostw Polski lepiej roz-

poczęły mecz i już w 4. minucie wyszły na pro-

wadzenie po golu Edyty Botor. W 15. minucie 
na 2:0 podwyższyła Aneta Szymanowska, która 
po przerwie zdobyła kolejną bramkę i rybniczan-

ki prowadziły już 3:0. W 35. minucie gospodynie 
zdobyły gola, ale piłkarki ROW nie dały odebrać 
sobie zwycięstwa, wygrywając 3:1 i zdobywając 
trzy punkty. Bramki dla TS ROW Rybnik zdobyły 
Edyta Botor (4’), Aneta Szymanowska (15’, 27’).

HOKEJ

Kontuzje Czechów
Jeszcze dwa tygodnie JKH GKS Jastrzębie będzie 
musiał radzić sobie bez dwóch doświadczonych 
obrońców z Czech, 37-letnich Jana Homera i Ja-

kuba Grofa (z gry wyeliminowały ich kontuzje). 
Istnieje szansa, że zawodnicy będą gotowi do gry 
na najważniejsze mecze z czołówką tabeli. Na 
początku grudnia jastrzębianie zagrają bowiem 
kolejno z GKS Tychy, GKS Katowice i Podhalem 
Nowy Targ. Natomiast w meczach decydujących 
o awansie do finałów Pucharu Polski obu wete-

ranów niestety zabraknie.

Wygrały 
na różowo
Siatkarki KŚ AZS PŚ Gliwice pokonały drużynę Bu-

dowlani Toruń 3:0. W pierwszym i trzecim secie grano 

na przewagi. O wygranych w tych partiach zadecydo-

wała zimna krew Magdaleny Kowalczyk. 

Zespół z  Torunia przed przyjazdem na Śląsk zajmował 

ostatnie miejsce w tabeli. W Gliwicach jednak spodziewa-

no się, że nie będzie to łatwy mecz. Z takimi zespołami 

często gra się gorzej niż faworytami. Pokazał to początek 

spotkania, kiedy rywalki wyszły na prowadzenie. Akade-

miczkom udało się przełamać i utrzymać kilkupunktową 

różnicę. Spotkanie do końca było jednak zacięte. Ambitne 

torunianki zdobyły aż sześć punktów z rzędu w trzeciej 

partii. Na szczęście gospodynie opanowały nerwy i zdoła-

ły wygrać tę partię 26:24, a cały mecz 3:0. Warto dodać, że 

drużyna AZS w tym sezonie nie straciła ani jednego punk-

tu na własnym parkiecie. Dzięki temu siatkarki AZS Poli-

technika Śląska na swoim koncie mają już sześć zwycięstw. 

Dzięki wygranej z Budowlanymi Toruń wskoczyły na piąte 

miejsce w tabeli, które chcą nie tylko utrzymać, ale i po-

prawić w następnych spotkaniach.
(M)

 SIATKÓWKA 

Magia zabrzańskiego 
stadionu nie pomogła
Skromne, ale bardzo cenne zwycięstwo wywiozła reprezentacja Portugalii z Zabrza 
w meczu z reprezentacją Polski U-21. W pierwszym spotkaniu barażowym kwalifikacji 
mistrzostw Europy rywale pokonali Biało-Czerwonych 1:0, a gola dającego wygraną już 
w pierwszej połowie strzelił Diogo Jota. Starcie rewanżowe odbędzie się dziś o godz. 18 
w portugalskim Chaves. 

Marcin Kubiczek

K
ibice liczą na zwycięstwo Polaków, zwłasz-
cza że konfrontacja Polaków z Portugal-
czykami na Śląsku rozpoczęła się wy-
równanie. Biało-Czerwoni odważ-

nie grali też w końcówce, a wyróżnił się 
tu wychowanek Piasta Gliwice Patryk 
Dziczek – niestety jego świetny strzał 
został zablokowany przez Portugal-
czyków. 

Pierwszy mecz barażowy nie 
przybliżył nas więc do finałów mi-
strzostw Europy. Patryk Dziczek, 
podstawowy zawodnik drużyny naro-
dowej, którą prowadzi Czesław Michnie-
wicz, jest jednak w bojowym nastroju. – Nie 
możemy się bać żadnego przeciwnika. Wiemy, że 
Portugalia to dobra drużyna, potrafiąca grać futbol 
na wysokim poziomie, ale jeśli chcemy się liczyć 
w Europie, to musimy wygrywać również z takimi 
drużynami – przekonuje w wypowiedzi dla porta-
lu Piast.gliwice.pl.

Polacy do meczów o awans przygotowywali się 
na Śląsku. – Gdy Piast zdobywał wicemistrzostwo 

Polski, byłem w kadrze pierwszego zespo-
łu, ale tak naprawdę nie grałem. Awans do 
finałów na pewno bardzo by mnie ucieszył, 
jak każdego z nas. Grać z orzełkiem na pier-
si o taką stawkę nie zdarza się co roku. Od 

12 lat reprezentacja młodzieżowa te-
go awansu nie wywalczyła. Mam 

nadzieję, że nam się to uda – za-
znacza pomocnika Piasta.

Ewentualny awans do turnie-
ju finałowego to szansa poka-
zania się i wybicia w Europie. 
– Na pewno na takim turnieju 

nie zabraknie skautów. Myślę 
jednak, że decyzje są podejmowa-

ne nie tylko na podstawie meczów 
reprezentacji, ale też gry w klubach. Je-

śli ktoś mnie będzie obserwował, to nie mogę 
sobie pozwolić na to, żeby nawalić – zauważa 
Dziczek.

Piast w ostatnim czasie stał się dobrą odskocz-
nią do rozwijania kariery. Furtkę otworzyli jeszcze 
Kamil Glik i Kamil Wilczek. Niedawno do dobrego 
klubu trafił Hebert, a rok temu do Palermo prze-
niósł się Murawski.

16–30  
czerwca  
2019 r.

turniej finałowy  
mistrzostw  

Europy  
U-21

Reprezentacja Polski U-21 przygotowywała się do meczów o awans do mistrzostw Europy na Śląsku | fot. Michał Chwieduk/400mm
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OD 1 GRUDNIA POJEŹDZIMY NA NARTACH

REKREACJA \ 30 armat pracuje pełną parą na wszystkich trasach ośrodka 
Beskid Sport Arena w Szczyrku. Intensywne naśnieżanie trwa. Do tej pory udało 
się wyprodukować 5 tys. m sześc. śniegu! Przy wykorzystaniu technologii AWS 
(all weather snow) produkcja śniegu możliwa jest nawet w dodatnich tempera-

turach. Sezon narciarski ruszy 1 grudnia.
fot. mat. pras./d
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 SEJMIK WOJEWÓDZKI  UMOWA KOALICYJNA KO-PSL 

DODATEK MAZOWIECKI

Koalicja Obywatelska i PSL 
podpisały w poniedziałek 
umowę koalicyjną w sejmiku 
mazowieckim. Oba ugrupo-
wania ustaliły wybór władz 
samorządu Mazowsza. Mar-
szałkiem pozostanie Adam 
Struzik, a na przewodniczą-
cego sejmiku ponownie wy-
brano Ludwika Rakowskiego 
z PO. Tym razem jednak man-
dat władz Mazowsza nie jest 
zbyt silny. Koalicja ma tylko 
26 radnych, PiS 24, a jedne-
go radnego mają Bezpartyjni. 

Jarosław Molga

P
orozumienie koalicyj-
ne podpisali w ponie-
działek rano wicepre-
zes PSL i dotychczaso-

wy marszałek Mazowsza Adam 
Struzik, lider PO na Mazowszu 
Andrzej Halicki oraz szefowa 
klubu Nowoczesnej Kamila Ga-
siuk-Pihowicz. 

Koalicja Obywatelska oraz 
PSL podjęły decyzję o powo-
łaniu władz na Mazowszu 
w następujący sposób: w pre-
zydium sejmiku przewodniczą-
cy i dwóch wiceprzewodniczą-

cych będzie z KO, jeden wice-
przewodniczący z PSL. Z ko-
lei w zarządzie województwa 
– marszałek i jeden członek za-
rządu z PSL, a dwóch wicemar-
szałków i jeden członek zarzą-
du z KO.

Partie poinformowały rów-
nież, że po powołaniu zarzą-
du rozpoczną zgodne działanie 
w celu powołania koalicji wy-
borczej w wyborach do Parla-
mentu Europejskiego 2019 r. 
oraz że będą dążyły do konty-
nuowania współpracy w wybo-
rach do Sejmu i Senatu 2019 r.

Andrzej Halicki po podpisaniu 
umowy opublikował nagranie 
na Twitterze, w którym zwró-
cił uwagę, że koalicja – poza 
sejmikiem Mazowsza – dotyczy 
też współpracy w wyborach do 
PE i do parlamentu polskie-
go. – Przed nami bardzo waż-
ny, kluczowy krok dla rozwoju 
Polski. Chcemy dalej rozwijać 
Mazowsze [...], chcemy tworzyć 
wspólne listy do Parlamentu 
Europejskiego i polskiego. [...] 
Idziemy razem do wyborów, 
będziemy rozwijać Mazowsze – 
chcemy zastopować PiS-owski 
walec, który niszczy Polskę– 

zaznaczył Halicki. Halicki nie 
dodał, że w tej kadencji man-
dat władz Mazowsza nie jest 
zbyt silny. Koalicja ma bowiem 
tylko 26 radnych, a PiS 24 i jed-
nego Bezpartyjni. W kuluarach 
bez skrępowania spekulowano, 
czy w tej kadencji Adam Stru-
zik dotrwa do końca na fotelu 
marszałka. Wystarczy absen-
cja jednego radnego z koalicji 
PO-PSL, by był pat przy głoso-
waniu. W przypadku przejścia 
lub odejścia jakiegoś radnego 
z klubów kolacyjnych, politycz-
ny układ w sejmiku zostaje zbu-
rzony. A jak nieoficjalnie przy-
znają w terenie działacze PSL, 
nie jest to niemożliwe. Anty-
pisowska retoryka, którą ludo-
wcom narzuca PO, nie jest w te-
renie dobrze widziana. W kilku 
miejscach na Mazowszu w lo-
kalnych samorządach PiS i PSL 
tworzą koalicje i podgrzewanie 
nastrojów na górze nie ułatwia 
działaczom współpracy z samo-
rządowcami Prawa i Sprawie-
dliwości. A bez niej ludowcom 
trudno byłoby pozostać w grze 
o władzę. Przykładem Ostrów 
Mazowiecka, gdzie taka koali-
cja funkcjonuje.

O dwóch 
radnych więcej

Materiał dla 
następnych pokoleń

s.3
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74
Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

 SAMORZĄDY 

Czas na obrady, czas na diety
16 listopada 2018 r. upłynęła obec-

na kadencja samorządowa. Pierw-

sze sesje nowo wybranych rad 

gmin i powiatów oraz sejmików 
województw zostały zwołane przez 
komisarzy wyborczych i odbędą się 
w tym tygodniu (między 19 i 23 li-

stopada). Nowi radni zaczną więc 
pracę oraz… pobierać diety. 
Sprawującemu swój mandat rad-

nemu przysługują diety oraz zwrot 
kosztów podróży służbowych. Wy-

sokość świadczenia radnego za-

leży od wielkości gminy i powiatu 

oraz pełnionej przez niego funkcji. 
Dla przykłady radni miejscy w ma-

zowieckim Przasnyszu osiągną 
diety w maksymalnej wysoko-

ści 2013,10 zł miesięcznie. Nieco 
mniej zarobią radni w powiecie, 

ponieważ tam świadczenie nie 
może przekroczyć 1878,89 zł.  
Jeszcze mniej zarobią przedsta-

wiciele w gminach powiatu prza-

snyskiego. W gminach Chorzele, 

Przasnysz, Krzynowłoga Mała, 
Krasne, Czernice Borowe oraz 
Jednorożec miesięczne wynagro-

dzenie radnych wyniesie maksy-

malnie 1342,07 zł.

Wysokość diet radnego nie mo-

że przekroczyć w ciągu miesiąca 
łącznie półtorakrotności określa-

nej w ustawie budżetowej kwoty 
bazowej dla osób zajmujących 
kierownicze stanowiska pań-

stwowe. Z informacji przekazanej 

przez resort finansów wynika, że 
w przyszłym roku kwota bazowa 
zostanie na obecnym poziomie 

– 1789,42 zł.
W gminach od 15 tys. do 100 tys. 
mieszkańców będzie to najwyżej 
75 proc. tej kwoty (2013,10 zł). Na-

tomiast w gminach poniżej 15 tys. 
mieszkańców radni będą mogli 
otrzymywać świadczenie, które nie 
przekroczy 50 proc. maksymalnej 
wysokości diety (1342,07 zł). Re-

guluje to rozporządzenie w spra-

wie maksymalnej wysokości diet 
przysługujących radnemu gminy.
Również w przypadku powiatów 
w analogicznym rozporządzeniu 
przewidziano widełki. W powia-

tach poniżej 60 tys. mieszkańców 
próg kwoty bazowej ustanowiono 
na poziomie 70 proc., co oznacza, 
że świadczenie nie może tam prze-

kroczyć 1878,89 zł.

Adam Struzik jest marszałkiem Mazowsza od 17 lat | fot. Krzysztof Sitkowski/Gazeta Polska

Wtorek
20/11/2018

Koalicja Obywatelska i PSL 
podpisały umowę koalicyjną 

i podzieliły stanowiska 
we władzach samorządu 

Mazowsza. Koalicja w sejmiku 
ma być pierwszym krokiem 
do współpracy w wyborach 

do europarlamentu i polskich 
wyborach parlamentarnych 

w 2019 r. 

eprasa.pl dcc302494e
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MAZOWSZE
STANDOWICZ REZYGNUJE Z MANDATU

ADMINISTRACJA \ Wicewojewoda mazowiecki Artur Standowicz zrezy-

gnował z mandatu radomskiego radnego, który zdobył w wyborach z listy PiS. 

Jego miejsce zajmie prawdopodobnie wieloletni dyrektor jednego z gimnazjów 

Tomasz Gogacz. Standowicz ma nadzieję, że jako wojewoda mazowiecki będzie 
mógł nadal aktywnie pracować na rzecz Radomia. 

Anna Gębalska-Berekets

W
 zeszłym roku pro-

jekt „Rowerem 
dwukierunkowo po 
całym Śródmieściu” 

został wybrany przez mieszkań-

ców stolicy w  ramach kolejnej 
edycji budżetu partycypacyjne-

go. Według danych dostępnych 
na stronie urzędu miasta stołecz-

nego Warszawy głosowało za nim 
1360 warszawiaków. 

Kontraruch na jezdniach jed-

nokierunkowych to możli-
wość poruszania się rowerów 
w przeciwnym kierunku do jaz-

dy samochodów. Na takich od-

cinkach kierowcy muszą ogra-

niczyć prędkość do 30 km/h. 
Rozwiązanie to sprawdza się 
powszechnie w  innych mia-

stach europejskich, m.in. we 
Francji, w  Holandii, Wielkiej 
Brytanii, Belgii, Niemczech.

W Warszawie pierwsze takie 
drogi dla rowerów pojawiły się 
w październiku 2015 r. Nowe-

lizacja przepisów wprowadzo-

na przez Ministerstwo Infra-

struktury I Rozwoju umożliwi-
ła zastosowanie kontraruchu. 
W ocenie niektórych takie roz-

wiązanie jest tańsze aniżeli kon-

trapas rowerowy, czyli wydzie-

lony z  jezdni pas tylko dla ro-

werów, oznaczony wycinkowo 
na czerwono (głównie na skrzy-

żowaniach, w  newralgicznych 
miejscach). Ale czy bezpieczniej-
szy? Tu zdania są podzielone. 
– Jesteśmy bezpieczni na tyle, 
na ile przestrzegamy przepisów 
prawa, bez względu na to, czy 
jesteśmy kierowcami, pieszymi 
czy rowerzystami. Kontraruch 
został wprowadzony, by two-

rzyć tzw. korytarze rowerowe 
– mówi „Dodatkowi Mazowiec-

kiemu” Karolina Gałecka, rzecz-

nik prasowy Zarządu Dróg Miej-
skich w Warszawie.

Nie da się ukryć, że ruch ro-

werowy na stołecznych drogach 
z roku na rok rośnie. Według da-

nych Zarządu Dróg Miejskich 
w  2015 r. stanowił 3,8 proc. 
udziału uczestników ruchu dro-

gowego, a w pierwszym półro-

czu 2018 r. już 7,0 proc. Z udzia-

łem rowerzystów i kierowców 
dochodzi do wielu kolizji.

Postanowiliśmy zapytać w Za-

rządzie Dróg Miejskich, czy jest 
możliwość lepszego oznakowa-

nia i czy miałoby ono znaczący 
wpływ na zmniejszenie ilości 
kolizji. Faktem jest, że wpro-

wadzenie kontraruchu wymaga 
ustawienia odpowiednich infor-
mujących znaków drogowych. 
– Postawienie dużej liczby zna-

ków pionowych jest mało przej-
rzyste. Nie gwarantuje to też, 
że przepisy będą przestrzegane. 

Musimy się przede wszystkim 
nauczyć się współżyć na dro-

dze. Nie ma złych rowerzystów, 
kierowców czy pieszych. Dużo 
zależy od kultury jazdy i poru-

szania się po drodze. Przepisy 
dotyczą wszystkich, bez wyjąt-

 KONTRARUCH A BEZPIECZEŃSTWO 

Rowerem pod prąd
Kontraruch dla rowerów wprowadzono po to, by umożliwić sprawniejszą komunikację. Zdaniem wielu osób rozwiązanie ta-
kie prowadzi nieraz do niebezpiecznych sytuacji i kolizji drogowych. Co na ten temat sądzą warszawscy urzędnicy?

\\ Jesteśmy 
bezpieczni na tyle, 

na ile przestrzegamy 

przepisów prawa, 

bez względu na 
to, czy jesteśmy 

kierowcami, 

pieszymi czy 

rowerzystami. 

Kontraruch został 
wprowadzony, 

by tworzyć tzw. 
korytarze rowerowe 

– mówi Karolina 

Gałecka, rzecznik 
prasowy ZDM 

w Warszawie \\ 

W zeszłym roku 
projekt „Rowerem 
dwukierunkowo 
po całym 
Śródmieściu” został 
wybrany przez 
mieszkańców stolicy 
w ramach kolejnej 
edycji budżetu 
partycypacyjnego. 
Głosowało za nim 
1360 warszawiaków

fot. mat. pras./d
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ku – tłumaczy Karolina Gałecka 
z Zarządu Dróg Miejskich.

Rowerzystów na stołecznych 
drogach na pewno będzie co-

raz więcej. Dla wielu osób ro-

wer to dogodny środek komu-

nikacji, by uniknąć codzien-

nych korków w drodze do 
szkoły i pracy. Czy kontrapa-

sów będzie w Warszawie przy-

bywało? – W tym roku nie pla-

nujemy kontrapasów w Zarzą-

dzie Dróg Miejskich, ale poja-

wią się one w ramach budżetu 
partycypacyjnego w ciągu ru-

chu ulic Stanisława Augusta–
Lubomira oraz Mycielskiego-

-Paca i Prochowej – dodaje Ka-

rolina Gałecka.

MORSY W WIŚLE

REKREACJA \ Szkółka morsowa Dzielnicy Wisła 
w Warszawie otworzyła sezon na zimne kąpiele. W każ-

dą niedzielę można przyjść na plażę praską i spróbo-

wać zanurzyć się w lodowatej wodzie. W ub.r. uczestni-
cy spędzili w zimnym nurcie rzeki 2500 minut.

DROGO ZA WODĘ

GARWOLIN \ Odbiorcy zapłacą blisko 50 proc. 
więcej za metr sześcienny wody i odprowadzonych 
ścieków. Nowa taryfa zacznie obowiązywać najpraw-

dopodobniej od połowy grudnia. Na podwyżki wpływ 
miała m.in. budowa kanalizacji sanitarnej.

| fot. mat. pras./d

fot. mat. pras./d fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ
HISTORIA

Gen. Elżbieta Zawacka
Elżbieta Zawacka (1909–2009) 
– kurierka Komendy Głównej ZWZ-

-AK, powstaniec warszawski, emi-
sariuszka do Sztabu Naczelnego 
Wodza w Londynie. Była jedyną 
kobietą wśród 316 cichociemnych. 
Do końca życia działała na rzecz za-

chowania pamięci o bohaterstwie 
Polaków; w 2006 r. awansowana 
na stopień generała brygady.
Wtorek, 20 listopada, godz. 17.30, 
Przystanek Historia, ul. Marszał-
kowska 21/25, Warszawa

SPOTKANIE

Zaduszki z artystami
Spotkanie ma na celu wspomnie-

nie i modlitwę za tych, którzy już 
odeszli – zarówno bliskich i przyja-

ciół, jak i ludzi kultury, sztuki oraz 
życia publicznego. Wydarzenie ma 
charakter charytatywny. W tym ro-

ku jego celem jest wsparcie ofiar 
handlu ludźmi w Afryce. Dyrektor 
artystyczny: Halina Frąckowiak.
Wtorek, 20 listopada, godz. 
20–22, klasztor o. Dominikanów,  
ul. Dominikańska 2, Warszawa

DYSKUSJA

Napoleon w Egipcie
21 lipca 1798 r., zaledwie 5 km 
na północ od Kairu, dwie wielkie 
armie – francuska, dowodzo-

na przez Napoleona Bonaparte 
oraz mamelucka, dowodzona 
przez Muraja Beja i Ibrahima Beja 
– stoczyły bitwę, która utorowała 
Francuzom zwycięską drogę do 
Kairu i opanowania całego kraju. 
Wstęp wolny.
Wtorek, 20 listopada, godz. 18, 
Biblioteka przy Zawiszy,  
Aleje Jerozolimskie 121/123, 
Warszawa

TEATR

Szaleństwo króla Jerzego
Pokaz sztuki „Szaleństwo króla 
Jerzego”, transmitowanej na żywo 
z polskimi napisami w ramach pro-

jektu National Theatre Live, reali-
zowanego na całym świecie przez 
Narodowy Teatr Wielkiej Brytanii. 
Dramat napisany przez jednego 
z najbardziej lubianych dramatur-
gów Alana Bennetta. Czas trwania: 
ok. 210 min. Bilet: 35, 40, 40 zł. 
Wtorek, 20 listopada, godz. 20, 
Kino Praha, ul. Jagiellońska 26, 
Warszawa

FILM

Przysięga Kościuszki
Rok 1794. Polska jest po dwóch 
rozbiorach. Tadeusz Kościuszko, 
bohater wojny z Rosją i bojownik 
o wolność Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, staje na czele insurekcji. 
Na krakowskim rynku przysięga, że 
walczyć będzie o wolność, całość, 
niepodległość. W 1795 r. dochodzi 
do III rozbioru. Po filmie wykład Paw-

ła Dąbrowskiego z UAM. Bezpłatne.
Środa, 21 listopada, godz. 18, DK 
Kadr, ul. Gintrowskiego 32, Warszawa

FOTOGRAFIA

Podlaski Przełom  
Bugu
Wernisaż wystawy fotograficznej. 
Wydarzenie w ramach XXIII Mię-

dzynarodowej Wystawy Fotografii 
„Podlaski Przełom Bugu 2018”. 
Prezentowane prace zostały wyko-

nane podczas pleneru, który odbył 
się w czerwcu w Janowie Podlaskim. 
Wzięło w nim udział trzydziestu 
pięciu fotografów z Polski i Francji. 
Wstęp wolny.
Czwartek, 22 listopada,  
godz. 18, Galeria Fotografii „Fo-

kus”, ul. Pułaskiego 7, Siedlce
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Stołeczny ratusz obwieścił wiel-
ki sukces w dziedzinie ratowania 
zabytków! Ostatnio mogliśmy 
dowiedzieć się, że ekipa Hanny 
Gronkiewicz-Waltz „pomogła od-

nowić ponad 850 zabytków w 12 

lat”. Z tej okazji Biuro Stołecz-

nego Konserwatora Zabytków 
(BSKZ) wydało album zatytuło-

wany „Warszawskie Konserwa-

cje 2007–2018”.
„Gazeta Wyborcza” poinformo-

wała czytelników, że wicepre-

zydent Warszawy Włodzimierz 
Paszyński określił wydawnictwo 
mianem „materiału dla następ-

nych pokoleń”. Przyszłe pokolenia 
powinny dysponować pełną wie-

dzą na temat losów stołecznych 
zabytków, dlatego chcę poinfor-
mować pana wiceprezydenta, że 
trwają prace nad publikacją pt. 
„Warszawskie wyburzenia i de-

formacje zabytków 2007–2018”. 
Nie wiem, czy opracowanie to 
będzie miało formę albumu, ale 
z pewnością nie zabraknie w nim 
szczegółowej analizy konsekwen-

cji działań byłych stołecznych 
konserwatorów zabytków Ewy 
Nekandy-Trepki i Piotra Braban-

dera. Żaden album, w którym 
ratusz sam wystawił sobie laur-
kę, nie przysłoni prawdy o nisz-

czeniu materialnego dziedzictwa 
naszego miasta dokonywanym 
w ostatniej dekadzie za zgodą lub 
przy pełnej obojętności wspo-

mnianych wyżej urzędników.

Ewa Nekanda-Trepka dopuści-
ła m.in. do rozebrania figurującej 
w rejestrze zabytków hali targo-

wej na Koszykach. Nie interwe-

niowała, gdy kończono rozbiórkę 
unikatowej w skali europejskiej 
parowozowni praskiej wzniesio-

nej w 1860 r. Swoimi decyzjami 
doprowadziła m.in. do zdeformo-

wania gmachu przy ul. Jasnej 6 
nadbudową w tzw. współczesnej 
formie, choć istniał materiał iko-

nograficzny umożliwiający przy-

wrócenie mu przedwojennej for-
my. Dopuściła do nadbudowy Ho-

telu Europejskiego, co doprowa-

dziło do nakrycia tego zabytku 
degradującą szklaną czapą.

W grudniu 2011 r. Włodzimierz 
Paszyński stwierdził: „pracę pa-

ni konserwator oceniamy bardzo 
dobrze”. Nigdy też nie ustosun-

kował się do kilkunastu mery-

torycznych zarzutów sformuło-

wanych w 2011 r. przez społecz-

ników i dotyczących pracy Ewy 

Nekandy-Trepki. Działania Pio-

tra Brabandera wiceprezydent 
Paszyński także oceniał dobrze. 
Przypomnę, że Piotr Brabander 
pozwolił m.in. na rozebranie bez-

cennego zabytku, jakim była wil-
la Granzowa. Następne pokole-

nia otrzymają więc wyczerpują-

ce informacje o losie stołecznych 
zabytków pod rządami Gronkie-

wicz-Waltz i nie będą skazane 
na wiedzę czerpaną wyłącznie 
z albumu BSKZ. To mogę panu 
wiceprezydentowi Paszyńskie-

mu obiecać.

Janusz  
Sujecki

 KOMENTARZ 

Materiał dla 
następnych pokoleń

\\ Żaden album, w którym ratusz sam wystawił sobie laurkę, nie 
przysłoni prawdy o niszczeniu materialnego dziedzictwa naszego 

miasta dokonywanym w ostatniej dekadzie za zgodą lub przy pełnej 
obojętności urzędników \\ 
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Legioniści w kadrze
Chris Philipps zagrał w barwach Luksemburga 

podczas zremisowanego 1:1 meczu szóstej 

kolejki Ligi Narodów z Mołdawią. Legionista 
spędził na boisku tylko 31 minut, później z ura-

zem opuścił murawę. Dominik Nagy oglądał 
natomiast występ swoich kolegów z ławki 
rezerwowych. Węgry pokonały 2:0 Finlandię 
w ramach rozgrywek LN.

Stolarski musiał wracać
W weekend wraca liga, ale Ricardo Sá Pinto 

nie może w spokoju przygotowywać zespołu do 
ekstraklasowej rywalizacji. Najpierw kontuzji 

doznał Artur Jędrzejczyk, teraz Paweł Stolarski. 
Młody obrońca opuścił zgrupowanie kadry U-21 
i nie zagra w dzisiejszym meczu barażowym 
o awans do mistrzostw Europy z Portugalią.

Udana zbiórka Radomiaka
Podczas meczu Radomiaka z Ruchem prze-

prowadzono zbiórkę pieniędzy na rehabilita-

cję Ryszarda Szurkowskiego. Udało się zebrać 
870,75 zł. Cała kwota zostanie przekazana 
na konto Stowarzyszenia Lions Club Poznań, 
które prowadzi ogólnopolską zbiórkę na rzecz 

ikony polskiego kolarstwa.
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SPORT
PO SZKOLE NA STADION

PIŁKA NOŻNA \ Wisła Płock zaprasza młodych kibiców do udziału w ak-

cji „Po szkole na stadion”. – Na najbliższy domowy mecz zapraszamy uczniów 
ze szkół podstawowych w Płocku i powiecie płockim oraz młodych piłkarzy tre-

nujących na co dzień w klubach należących do płockiego OZPN – informują 
Nafciarze. Formularz zgłoszeniowy znajduje się na stronie internetowej klubu.

Ta ostatnia 

niedziela...
Za nami ostatnie gonitwy sezonu 2018 na Torze Służe-

wiec. W niedzielę w mocno jesiennej aurze triumfowa-

ły konie ze stajni Adama Wyrzyka. Nagrodę Zamknię-

cia Sezonu (2400 m) zgarnął pochodzący z irlandzkiej 

hodowli Mosanto.

Bywalcy Służewca stawiali raczej na faworyzowanego Domine-

ra, ale ostatni wyścig sezonu przyniósł niespodziankę. Po bar-

dzo wolnym tempie w dystansie, które nadawała Circle Centu-

ria, końcówka niedzielnej gonitwy była szybka. Do przodu wy-

rwał wspomniany Mosanto, dosiadany przez Joannę Wyrzyk, 

i uciekł rywalom w połowie prostej. Goniły go Dominer, Hipster 

i Gardemarin, jednak bezskutecznie. Czas zwycięzcy był słaby 

(2.44,2), ale można to usprawiedliwić słabymi warunkami pogo-

dowymi. Podczas pierwszych niedzielnych gonitw tor był jesz-

cze elastyczny, później padał jednak zamarzający deszcz.

Niedziela ułożyła się po myśli trenera Adama Wyrzyka, 

bo konie dosiadane przez jego córkę Joannę wygrywały te-

go dnia jeszcze dwukrotnie. W piątej gonitwie bity faworyt 

Salasaman odniósł bardzo łatwe zwycięstwo, wyprzedza-

jąc kolejnego konia aż o osiem długości. W czwartej go-

nitwie triumfował natomiast Dżabir. Sam Wyrzykowski 

sięgnął po tytuł czempiona trenerów z 56 zwycięstwami 

na koncie. Drugi w tej klasyfikacji był Maciej Jankowski 

(43 wygrane), a trzeci Krzysztof Ziemiański (42 wygrane).

(paw)

 WYŚCIGI 

Tane Spasev 
obudził Legię
Macedoński trener obudził swój zespół w przerwie 
meczu ze Spójnią Stargard, ale nie tylko – przede 
wszystkim tchnął w swoich koszykarzy wolę wal-
ki do końca i wiarę we własne umiejętności. Tego 
bardzo brakowało Legii w ubiegłym sezonie, kiedy 
jako beniaminek dostawała baty od kolejnych ry-
wali, kończąc rozgrywki ze wstydliwym bilansem.

Małgorzata Chłopaś

W
 obecnym rozdaniu Zieloni Kanonie-

rzy nie są już chłopcami do 
bicia. Przeciwnie, warsza-

wianom idzie w  Energa 
Basket Lidze naprawdę dobrze. Na 
siedem rozegranych spotkań wygrali 
pięć. Polegli tylko w starciach z Arką 
Gdynia i Stalą Ostrów Wielkopolski. 
Na święto niepodległości niespodzie-

wanie pokonali mocny Polski Cukier 
Toruń, a wygrana ze Spójnią w minio-

ny weekend była ich czwartym ligowym 
zwycięstwem z rzędu. Dzięki udanej serii eki-
pa Spaseva awansowała na piąte miejsce w tabeli.

Wygrana z beniaminkiem ze Stargardu (94:72) nie 
przyszła jednak Legii łatwo. Stołeczni koszykarze, wy-

stępując w roli faworyta, długo zawodzili w obronie, do 
przerwy tracąc aż 46 oczek. Wszystko zmieniło się po 
długiej męskiej rozmowie w szatni. W trzeciej kwarcie 
legioniści zaczęli odrabiać straty, ale prawdziwy kon-

cert gry pokazali w ostatniej partii, notując serię 18:0.

– Przeszliśmy do obrony strefowej i to nas 
uratowało. W  szatni obudziłem zawodni-
ków, a oni dobrze zareagowali. Był to dla nas 
najważniejszy mecz w sezonie, ale nie poka-

zaliśmy tego w  całym spotkaniu. Zawiedli-
śmy w defensywie, byliśmy za wolni i zawsze 
spóźnieni. Przez cały tydzień ćwiczyliśmy, jak 
neutralizować takich zawodników jak Hickey 
i Dymała, jednak nie potrafiliśmy wprowadzić 
tej nauki w życie. Na szczęście pokazaliśmy, ja-

ką drużyną jesteśmy i jakie mamy serce do gry 
– podsumował postawę swoich zawodni-

ków Macedończyk.
W starciu Legii ze Spójnią pierw-

szoplanowymi postaciami byli naj-
lepsi strzelcy drużyn – po stronie 
Spójni Anthony Hickeyem, a  po 
stronie Legii Omar Prewitt. Ten po-

jedynek rzutem na taśmę wygrał 
Prewitt, rzucając 27 punktów. Hickey 

był o punkt gorszy. – Tak jak zaznaczył 
trener, niestety ten mecz nie zaczął się dla 

nas pomyślnie, nie graliśmy tak, jak sobie za-

łożyliśmy. Zdołaliśmy jednak poprawić swoją grę, 
co pokazuje jaką jesteśmy drużyną. Pomimo gorącej 
atmosfery, jaką stworzyli kibice Spójni, potrafiliśmy 
rozstrzygnąć mecz na swoją korzyść – ocenił mecz 
Prewitt.

Legia sprzedaje już bilety na spotkanie z Anwilem 
Włocławek, które odbędzie się w sobotę w Arenie 
Ursynów.
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tyle razy z rzędu 

wygrała Legia  
w EBL

W przerwie powiedzieliśmy sobie kilka mocnych słów – przyznał Spasev po meczu ze Spójnią | fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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24 listopada w Arenie 
Ursynów Legia podejmie 
mistrza Polski Anwil 
Włocławek. Bilety na 
spotkanie, które rozpocznie 
się o godz. 12.40, można 
kupić w punkcie obsługi 
kibica przy ul. Łazienkowskiej 
3 i na stronie www.abilet.pl. 
Ceny wejściówek zaczynają 
się już od 15 zł
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